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Nagrody I wyróżnienia
dia autorów I wydawców
książek o Krakowie

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

W Klubie Dziennikarzy „Pod
Gruszką” odbyła się wczoraj
uroczystość wręczenia nagród
i wyróżnień laureatom do­
rocznego konkursu „Echa Kra­
kowa” na najlepszą książkę roku
o Krakowie.

Przypomnijmy, że spośród ksią­
żek o Krakowie, wydanych w

roku 1983
najlepsze
ROLINY
„Cmentarz
wie” (WL)
GI „Krakowskie czasopisma lite­
rackie drugiej połowy XIX wie­
ku” (WL). Ponadto jury wyróż­
niło książki: MARII RZEPIŃ­
SKIEJ „Władysław Łuszczkie-
wicz — malarz i pedagog” i JÓ­
ZEFA ST. JAMROZA „Miesz­
czańska kamienica krakowską”.
Wyróżnienie za najpiękniej wy­
daną książkę o Krakowie otrzy­
mała KRAJOWA AGENCJA
WYDAWNICZA w Krakowie za

album autorstwa JANUSZA
PODLECKIEGO i WIKTORA ZI-
NA „Kraków — rzeczywistość i
fantazja”. Wyróżnieniem uhono­
rowano także Wydawnictwo Li­
terackie, edytora dwu nagrodzo­
nych i dwu wyróżnionych ksią­
żek.

Wręczenia nagród i wyróżnień
dokonał przewodniczący sądu
konkursowego, redaktor naczelny

(Dokończenie na str. 2)

Laureaci konkursu „Echa” — siedzą: Karolina Grodziska-Ożóg i Ale­
ksander Zyga, stoją od lewej: Józef St. Jamroz, red. Aleksander Korni-
jasz z KAW, Janusz Podleckl, Wiktor Zln, dyr. WL Andrzej Kurz.

Fot. JADWIGA RUBIS
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Kraków, piątek 25, sobota 26, niedziela 27 maja 1984 r.

tfEcho Krakowa"

zaprasza

Jest Was wiele, wiele tysię­
cy. Kraków jest miastem Wa­
szym. A co dla Was robi się
w Krakowie, byście się mogli
uczyć i bawić, odpoczywać,
biegać, pływać, rozwijać swo­
je zainteresowania i pasje?
Co podoba Wam się w Kra­
kowie najbardziei, co lubicie,
z czego jesteście dumni, a cze­
go nie lubicie, czego Wam
brakuje tak w Starym Mie­
ście, jak i na nowych osie­
dlach? Co powinno zostać tak
jak jest, a

zbudować,
czym sami
mogli?

Jednym
Krakowie dzieciom i młodzie­
ży jest dobrze, lub co trzeba
zrobić, by było dobrze?

Spróbujcie sami napisać ó
troskach i radościach młodych
obywateli Krakowa.

Zapraszamy wszystkie dzie­
ci i młodzież od klasy V do
III licealnej, a więc od lat
18 do 17 (metryki urodzenia
przedstawiać nie będzie trze­
ba) — napiszcie do „Echa
Krakowa”. Ciekawe wypowie­
dzi będziemy drukować w

naszej gazecie z nazwiskiem
autora, a wszystkimi sprawa­
mi. o których napiszecie, za­
interesujemy nowe rady na­
rodowe.

Prace — samodzielnie napi­
sane. bez podpowiadania do­
rosłych — nie powinny być
dłuższe niż dwie kartki ze­
szytu, napisane czytelnie —

oczywiście ręcznie.
Czekamy na Wasze listy od

jutra. Na autorów najciekaw­
szych listów czekają nagrody
książkowe i zaproszenie do
staiej korespondencji na ła­
mach naszej gazety. Nasz ad­
res: 31-007 Kraków, ul. Wiśl-
na 2. Redakcja „Echo Krako-

co należy zmienić,
przebudować — w

chętnie byście po-

zdaniem, czy w

Wczoraj gościł w Krakowie mini­
ster sprawiedliwości Republiki Ku­
by, Juan Escalone Reguera. Towa­
rzyszyli mu m, in. wiceminister
Carlos A mat Fores, dyrektor De­
partamentu Stosunków Międzyna­
rodowych. Maria Arteaga i szef De­
partamentu Organizacyjnego, Jorge
Antunes. Delegacja wraz z wice­
ministrem sprawiedliwości Tadeu­
szem Skórą, złożyła wizytę I sekreta­
rzowi KK PZPR, Józefowi Gajewi-
czowi, a następnie udała się do Sądu
Wojewódzkiego i zwiedziła Insty­
tut Ekspertyz Sądowych (na zdję­
ciu). Minister Reguera interesował
się historią i naukowym dorobkiem

Instytutu. Po południu kubańska

BBM
Z wizytą w Krakowie przeby­

wał wicepremier rządu SR Ru­
munii przewodniczący Komisji
Planowania Rumunii — Stefan
Birlea. Gościowi towarzyszyli zast.

przew. Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów Ludwik Ocho­
cki oraz ambasador Rumunii w

Polsce łon Cosma.
Gość zwiedził ‘

Wawel,
gium Maius i Kopalnię
Wieliczce, a także odbył
po starym Krakowie.

Wicepremier Birlea spotkał się
także w Urzędzie Miasta z pre­
zydentem Tadeuszem Salwą oraz

sekretarzem KK PZPR Józefem
Szczurowskim i wiceprezyden­
tem Januszem Jakubowskim.

Prezydent Tadeusz Salwa wy­
dał także na cześć premiera uro­
czyste śniadanie.
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Colle-
Soli w

spacer

delegacja udała się na Wawel, a

następnie wyjechała do Zakopane­
go. 1 (suł)

Fot. ST. MAKAREWICZ

jury konkursowe za

uznało prace
' KA-

GRODZISKIEJ-OZÓG
Rakowicki w Krako-

i ALEKSANDRA ZY-

Najlepszy wypoczynek za mia­
stem, na -spacerze. Zapraszamy
do udziału w wyprawach krajo­
znawczo-turystycznych, które pod
hasłem: NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŹ NA WYCIECZKĘ, urządza­
ją: .„Echo”, Koło Grodzkie PTTK,

Ze świst®
PAPIEŻ Jan Paweł n przyjął

wczoraj 14-osobową, oficjalną
delegację bułgarską, przybyłą
do Rzymu na obchody święta
słowiańskiego piśmiennictwa, o-

światy i kultury. Na czele de­
legacji stoi wiceprzewodniczący
bułgarskiej akademii nauk, N.
Todorow. Metropolita Fiiaret i
akademik Todorow przekazali
pozdrowienia Papieżowi, który
odpowiadając, życzył wiele
zdrowia przewodniczącemu Ra­
dy Państwa Bułgarii, T. Żiwko-
wowi, bułgarskiemu patriarsze
Maksimow-i i całemu narodowi
bułgarskiemu.

W MOSKWIE odbyły się roz­
mowy między delegacjami mi­
nisterstw handlu zagranicznego
PRL i ZSRR. Uzgodniono spo­
sób realizacji porozumień o do­
datkowych dostawach do Polski
w roku bieżącym radzieckiej
ropy naftowej, zboża, ryżu i her­
baty.

SYTUACJA w rejonie Zatoki
Perskiej jest bardzo skompliko­
wana. W Bagdadzie podano ofi­
cjalnie, że samoloty irackie „do­
kładnie i skutecznie” trafiły w

czwartek 2 zbiornikowce w po­
bliżu irańskiego portu naftowe­
go na wyspie Charg. Natomiast
w pobliżu wybrzeża Arabii Sau­
dyjskiej plonie zbiornikowiec
pod banderą panamską, ostrze­
lany rakietami na saudyjskich
wodach terytorialnych, ok. 80
km od głównego saudyjskiego
portu naftowego w Zatoce Per­
skiej. W chwili ostrzelania nie
był załadowany ropą. Rzecznik
rządu USA podał, że ataku do­
konał samolot irański.

Wydział KFiT Urzędu Miasta i
Koło Przewodników Terenowych
PTTK. Oto nasze propozycje:

SOBOTA, 26 bni.
® wycieczka nizinna pn. „DO­

LINA MATKOWSKA” — -prze­
jazd autobusem MPK do Kąszo-
wa — Czułów — przysiółek Ska­
ły — wąwóz Mnikowski — Mni-
ków — przysiółek na Stawie —

Kaszów — powrót autobusem —

12 km wędrówki czyli 12 pun­
któw do Odznaki Turystyki Pie­
sze! PTTK Zbiórka o godz. 7.45
na przystanku linii autobusowej

(Dokończenie na str. 2)

Autostop '84 wystartował

817 tys. turystów
przejechało 209 min km
W trudnych .dla rozwoju in­

dywidualnej turystyki dniach

autostop jak żadna inna forma
turystyki —- ma pełne szanse

zapewnić tanie spędzanie waka­
cji. Akcję prowadzi prawie 300
punktów — sa to Oddziały PTTK

,.Almatur”-u. Wojewódzkie Przed­
siębiorstwa Turystyczne (WPT).
Centrala Informacji Turystycz­
nej („IT”) oraz jednostki PTSM
i LZS.

Ta niepowtarzalna w żadnym
innym kraju na świecie forma
turystyki i krajoznawstwa prze­
trwała już 26 lat i skorzystało
z niej do tej pory 817 tysięcy
młodych turystów (w tym prze­
szło 12 tysięcy cudzoziemców),
którzy przejechali po Polsce 209
milionów km! (5211 razy dooko­
ła globu ziemskiego — po rów­
niku). Autostop jest nadal sa­
mowystarczalny finansowo —

nie korzysta z żadnych dotacji
państwowych ani organizacyj­
nych. a finanse pochodzą wyłą­
cznie ze sprzedaży książeczek.

Koszt książeczki wynosi 180 zł
(również dla cudzoziemców). Ka­
żdy autostopowicz Otrzymuje po­
nadto: kupony na przejazd 2 ty­
sięcy kilometrów, które wręcza­
ne kierowcom btorą udział w

losowaniu cennych nagród, sa­
mochodową mapę Polski i aktu­
alne ubezpieczenie w PZU.

Udział w autostopie może brać
młodzież która ukończyła 17 lat
życia. Poniżej 17 lat — za ze­
zwoleniem rodziców i pod opie­
ką osoby dorosłej. Tegoroczny
„Autostop” popularyzuje zdoby­
wanie odznak turystycznych
„Sżlakami Chwały Oręża Pol­
skiego”, a Zlot Autostopowiczów
odbędzie się w dniach 13 i 19
lipca br. w Tucholi.

Krakowskie przedstawienie Teatru Rzeczypospolitej

Mówiące świątki Jędrzeja Wowro
Pierwszym spektaklem, który

przedstawił krakowskiej publicz­
ności Teatr Rzeczypospolitej, była
prezentowana na deskach Baga­
teli „Spowiedź w drewnie” Ja­
na Witkowskiego oraz „Żywoty
świętych” Jędrzeja Wowro, we­
dług zapisu dokonanego przez
Tadeusza Seweryna, w insceniza­
cji i reżyserii Bohdana Głuszcza-

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze obniżo­
nego ciśnienia. Zachmurze­
nie małe i umiarkowane,
okresami wzrastające do
dużego. Lokalnie przelotny
deszez. Możliwa burza.

Temp. min. nocą 7, maks, dniem
21 st. C. Wiatr słaby płd.-zach.
Dziś rano wilgotność powietrza
wynosiła 89 proc. W ciągu naj­
bliższej doby większych
zmian.

ka i ■Jana Wilkowskiego. Dwu­
częściowe . przedstawienie przy­
gotowane zostało przez Szczeciń­
ski Teatr Lalek „Plectaga”. Oży­
wione przez reżysera i aktorów
ludowe świątki tworzą scenerię
niepowtarzalną. Językiem pro­
stym zaczerpniętym z ludowych
ballad opowiadają o odwiecznym
dążeniu artysty do stworzenia
formy doskonałej.. Nie jest to je­
dnak możliwe, doskonałości nie
ma. a artysta zawsze musi ska­
pitulować ograniczany zarówno
własnym talentem, jak i mate­
riałem, z którego tworzy. Rów­
nież „Żywoty świętych”, to opo­
wieść pisana językiem prostym,
jędrnym i dosadnym. Przybliża on

widowni przedstawiane' postacie,
wprowadza elementy komiczne.

Twórcą scenografii, świątków
i masek jest Adam Kilian.

(kk)

Było to 25 maja
• W 1926 r. urodził się Mi­

les Davis, wspaniały amerykań­
ski trębacz, którego krytyka
nazwała muzykiem wszech cza­
sów. Wraz z własnym nonetem,
znanym jako Mi!e<s Davis Capi­
tal Orchestra, wypracował no­
wą formułę współczesnego jaz­
zu — cool.

• W 1969 r. w Sudanie doko­
nano wojskowego zamachu
nu, w wyniku którego na

le wojskowego rządu stanął
Dżafar Niniejsi.

Było to 26 maja
• W 1872 r. urodził się

rian Smoluchowski,

sta-
cze-

gen.

nieprawd&po-Może się to wydać
dobne, ale takie są, wyniki badań,
jakie przeprowadzono w Japonii.
Otóż tylko niecały jeden procent
obywateli tego kraju nie czyta re­
gularnie komiksów. Ogromną po­
pularność tego rodzaju wydawnictw
potwierdzają nakłady poszczegól­
nych. serii, sięgające w niektórych
przypadkach 50 min egzemplarzy.
Rocznie ukazuje się ogółem około
1,2 mld egzemplarzy czasopism wy­

pełnionych wyłącznie komiksami
Japończycy wyprzedzili w tej dzie­
dzinie Amerykanów i Francuzów,
którzy od dziesiątków lat również
pasjonują się komiksami. Zachod-
nioniemieccy dziennikarze, którzy
postanowili zgłębić tę prawdziwą
obsesję, doszli do wniosku, że Ja­
pończycy, poddani na co dzień o-

gromnej monotonii pracy zawodo­
wej oraz presji wszechogarniają­
cych paragrafów i konwenansów,
upodobnieni do Bezwolnych trybów
ogromnej machiny społecznej, któ­
ra tylko wybranym, najwybitniej-

osobnikom pozostawia swooo-szym
dę myślenia i działania, uciekają za

pomocą komiksów w baśniowy
świat iluzji. A jest gdzie uciekać,
gdyż autorzy komiksów, zwanych
w Japonii manga, proponują czy­
telnikom niezwykle bogatą gamę
tematów, jakie tylko może podsu­
nąć fantazja i życie. Jak stwier­
dzili reporterzy z „Der Spiegla”,
chyba jeszcze tylko działacz związ­
ków zawodowych nie był bohate­
rem komiksu. Poza tym pokazano
już wszystko, a ulubionymi tema­
tami są seks i gwałt, fantazje z

dziedziny science-fiction, historie o

duchach oraz przygody gangster­
skie i samurajskie. To dla chłop­
ców od lat 3 do 90, zaś dla dziew­
cząt romanse w stylu naszej Mni­
szkówny. Czytelnicy są szczęśliwi,
ale jeszcze bardziej usatysfakcjono­
wani czują się wydawcy, dla któ­
rych komiksy stały się prawdziwą
żyłą złota. Na zdjęciu: dwie okład­
ki japońskich komiksów, (l-k)

Fot. DER SPIEGEL

© Samoloty izraelskie doko­
nały nalotów na stanowiska
partyzantów palestyńskich w

dolinie Bekaa. Bombardowane
cele znajdowały się w pobliżu
miasta Zehla, 2 osoby zginęły, a

5 odniosło rany. Był to już dru­
gi tego 'rodzaju nalot w tym re­
jonie w ciągu ostatnich 5 dni.

9 Sąd salwadorski uznał 5 by­
łych żołnierzy armii reżimowej
winnymi popełnienia morder­
stwa na 4 zakonnicach amery­
kańskich. Wyrok zapadnie w

najbliższych dniach.
© W pobliżu hiszpańskiego

miasta Villar del Cobo uległ ka­
tastrofie amerykański myśliwiec
bombardujący typu F-4. Pilotom
udało się katapultować.

• Policja zaćhodnioniemiecka
aresztowała 4 Holendrów i 1 o-

bywatela RFN, należących do
międzynarodowego gangu fał­
szerzy oraz przechwyciła 509
tys. dolarów w podrobionych
banknotach 100-dolarowych.

® W miejscowości Bar w Ju­
gosławii ujawniono szajkę, prze­
mycającą z Włoch do SFRJ fał­
szywe dolary. Skonfiskowano 10
tys. takich dolarów.

® W wyniku tygodniowych
starć między wyznawcami hin­
duizmu i muzułmanami liczba
ofiar śmiertelnych w stanie Ma-
harasztra sięga już 142 osób. W
Bhiwandi, w tym okresie ran­
nych zostało 87.610 osób,, a 3.400
aresztowano.

9 Podczas oględzin przez gru­
pę specjalistów doszło do potęż­
nej eksplozji wydostającego się
na zewnątrz gazu w zespole o-

czyszczania wody w miasteczku
Abbeystead, w północno-zachod-

niej Anglii. 9 osób zginęło, a ok.
30 odniosło obrażenia.

© W Tuticorn, w stanie Ta-
milnadu, w południowej części
Indii, autobus przewożący tury­
stów zderzył się z ciężarówką.
Zginęło co najmniej 18
35 zostało rannych.

© W rejonie Neapolu
włoska przeprowadziła
operację w walce ze zorganizo­
waną przestępczością. Areszto­
wano ponad 40 mafioso, należą­
cych do różnych klanów pod-

osób, a

policja
wielką

ziemnego syndykatu gangster­
skiego. Znaleziono też dtiże ilo­
ści broni.

• Ostrzelanie przez wojska
chińskie wietnamskiego miasta
Ha Giang, w prowincji Ha
Tuyen, 20 km od granicy, spo­
wodowało śmierć S osób, zaś 7
zostało rannych.

• 5 kobiet i 3 mężczyzn za­
marzło na śmierć na wysokim
płaskowyżu nie opodal miasta
Bitlis w południowo-wschodniej
Turcji. Grupa wieśniaków, któ­
ra wybrała się na zbiory ziół,
zaskoczona została przez atak
zimy.

• Patrioci libańscy przepro­
wadzili pięć udanych operacji
przeciwko wojskom izraelskim
w rejonie Sajdy, Nabatiji, Tyru,
Dżezzine i Zabrani. Pięciu żoł­
nierzy izraelskich zostało zabi­
tych, a ponad dziesięciu ran­
nych.

• Zbiegł, wzięty do niewoli
przez partyzantów salwador-
skich w rejonie miasta Tenan-
ęingo dowódca batalionu armii
reżimowej, major Napoleon Me-
dina Garay oraz dwóch innych
żołnierzy.

Ma-
jeden z

najwybitniejszych fizyków pol­
skich, profesor uniwersytetów
we Lwowie i Krakowie; afor-
mułował teorię fluktuacji gęs­
tości i niezależnie od Einsteina
prawa rządzące ruchami Brow­
na. Jest autorem wielu prac,
głównie z kinetycznej teorii
materii.

• W 1883r.wnowowybu­
dowanym w Warszawie cyrku
Gaetano Cinisielłego odbyło się
pierwsze przedstawienie; datę
tę uważa się za początek cyrku
zawodowego w Polsce.

Było to 27 maja
• W 1905 r. japońska mary­

narka wojenna w bitwie pod
Cuszimą całkowicie rozbiła
przestarzałą i nieumiejętnie do­
wodzoną flotę rosyjską, co za­
decydowało o klęsce Rosji w

wojnie
»W

zmarł
Lejtes,
reżyser
przedwojennym,

'

m. ta.:

dy las”, ,,

na”, „Róża",
wolipek”,
cławicami”'.

z Japonią
1983 r. w wieku

w Los Angeles
najwybitniejszy

filmowy w

w

:82lat
Jozef

polski
okresie

. . „Mło-
,Barbara Radziwiłłów-

", „Dziewczęta z No-
„Kościuszko pod Ra-

„Granica”. (1-k)

Nagroda krytyków
dla Pereiry dos Santosa

PARYŻ (PAP). Nagrodę Między­
narodowego Stowarzyszenia Kryty­
ki Filmowej na festiwalu w Can­
nes zdobył brazylijski film „Memo-
rias do carcere” („Zapiski więzien­
ne”), reż. Pereiry dos Santosa,
przedstawiony poza oficjalnym kon­
kursem. Obraz opowiada o życiu je­
dnego z najwybitniejszych pisarzy
brazylijskich Graciliano Ramosa.

Dożywiał się...
ALGIER (PAF). Mieszkańców! sto­

licy Tanzanii — Dar es Salam zaczę­
ty ginąć kury i kurczęta. Zdecydo­
wawszy się schwytać złodzieja, zor­
ganizował w nocy zasadzkę. Okazało
się, że złodziejem był 4-metrowej
długości pyton, którego zdołano po­
konać dopiero po wezwaniu pomocy
policji
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PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa, II. Jabłoński wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do R.
von Weizsąec.kera z okazji wy­
boru go na stanowisko prezy­
denta RFN.

Z UDZIAŁEM H. Jabłońskie­
go odbyło się w Warszawie po­
siedzenie Rady Ochrony Pracy,
inaugurujące działalność tego
organu w nowym składzie. W
toku obrad podkreślono, że ma­
my w Polsce bardzo dobre prze­
pisy w dziedzinie ochrony pra­
cy, lecz dużo do życzenia po­
zostawia ich przestrzeganie.

NA ZAPROSZENIE I sekreta­
rza KC PZPR, premiera, gen.
armii W. Jaruzelskiego oraz

najwyższych władz państwo­
wych PRL, w I dekadzie czerw­
ca br. przybędzie do Polski z o-

ficjalną wizytą przyjaźni dele-
gaoja partyjno-państwowa So­
cjalistycznej Republiki Rumunii
pod przewodnictwem sekretarza
generalnego RPK, prezydenta
SRR, N. Ceausescu.

NA DOROCZNYM święcie
„Dnia Drukarza” spotkali się
wczoraj w Poznaniu mistrzowie
czarnej sztuki, reprezentujący
zakłady graficzne z całego kra­
ju. Minister kultury i sztuki,
K. Zygułski złożył drukarzom i
ich rodzinom życzenia z okazji
święta.

ZAKŁADY
gauika” z Łodzi zapowiadają, że
do końca br. z taśm produkcyj­
nych tego zakładu zejdzie 4,5
tys. ton płynów hamulcowych.

SEKRETARIAT prymasa Pol­
ski poinformował, że Papież
Jan Paweł II podniósł do god­
ności biskupiej księdza profeso­
ra Mariana Jaworskiego z Kra­
kowa, mianująo go jednocześnie
administratorem apostolskim w

Lubaczowie.
W STOCZNI Gdańskiej im.

Lenina odbędzie sie dziś uro­
czystość podniesienia bandery
na trawlerze-przetwórni „Wik­
tor Mironow” o nośności 1800
ton wraz z przekazaniem go dla
armatora radzieckiego.

WE WROCŁAWIU zakończył
się proces działacza nielegalnych
struktur b. NSZZ „Solidarność”.
J. Piniora. Skazany on został
na karę 4 lat pozbawienia wol­
ności. którą to karę złagodzono
o połowę, z zaliczeniem oskar­
żonemu okresu tymczasowego
a-esztowania od 23 kwietnia
1983 r.

W’ WARSZAWIE zmarł w wie­
ku 57 lat prof. J. Kroszczyński,
wybitny specjalista w zakresie
techniki radiolokacyjnej, czło­
nek korespondent PAN.

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerwy w

dostawie ■energii elektrycznej w

związku z pilnymi pracami ener­
getycznymi związanymi z podłącze­
niem nowej stacji transformatoro­
wej na os. Kurdwanów dla nastę­
pujących budynków:

i 29 maja, w godz. 9—14
Kurdwanów, ul. Witosa
12, 15, 16, Wysłouchów

42, 43, 44, 45, 46, 47.

na

10,
bl.

Re-
tel.

K-4348

— 28
os.

II,
41,

Bliższych informacji udziela

jon Energetyczny „Podgórze”.
21-11-44, wewn. 554.

Bardzo potaniały ostatnio w

USA chirurgiczne „rekonstruk­
cje” nadgryzionych zębem cza­
su twarzy, które dotychczas ko­
sztowały ok. 2500 dolarów. Obe­
cnie, dzięki wynalezieniu do u-

żytku preparatu „Zyderm”, za­
wierającego kollagen, którego
brak leży u podstaw powstawa­
nia zmarszczek, mniej skompli­
kowaną dzięki temu operację
plastyczną możni sobie zafun­
dować już za 500 dolarów.
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Podgórski ZSMP rozpoczął spotkania przedwyborcze

Młodzież przepytała
kandydatów na radnych

Wczoraj w Podgórzu odbyło się
spotkanie kandydatów na rad­
nych rekomendowanych przez
ZSMP z młodzieżą podgórskich
szkół i zakładów pracy. Przybyło
ponad 200 osób, które ehcialy
poznać swoich kandydatów. W

spotkaniu uczestniczyło 12 mło­
dych kandydatów.

Sekretarz Wojewódzkiego Ko­
legium Wyborczego, przewodni­
czący Komisji Młodzieżowej w

Radzie Krakowskiej PRON Bo­
gdan Kowalczyk przedstawił ze­
branym dotychczasowe przygoto­
wania do wyborów.

Naczelnik dzielnicy Marian
Kulig zaprezentował projekt pro­
gramu wyborczego dzielnicy.
Podgórze jest największą dzielni­
cą miasta. W ostatnich 10 latach
liczba mieszkańców tej dzielni­
cy wzrosła o 80 tys. Powstało
bowiem 12 dużych osiedli miesz­
kaniowych. Już z tego widać,
przed jakimi problemami stoi
dzielnica. Tu także planuje się
wybudowanie. Teatru Muzyczne­
go. Ma on śtanać w pobliżu mo­
stu Grunwaldzkiego, tam gdzie
teraz namioty rozkładają przy­
jeżdżające do Krakowa cyrki.
Rozpoczęcie tej wielkiej inwesty­
cji ma nastąpić jeszcze w tym
roku.

W trakcie dyskusji uczestnicy
spotkania chcieli dowiedzieć się
od kandydatów, co jako radni
chcielfby zrobić dla młodzieży.
Jacek Brózda z Zespołu Szkół E-

le’"trycznych nr 1 pytał, Czy któ­
ryś z kandydatów będzie mógł
zająć sie bliżej zagospodarowa­
niem osiedla Wola Duchacka.
Andrzej Handzlik twierdził, że
bardzo nieufnie podchodzi do ta-

kiego kandydata, który snuje
przed wyborcami wizję zbudo­
wania nowego Wawelu. Chciałby
on usłyszeć, czy któryś z’ rad­
nych będzie dbał o interesy ma­
łej grupki ludzi z jednego osie­
dla. Czy podgórscy radni będą
egzekwować sprawiedliwy po­
dział budżetu, tak aby Podgórze
będące sypialnią Krakowa także
z tego coś miało.

Kandydata na radnego Bogda­
na Golasa, na co dzień pracujące­
go w Solwayu zapytano, jak za­
mierza połączyć swoje zaangażo­
wanie społeczne działając w Ko­
misji ds. ochrony środowiska z

pracą w zakładzie, który jest je­
dnym z większych „trucicieli”
Krakowa.

Oczywiście, na większość z

tych pytań kandydaci odpowia­
dali. Dużo uwagi poświęcali m.

in. budownictwu. Bowiem w tej
dzielnicy zlokalizowanych zostało
kilkanaście budynków, w których
uzyska się ponad 3 tys. mieszkań
zbudowanych w systemie patro­
nackim i zakładowym. (ms)

Sesja w Akademii Ekonomicznej

O ekologii i polityce
w czterdziestoleciu
Dziś w auli Akademii Ekono­

micznej w Krakowie odbyła się
sesja naukowa nt. „Teoria i po­
lityka ekonomiczna w 49-leciu
PRL”, w której wzięli udział
wybitni przedstawiciele nauk e-

konomicznych, m. in.: prof.
Wacław Wilczyński z Poznania,
prof. Józef Sołdaczuk z SGPIS.
doc. Edward Łukawer z Instytu­
tu Ekonomii Politycznej w Kra­
kowie. Sesja zorganizowana zo­
stała przez Komitet Uczelnia­
ny i władze Akademii w ra­
mach obchodów 40-lecia. które
przebiegają wg następujących
założeń: — Skromnie, rzeczowa,
bez zbędnej celebracji — mówi
I sekretarz KU PZPR Jerzy
Hausner. — Dzisiejsza sesja do­
tyczy spraw zasadniczych: lo­
sów strategii gospodarczej w

Polsce, ewolucji teorii ekonomi­
cznej socjalizmu, itp. Chodzi o

spojrzenie nie tylko rzeczowe t

konkretne, ale krytyczne, nawet
bardzo krytyczne. Inaczej, w

dzisiejszych warunkach społecz­
no-politycznych, rozważania na

tematy ekonomiczne nie ■■ma­
ją sensu.

W teorii i w praktyce

Bezpieczeństwo chorego

Właściciele zamykają sklepy

Sposób
na przeczekanie

Wczoraj odbyło się posiedzenie
Wojewódzkiego Zespołu Koordy­
nacyjnego ds. Kontroli Gospodar­
ki Nieuspołecznionej. Jak nas

poinformowano, w ostatnim cza­
sie PIH przeprowadził 30 in­
spekcji, podczas których w 23
przypadkach stwierdzono różne
nieprawidłowości, takie jak: ob­
niżenie jakości towaru przy jed­
noczesnym podwyższeniu ceny,
brak oznaczeń cenowych (w 6
butikach 128 artykułów nie po­
siadało metki), fałszowanie da­
nych o stanie gotówki w kasie.
Skutkiem tego, do kolegiów do
spraw wykroczeń skierowanych
zostało 6 wniosków o ukaranie ■
nieuczciwych ajentów.

Okręgowy Urząd Cen w czasie
8 kontroli wykrył 6 nieprawidło­
wości, m. in.: sprzedaż przetermi­
nowanych towarów, zawyżanie
cen jabłek (od 14 do 40 zł na je­
dnym kilogramie!), produkcję
wód gazowanych bez zezwolenia
służby sanitarnej.

Kontrole trwają, co widać choć­
by po zwiększającej się liczbie
sklepów zamkniętych z powodu
„urlopu" lub „pilnego” remontu.

Czy nieuczciwym ten sposób „na

przeczekanie” przyniesie spodzie­
wany rezultat? Inspektorzy ekip
kontrolnych twierdzą, że nie,(suł)

W auli PAN odbyły sie w

tych dniach dwie konferencje
naukowe zorganizowane przez
Komisje Nauk Medycznych PAN
przy współpracy Polskiego To­
warzystwa Lekarskiego. Pier­
wszą była poświęcona leczeniu
niewydolności krążenia, a druga
zagadnieniom intensywnej tera­
pii i kontrolowaniu stanu zdro­
wia chorych,
wzięli udział
kowa a także
Kopenhagi.

Warto przy
że konferencjom
wystawa elektronicznego sprzętu
monitorującego, produkowanego

W konferencji
naukowcy z Kra-
z Nowego Jorku i ■

okazji odnotować,
towarzyszyła

W AGH nie tylko
o węglu i stali

Wczoraj rozpoczęło się w A-
kademii Górniczo-Hutniczej dwu­
dniowe sympozjum poświecone
relacjom pomiędzy naukami o

organizacji i zarządzaniu a pra­
ktyką gospodarcza. Ten ekono­
miczno-organizacyjny temat nie
jest niczym nowym <jla tei u-

ęzelni. Otwierając sesje prof.
Anna Jankowska-Kłapkowska
przypomniała, że jeszcze przed
wojną elementy tych nauk po­
jawiły się w programie studiów,
a po wojnie wprowadzono ie do
procesu dydaktycznego. W la­
tach 60-ych powstał Instytut
Organizacji i Zarządzania, a w

1980 roku wydział o tej nazwie.
400 studentów AGH kształci się
właśnie w tym kierunku. A ja­
kie to może mieć znaczenie, przy­
pomniał rektor prof. Antoni S.
Kleczkowski przytaczając kon­
kretne. dane: przemysł. yv któ­
rym pracują absolwenci AGH

wytwarza rocznie dobra o war­
tości 18 mld zł. Warto więc wie­
dzieć jak najlepiej zarządzać ta­
kim bogactwem, (ran)
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Do najważniejszych politycz­
nych wydarzeń mijające­
go tygodnia trzeba zaliczyć

wznowienie po kilkutygodniowej
przerwie rokowań wiedeńskich
w sprawie redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie Środ­
kowej. W okresie ogromnego
napięcia między Wschodem i

Zachodem, gdy po instalacji w

krajach NATO amerykańskich
„eurorakiet" przerwane zostały
genewskie rozmowy rozbroje­
niowe, spotkanie w stolicy
Austrii nabiera szczególnego zna­
czenia. I choć w istniejącej sy­
tuacji trudno liczyć na jakiś
szybki przełom, to jednak obser­
watorzy polityczni są zdania, iż

pozostające na stole negocjacyj­
nym propozycje państw socjali­
stycznych mogą stanowić w

przyszłości dobrą podstawę do
zbliżenia stanowisk i uzyskania
ewentualnego porozumienia, pod
warunkiem, że druga strona

wykaże dobrą wolę.
Najwięcej zależy oczywiście

od samego prezydenta Reagana,
który w okresie przedwybor­
czym nie zechce zapewne oka­
zać słabości. Ale do wyborów
pozostało już zaledwie kilka

miesięcy i choć przeprowadza­
ne' sondaże wciąż dają jeszcze
obecnemu prezydentowi prze-

wagę nad rywalami c Partii

Demokratycznej, to jednak
wszystko jeszcze może się zda-

rzyó. Gdyby
już teraz, to

„Washington
telewizyjnej
prowadziły sondaż w tym ty­
godniu, Ronald Reagan pokonał­
by Waltera Mondale w stosun­
ku 51:43, Jesse Jacksona — naj-

wybory odbyły się
zdaniem dziennika
Post” oraz sieci

ABC, które prze-

zydent. Na gorąco usiłowano
całe wydarzenie zbagatelizować,
twierdząc że nie zginęły żadne

poufne materiały polityczne, ale
niektóre gazety amerykańskie u-

trzymują, iż taki właśnie był
cel włamania i że reperkusje
mogą być bardzo daleko idące,
gdyż
jednak

Sarn
zrzuci
wiedzialność, tak jak to robi

■często również w innych przy­
padkach, np. w sprawie trage­
dii mieszkańców atolu Bikini
na Oceanie Spokojnym, gdzie

„nicktóre” dokumenty
ukradziono.
prezydent niewątpliwie

z siebie wszelką odpo-

Poprzez stresy do sukcesów
łatwiej, bo 66:25, zaś najtrud­
niej poszłoby mu z Gary Har­
tem, którego zwyciężyłby tylko
różnicą 4 proc, głosów, tj. w

stosunku 49:45. Czy jednak tak
samo będzie za 6 miesięcy?

Bardzo wiele zależy ód
dalszego przebiegu kampanii
wyborczej, pa którą niewiado­
my jeszcze wpływ może wy­
wrzeć sensacyjne włamanie, ja­
kiego dokonano w nocy z ostat­
niego wtorku na środę do sie­
dziby kierownictwa Partii De­
mokratycznej. Trudno już dziś

przewidzieć, czy ten incydent
nie urośnie do rozmiarów no­
wej „afery Watergate”, na któ­
rej potknął się Jut jeden pre-

w lątacb 4®. i 59. Pentagon do­
konywał licznych prób nuklear­
nych. Po 38 latach od opuszcze­
nia ojczyzny na żądanie mini­
sterstwa obrony USA przy­
pomnieli w tych dniach o swym
losie na sesji Rady Powierni­
czej ONZ hyli mieszkańcy ato­
lu, którzy czekają, kiedy wresz­
cie rząd Stanów Zjednoczonych
spełni swe przyrzeczenia i
zwróci im ich ziemię nie za­
nieczyszczoną środkami radio-

Nagrody i wyróżnienia
dla autorów ii wydawców

(Dokończenie ze itr. I)
„Echa Krakowa” Andrzej Mag-
doń. Obok laureatów dyplomy
odebrali w imieniu wydawnictw;
dyrektor Wydawnictwa Literąc-

w Polsce. Od jesieni Zakłady
„Unitra-Biazet” wj Białymstoku
produkują w oparciu o doku­
mentację duńskiej firmy medy­
cznej „Simonsen i Weel” apara­
turę kontrolującą. Przez kilka
miesięcy sprzedano' krajowym
szpitalom 200 zestawów. Cena
jednego, w zależności od tego z

ilu elementów się składa, wyno­
si kilkaset tysięcy złotych. Po­
nieważ wszystkie szpitale w kra­
ju organizują u siebie oddziały
intensywnej terapii, w których
monitoring jest niezbędny, popyt
na wyroby „Biazetu” jest bar­
dzo duży. Po podłączeniu chore­
go do zestawu kontrolującego
odczytuje się na monitorach ci­
śnienie. temperaturę tętno, od­
dychanie i przebieg EKG. Pó
dostawieniu kolejnych segmen­
tów można kontrolować inne
„parametry”, jak np. ciśnienie
tlenu we krwi, co jest szczegól­
nie przydatne u wcześniaków.

Jak dotąd, w Krakowie dwie
placówki dysponują aparatura
teg 3 systemu. (AG)

Nie siedź w domu
(Dokończenie ze str. I)

nr 249 na Salwatorze (odjazd o

godz. 8.00), bilety do Kaszowa —

15 zł.
NIEDZIELA, 27 bm.

O wycieczka nizinna pn. „DO
SLEDZIEJOWIC” — Nowy Bie­
żanów — Bieżanów — Kaim —

Czarnoehowice — Sledziejowice
Węgrzce Wielkie — 9 km space­
ru czyli 9 punktów do Odznaki
Turystyki pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 9.15 przy pętli tramwajo­
wej w Nowym Bieżanowie (wy­
marsz o godz. 10.00).

9 wycieczka nizinna pn.
„GRODZISKA ZIEMI KRAKO­
WSKIEJ” — przejazd pociągiem
do Niedźwiedzią — Podlesie —

Wesoła — Iwanowice — Wymy­
słów — Kacice — Słomniki —

powrót koleją — 18 km wędrów­
ki czyli 18 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK- Zbiórka
o godz. 7.15 na Dworcu Głównym
PKP w Krakowie (odjazd o

godz. 7.40), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Słomnik — 20 zł.

Q wycieczka górska na trasie:
Raba Wyżna — Żełeźnica — Pie-
niążkowice — Janiłówka — Py­
zówka — przejazd w obie stro­
ny koleją — 22 punkty do Gór­
skiej
PTTK,
dworcu
jazd o

czkowe
44 zł + dopłata do Raby Wyżnej
— 30 zł. Zapraszamy!

kiego Andrzej Kurz i red. Alek­
sander Konijasz z Krajowej A-

gencji Wydawniczej. W imieniu
nagrodzonych i wyróżnionych
głos zabrał prof. dr Wiktor Zin
podkreślając wagę prac dotyczą­
cych historii i współczesności
Krakowa.

W naszej uroczystości udział
wzięli redaktorzy naczelni i ko­
ledzy po piórze z krakowskich
dzienników i czasopism, Radia i
Telewizji; zaszczycili ją swą obec­
nością wiceprezydent m. Krako­
wa Barbara Guzik, kierownik
Wydziału Kultury KK PZPR An­
drzej Szczygieł, z-ca kierownika
Wydziału Propagandy KK PZPR
Władysław Zajezierski.

Laureatom tegorocznego, jede­
nastego już, konkursu „Echa
Krakowa”, autorom i wydawcom
książek o Krakowie składamy
raz jeszcze serdeczne gratulacje,
Czytelników zaś zachęcamy do
lektury artykułów poświęconych
cracovianom w naszym dzisiej­
szym magazynie, (e)

W najnowszym

Odznaki Turystycznej
Zbiórka o godz. 5.40 na

PKP w Piastowie (od-
godz. 5.55), bilety wycie-
do Suchej Beskidzkiej —

Zakończono konkurs

„MłodośćJrzezwość”
Wczoraj w Krakowie odbyło

uroczyste zakończenie konkursu dla

młodzieży, ped hasłem „Młodość —

Trzeźwość”. W tym roku uczestni­
czyło w nim 65 szkół podstawo­
wych i średnich. Spośród nich w

kategorii szkół średnich najlepszym
okazał się Zespół Szkół Górniczo-

Geologicznych mieszczący się przy
ul. Rzeźniczej w Krakowie. Drugie
miejsce zajął Zespół Szkół Mecha­
nicznych z al. Lenina, a trzecie

Medyczne Studium Zawodowe nr 7.
Wśród szkół podstawowych dwa

pierwsze miejsca przypadłv w

udziale Szkole nr 145 z osiedla Na
Błonie i Szkole w Bibicaeh. (ms)

Zeiazn® alibi
W lutym i marcu bieżącego roku

do Dzielnicowego Urzędu Spraw
Wewnętrznych w Podgórzu docie­
rały informacje o włamaniach

mieszkaniowych. W jednym tylko
przypadku suma strat przekroczy­
ła 240 tys. zł, a wśród zrabowa­
nych rzeczy znajdowały się m. in.:
futro, lisie skóry, kożuch, wełna,
w innym mówiono o S00 tys. strat,
a do najcenniejszych rzeczy, które

włamywacze ukradli, zaliczano
sprzęt audiowizualny. Podczas ko­
lejnego włamania skradziono pła­
szcze skórzane, kożuchy i biżute­
rię damską. Przypadków takich

było coraz więcej. Inspektor Jerzy
Badura, w miarę rozwoju sytuacji
był Coraz bardziej zaniepokojony.

aktywnymi, do czego potrzebna
jest całkowita wymiana górnej
warstwy skażonej gleby. Mimo

złożonych przed laty obietnic w

tej sprawię obecny rząd USA

pozostaje całkowicie głuchy na

wszelkie petycje, tak że adwo­
kaci poszkodowanych, po wy­
czerpaniu wszelkich możliwości
nacisku, zamierzają skierować
ich skargę poprzez Radę Bez­
pieczeństwa do Międzynarodo­
wego Trybunału Sprawiedliwo­
ści w Hadze.

Mimo tych kłopotów » po­
wrotem ze rodzinne strony, byli
mieszkańcy Bikini nie należą
bynajmniej do ludzi najbardziej
zestresowanych. Świadczą o tym
opublikowane w tym tygodniu
przez czasopismo „International
Management” wyniki badań, «

których jednoznacznie wynika,
iż najłatwiej i najczęściej pod­
dają się stresem japońscy biz­
nesmeni, zaś przyczyną tego są
ciągłe starania, by zawrzeć jak
najkorzystniejszą dla siebie i
dla swego kraju umowę han­
dlową. Ponieważ wspaniałe o-

siągnięcia eksportowe tego kra-
. ju są powszechnie znane i po­

dziwiane, można wyciągnąć
wniosek, iż stresy są najsku­
teczniejszą drogą do sukcesów.

(I-k)

1)0 SOBOTY

się

II

II

Zwrócił się o pomoc do starszego
inspektora Wydziału Kryminalne­
go, Jóaefa Rysakowskiego, a całość

czynności śledczych nadzorował za­
stępca szefa DUSW w

mjr Andrzej Buczyński.
Inspektor Rysakowski

kiedyś miejsce kradzieży
du osobowego z miejscem włama­
nia do mieszkania. Byli na szczę­
ście świadkowie obu zdarzeń i po­
dali oni rysopis, który odpowiadał
uciekinierowi z zakładu

wawczego w Krupskim
Poszukując zbiega milicja
do mieszkania 67-letniego
ta, człowieka w znacznym
zniedołężniałego.

W jego mieszkaniu grupa chłop­
ców w wieku od 16 do 22 lat urzą­
dziła sobie melinę.. Biciem, groźba­
mi wymusili na staruszku całkowi­
te posłuszeństwo, bili go, golili mu

włosy na sucho, zamykali w ła­
zience, a nawet wystawiali w zi­
mie na parapet okienny i polewali
wodą. Doszło do tego, że sterrory­
zowany człowiek stawał na bacz­
ność i salutował, gdy któryś z mło­
dzieńców wchodził do mieszkania.

W domu tym milicja ujęła 19-

letniego Wojciecha K., 19-letniego
Roberta . S., 16-letniego Roberta M.
i 23-letn.iego Antoniego S. Okazało
się jednak, że sprawcą włamań był
Jacek S., który po ostatnim skoku
sam zgłosił się do zakładu wycho­
wawczego, aby, jak powiedział ko­
legom, mieć alibi... (s)

„Życiu Literackim
Najwięcej miejsca w ostatnim

,.ŹL” przeznaczono redakcyjnej
dyskusji nad ustawa o szkolni­
ctwie wyższym —- „Nauka i ety­
ka, czyli elekcje rektorskie na

wyższych uczelniach”. Wypowie­
dzieli się na ten temat wybitni
naukowcy, profesorowie: Julian
Biigiel. Roman Ciesielski. Tade­
usz Horze!a. Anna Jankowska-
- Kłapkowska. Mieczysław Roz-
mus i Sylwester Wójcik. Oto
kilka wiele mówiących śródty­
tułów” „Wybory na uczelniach
areną manipulacji”. ..Nauka i e-

tyka winny iść w parze”. „Czy
nauka wyprowadzi nas z kryzy­
su?”

O „kryzysie architektury i o

architekturze w kryzyiste” pisze
ANDRZEJ PAWLIK. Kiedyś na

budynkach i innych okazałych
obiektach umieszczano tabliczki
z informacją „projektował archi­
tekt...”. dziś nikt tego nie stosu­
je. bowiem n;e ma już architek­
tów. a są tylko projektanci. Ar-
trkuł niewatpPwto porps”.v śro­
dowisko nie tylko architektów.

Drugi odcinek eseju OLGIER­
DA TERLECKIEGO na czter­
dziestolecie bi.fwy o Monte Cas­
sino zatytułowany jest „Finał na

linii Hitlera”. Jest to fragment
z książki ..Polskie Monte Cassi­
no” przygotowywanej do druku.

BOŻENA WINNICKA była w

olsztyńskim Teatrze im. Stefana
Jaracza na rok przed 40-leciem
Teatru. Refleksje raczej smutne:

„OdchodziTM prawie połowa zespo­
łu... zapewne przyjdą nowi... i
mozolna praca tworzenia teatru
zacznie się od nowa”.

11

Podgórzu

skojarzył
samocho-

wycho-
Młynie.

trafiła

emery-
stopniu

KRONIKA WYPADKÓW
• Wczoraj w naszym mieście 1 wo­

jewództwie doszło aż do 1S wypad­
ków drogowyęh, odnotowano również
tyle samo kolizji. Rannych zostało
W osób, a 9 zabite. Zatrzymane S
nietrzeźwych kierowców.

• Na nt Igolomskiej motocykli­
sta wyprzedzając autobus, zderzył
się z jadącym z przeciwnego kierun­
ku samochodem „jelcz”. Śmierć na

miejscu poniósł kierujący motocy­
klem Zbigniew Stachoń (L 17. zam.
w Igołomi! 59).

® Na pętli tramwajowej na uL Bo­
gackiej, tramwaj Unii „15” potrąci!
Alfreda Banacha (I. 53, zam. w Kra­
kowie, es. Teatralne 3/32). Poniósł on
śmierć na miejscu.

• Straż Pożarna interweniowała w
9 pożarach. $> W Targowisku (gm.
Kłaj), spaliło się 1,5 tony słomy. Stra­
ty — 45 tys. zł. Przyczyną było za­
prószenie ognia, • W „Jubilacie” od
promiennika zapaliła się Wystawa.
Pożar szybka ugaszono. Straty ok.
10 tys. zł.

[Ogłoszenia „
S

M-4 — sprzedam. Tel. 33 -17-94.
_____________________________

8-W17

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju.
Teł, 28-37-67.

__________________g-7693
ZESPÓŁ ragra na weselach i zaba-
wach. Tel. 37-37-08 .

____________ g-778
WARSZTAT ślusarek! przyjmie eme­
ryta na pól etatu. Teł. 21-52-65, wie­
czorem.______________________

S-7928

NOWĄ maszynę do szycia Singer —

sprzedam. Oferty 8138 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 3.

____________________

STALOWA Wola — M-3 zamienię na

podobne w Krakowie. — Kraków,
teł, 37-77-33,______ g-snse
SPRZEDALI garaż’ „biaszak". TeL

37-39-99, godz. 19—M .__________

fc?®!7
PIĘKNY zagraniczny dywan — sprze-
ćai. Teł, 22-34-6!.

_____________ g-8371

PRALKĘ automatyczna — sprzedam.
Teł, 33-47-33. _______2_______ 8-9233
NOWY zaltiad instalacji elektrycz­
nych oferuje swoje usługi. -- Tek
99-08 -39 S. -SW.S
SONNAR 4/300, pilarkę „Drwa”, ro­
wer turystyczny — sprzedam. Teł.
43-43-38,______________________ g-8340
FIATA 135 p, 1930 — sprzedam. Tei.
W-5S-4S, po 19,______ __________ g-8338
APARAT słuchowy zaczepowy —

sprzedam. Tel. 21-33-14, do godz. 11 .

_______ g-8336
3 POKOJE z kuchnia, budownictwo
międzywojenne, centrum — zamienię
na pokój z kuchnią lub garsonierę.
Tel. grzecznościowy 11-82-30. po 16.

g-8334
MASZYNĘ dziewiarską dwupłytową,
pilę tarczową jednofazową — sprze­
dam. Os. Urocze 7/67,_________ g-8330
126 P, 1977 — sprzedam. Tel. 37-67-83.
wieczorem.___________________

SWŁO
FLIZY brązowe 1 różowe — sprze­
dam. — Oie-rty 7390 „Prasa” Kraków,
Wiślna a.__________

PRZYCZEPĘ 250 A — sprzedam —

Oferty 7533 ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.
MINI-WTEZa Sanyo Ć-4, gwarancja
— sprzedam — Oferty 8456 „Prasa”
Kraków. Wiślna 3.

_________________

TRZYPOKOJOWE 52,3 mS. I piętro —

Prądnik Czerwony — sprzedam. —

Oferty 84S3 ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na 3._____________________________
MOTORÓWKĘ z silnikiem i wózkiem
— sprzedam. Tel, 31-28-81,_____ g-B459
SYRENĘ Bosto. 1931 — sprzedam. —

Kraków, tek 37-15-86___________ g-8368
ATRAKCYJNE gry TV kolor. łli .p-
pery — sprzedam. Tel. 33-65 -82.
_______________________

’

___ g-8763
UŻYWANE silniki Mercedesa diesla
— tanio sprzedam. Tel. 55-36-82.

g-9OO4
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

25 2S 27
MAJA MAJA MAJA

Grzegorza Filipa Jana

Borysława Pauliny Juliusza

Piątek
Słowackiego 19.15 Karnawał.

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 20 Antygona. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 17.30 Quidam. Ka­
meralny 19.15 Rodzina Totów. Ba­
gatela 19.15 Teatr Rzeczypospolitej
„Spowiedź w drewnie” i „Żywoty
Świętych” Teatr „Pleciuga” ze

Szczecina. Ludowy 18 Kordian. Mu­
zyczny (ul. Lubicz 48) 19.15 Król

włóczęgów. Scena Satyry „Masz­
karon” (Rynek Główny 1) 22 De­
kameron.' Filharmonia 19.30 — re­
cital mistrzowski pianisty Piotra

Psiecznego.

Sobota
Słowackiego 19.15 Karnawał. Sta­

ry Teatr im. II . Modrzejewskiej
19.15 Z życia glist (spektakl dla

dorosłych), Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 20.15 Biedni ludzie.

Kameralny 19.15 Rodzina Totów.

Bagatela 19.15 Igraszki trafu i mi­
łości. Ludowcy 19.15 Hiob. Muzycz­
ny 19.15 Król włóczęgów. Grote­
ska 10, 12 Cudowna lampa Alady-
na. Scena Satyry „Maszkaron” 22
Dekameron. Kolejarza (ul. Bocheń­
ska 5) 19 Żołnierz królowej Mada­
gaskaru.

Niedziela
Słowackiego 12 Dydona i Eneasz,

19.15 Karnawał. Stary Teatr im. H.

Modrzejewskiej 19.15 Z życia glist.
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
20.15 Biedni ludzie. Kameralny 19.15
Hiob. Groteska 10 Cudowna lampa
Aladyna, 12 Lalkarz. Scena Saty­
ry „Maszkaron” 22 Dekameron.
Kolejarza 19 Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru.

Piątek
Kijów — niecz. Uciecha 15.45, 18, ,

20.15 Poszukiwacze zaginionej arki

(USA 1. 12). Warszawa 15.45, 18,
20.15 Lata dwudzieste, lata trzy­
dziesta (poi. 1 . 15). Wolność 15.45
Widziadło (poi. 1. 18), 18 Dom św.
Kazimierza (poi. 1. 15), 20 Był jazz
(poi. 1. 15). Wanda 15.45 Bluszcz

(poi. 1 . 18), 17.45, 20.15 Lot nad ku­
kułczym gniazdem (USA 1. 18). Mł.
Gwardia — Studyjne 16, 18, 20
film prod. jugosł. z cyklu „W krę­
gu białej trucizny”. Wrzos (ul. Za­
mojskiego 50) 15.45 Dla jednej trój­
ki (bułg. b.o.). 17 .30 Widziałem na­
rodziny nowego świata (radz.-meks.
1. 15), 20 Wielki Szu (poi. 1 . 18).
Świt (os. Teatralne 10) — niecz.
Mała sala — niecz. Światowid (oś.
Na Skarpie 7) 16.15, 19.15 Seksmi­
sja (poi. 1. 15). Mała sala 15 Pierw­
szy start (poi. b.o .), 17, 19 Vaban.k

(poi. 1 . 15). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego) 16, 20 Manhattan .(USA 1.

18), 18 Film prod. ft’. z cyklu
„Przedświt nowej fali”. Kultura

(Rynek Główny 27) 14 Jeśli się od-

'najdziemy (poi. 1 . 12), 16 Droga
szkieletów (runi. 1 . 15), 18, 20 Saint
Jack (USA 1. 18).' Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) — niecz. Związko­
wiec (ul. ■Grzegórzecka 71) 18. 20
Przez różowe okulary. Tęcza (ul.
Praska) 16.15. 18.15 Tom Horn

(USA 1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Policjantka, (fr. 1. 18).
Ugorek (os. Ugorek) 15 .Powrót

Mechagodzilli (jap. 1 . 12). Wisła

(ul. Gazowa) 15, 17, 19 Odmienne

stany świadomości (USA 1. 15).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2), 15.45
Z życia marionetek (RFN 1. 18).
Rotunda (ul. Oleandry 1) DKF —

Sesja „Kino demoniczne w kręgu
Fausta”: 15 Nosferatu — wampir
(RFN), 17.30 Film P. Szulkina (poi,),
Golem (poi.), 19.30 Film P. Etaix

(fr.), Skorpion. panna i łucznik

(poi.), 21.30 Wilczyca (poi.), Dzie­
dzictwo (ang.).

Sobota
Kijów" 17 Otwarcie OFFK — I po­

kaz konkursowy, 20 II pokaz kon­
kursowy, 22.30 III pokaz konkurso­
wy. Uciecha 15.45, 18. 20.15 Poszu­
kiwacze zaginionej arki. Warsza­
wa 15.45, 18, 20.15 Lata dwudzie­
ste, lata trzydzieste. Wolność 10,
18 Dom św. Kazimierza. 12 .15, 15.45
Widziadło. 20 Był jazz. Wanda 10

Muppety jadą, do Hollywood (ang.
b.o .), 12 Przygody Calineczki (jap.
b.o .), 15.45 Bluszcz, 17.45. 20.15 Lot
nad kukułczym gniazdem. Mł.
Gwardia — Studyjne 16. 20 Film

prod. frane. z cyklu „Jean Paul
Belmońdo”. 18 Film prod. hiszpań­
skiej z cyklu „Mistrzowie kina —

Luis Berlanga”. Wrzos (ul. Zamoj­
skiego 50) 15.45 Dla jednej trójki
(bułg. b.o.), 17.30 Widziałem naro­
dziny nowego świata (radz.-meks.
1. 15), 20 Wielki Szu (poi 1. 18).
Świt — niecz. Mała sala — niecz.

Światowid 16.15. 19.15 Seksmisja
(pól. 1. 15). Mała sala 15 Pierwszy
start (poi. b .o .) . 17, 19.15 Król Cy­
ganów (USA 1. 18). Mikro 16. 18,
20 Manhattan) Kultura 14, 20 Saint
Jack, 18 Droga szkieletów, T6 Bar­
wy walki (poi. b.o.). Dom Żołnierza
— niecz. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 16.15 Przygody błękitne­
go rycerzyka (poi. b.o .), 18, 20.15
I... jak Ikar (fr. 1. 15). Tęcza 16.15.
18.15 Tora Horn. Pasaż 12 Bajki, 10,
13, 15, 17, 19 Policjantka. Podwa­
welskie (ul. Komandosów) 15, 17

Imperium kontratakuje (USA 1. 15.)
Ugbrek 15 Powrót Mechagodzilli.
Wisła 15.. 17, 19 Odmienne stany
świadomości. Sfinks 15.45, 18,. 20.15
Z życia marionetek. Rotunda DKF
— Sesja „Kino demoniczne w krę­
gu Fausta”: 13 Zemsta po latach
(kanad.), 15 Mefisto (węg.), 18 W

biały dzień (poi.), 20.15 Leonor (fr.)
Jajo węża (RFN).

Niedziela
Kijów 14 IV Pokaz konkursowy

XXIV OFFK, 17 V pokaz konkur­
sowy, 20 VI pokaz konkursowy,
22.30 VII pokaz konkursowy. U-

ciecha 15.45, 18, 20.15 Poszukiwacze

zaginionej arki. Warszawa 13 Obcy,
8 pasażer Nostromo (ang. 1. 15),
15.45, 18, 20.15 Lata dwudzieste, la­
ta trzydzieste. Wolność 10, 18 Dom
św. Kazimierza. 12.15, 15.45 Widzia­
dło,' 20 Był jazz. Wanda 10, 12
Miecz dla króla (USA b.o.), 15.45
Bluszcz, 17.45, 20.15 Lot nad ku­
kułczym gniazdem. Mł. Gwardia
12.30, 16. 20 Jesienna sonata (szw.
1. 15 — pożegnanie z filmem), 18

Pigułki dla Aurelii (poi. 1. 15).
Wrzos 12 Zestaw bajek „Koziołek
Matołek”, 13 Old Surehand (jug.
b.o .), 15.45 Dla jednej trójki, 17.30
Widziałem narodziny nowego świa­
ta, 20 Wielki Szu. Świt. — niecz.
Mała sala — niecz. Światowid 14
Zestaw bajek, 16.15, 19.15 Seksmi­
sja. Mała sala 15 Godziny nadziei

(poi. 1 . 15), 17, 19.15 Król Cyganów
(USA 1. 18). Mikro 9, 11.30 Pokaz
filmów Wytwórni Firnowej '„Czo­
łówka” w Warszawie. Kultura 10
Saint Jack. 12 Droga szkieletów, 14

Barwy walki, 16, 18, 20 Fest. Film.
Krótk. Dom Żołnierza 12 Zestaw

bajek (poi. b.o.). 13.15 Powrót Me­
chagodzilli (jap. 1 . 12), 15.30 Impe­
rium kontratakuje (USA 1. 12), 18
Kaskader z przypadku (USA 1.18).
Związkowiec 12, 14. 16 Widowisko
kabaretowe dla dzieci pt. „Lekcja
śmiechu”, 18,. 20.15 I... jak Ikar.

Tęcza 14.30 Dziadek do . orzechów
(poi. b .o.), 16.15, 18.15 Tom . Horn.
Pasaż 10. 11, 12. 13, 14 Bajki, 15,
17, 19 Policjantka. Podwawelskie
12 Bajki, 15, 17 Imperium kontra­
takuje. Ugorek 14 Bajki. 15 Po­
wrót Mechagodzilli. 17 . 19 Ccma

(USA 1. 18). Wisła 11 Bajki, 12 Ma­
giczny kamień (NRD b.o.), 15, 17,
19 Odmienne stany świadomości.
Sfinks 11, 12. 13 Bajki. 15.45, 18,
20.15 Z życia marionetek. Rotunda
DKF — Sesja „Kino demoniczne w

kręgu Fausta”: 15 Piękna i potwór
(czech.) . 17 Waleria i tydzień cu­
dów (czech.), 19 Film w. reż. N.

Roeg (ang.). Trzecia część nocy
(poi.). Film L. Andersona (ang.).

i rzeźby (piąt. sob. niedz. 10—15.30).
Muzeum Stanisława Wyspiańskie­
go, ul. Kanonicza 9 (piąt. sob.
niedz. 10—'16). Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność i średn. Ma­
łopolski; Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X

(piąt. 10—14, sob. niecz. niedz. 11
— 14). Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kultura lud., Kultury Czar­
nej Afryki, Afrykańska kolekcja
Szolc-Rogozińskiego 1882—1890, Ro­
syjska zabawka ludowa (piąt. ,sob.
niedz. 10—15). Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3a: Mai. C .

Wodnickiej-Ząbkowskiej i J. Ząb-
kowskiego (piąt. sob. niedz. 11 —18).
Arkady, pl. Szczepański 3a: WysL.
J. Joniaka — Karol IV z rodziną
(piąt. sob. niedz, 11—18). ZPAF, ul.
św. Anny 3: Wyst. A. Chojnackiej
(piąt. sob. 10—18, niedz. 10—14).
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Jubileusz, wyst. Z. Byliny, Mai.
i rys. Wł . Sawulaka (piąt. sob.
niedz. 10—17). Dworek J. Matejki
w Krzesła wicach, ul. Kruczkow­
skiego 15 (piąt. sob. niedz. 10—17).
al. Róż 3: 25 lat Klubu Fotografi­
ków Amatorów w Nowej Hucie

(piąt. sob. niedz. 10—17). KMPiK,
Mały Rynek 4: Galeria: Mai. Lau-
taro Diaz Silvą (Chile) (piął, sob
11—18. niedz. niecz.) . Rydlówka,
Tetmajera 28 (piąt. sob. 11—15,
niedz. niecz.). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Szlak bojowy II Polskiego Korpu­
su (piąt. sob. niedz. 9—19). Kopal­
nia Soli (piąt. sob. niedz. 8—17).
Muzeum Żup Krakowskich, Wie­
liczka (piąt. sob. niedz. 8—17). Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10—14).
KDK, Galeria 2: Rynek Gł. 27: A.
Ferek — Stiukoplastyka (piąt. sob.
niedz. 14—18). KDK, Galeria Foto­
grafii, Rynek Gł. 27: 35 lat Kra­
kowskiego Domu Kultury w foto­
grafii (piąt. sob. niedz. 14—20).
Galeria Krzysztofory, wj. Szczepań­
ska 2: Prace J. Kałuckiego (piąt.
sob. niedz. 11—17). Galeria, Floriań­
ska 34: Wyst. ze zb. własnych
(piąt. 10—18, sob. niedz. niecz.).
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych (piąt. 11 —18. sob.
niedz. niecz.). Dom Polonii, Rynek
Gł. 14: Wyst. gwaszy Helen Hada-
la (Kanada) (piąt. 12—16, sob.
niedz. niecz.). Galeria Fotografia-
Videp, Solskiego 24: Stara fotogra­
fia (piąt. 11—18, sob. niedz. niecz.).
Galeria „Inny Świat”, Floriańska
37: Henryk Waniek — Siedem ob­
razów (piąt. sob. 12—18, niedz.

niecz.). Galeria , „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: II Przegląd cerami­
ki krakowskiej (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria „Krakowska
Kuźnica”, Rynek Gł. 25: Obrazy
Jonasza Sterna (piąt. 12—16. sob.
10—14, niedz. niecz.).

niecz.). Inf. w aptekach. Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Prosżowice ul. 1 Maja 51 (8—20),
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel. 11 -

99-99. Lek. Spółdz. Pracy — wizy­
ty domowe lekarzy chorób dzieci
oraz lekarzy kardiologów (15.30—23,
niedz. 8—22), tel. 22-95-78, 22-25-66.
Krak/ Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Mtodz. Poradnia Lekar­
ska. ulv Boh. Stalingradu 13. tel.
22-78-08 (9—18, sob. niedz. niecz.) .

Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22),
Ośrodek Inf. Inwalidów, ul. 1 Ma­
ja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. 15—17).
Inf. Kulturalna, KDK. Rynek Gł.
27, p. 37 tel. 22-32-65 (.13—17 . niedz.

niecz.). Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3. tel. 37-55-75 i 37-48-92
(7—22). al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22."
sob. niedz. 10—18). ■Pogot. Techn.

„Polmozbyt”, ał." Pokoju 81, tel.
48-00-84 (piąt. 6—-22, sob. niedz. 10
—18). Młodzieżowy Telefon Zaufa­
nia 988 (14—19, sob. niedz. niecz.) .

Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14—
18. sob. niedż. niecz.) Liga Kobiet'

.Polskich, Karmelicka 9. II p. po­
rady prawne (śr. 15—17), poradnią
rodzinna (seksuolog-psycholog) teł.
22-54-74 (P0n. piat. 16—19)

APTEKI
Piątek
— Niedziela

DYŻURY
Piątek

Sobota ■— Niedziela
Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.

998. Tel. Ochrony Środowiska 21-33 -

64. Pogot. Ratunk. (tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-29-99, Rynek Podgór-'
ski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6: 55-59-99,
Krowodrza, ul. Piastowska 32 : 33-
39-99, Nowa Huta 44-49-99, Letni­
sko Balice 11-19-99. Niepołomice':
21-02-09 dla m. Niepołomic 198,
Iwanowice 99, Skawina: 76-14-44,
dla m. Skawiny 999.

Dyżury szpitali:

WYSTAWY

Ml ZEA
Piątek

» Sobota — Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15). Wawel zaginio­
ny (piąt. sob. niedz, 10—15). Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. sob. niedz.
10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—16). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce. Le­
nin i jago idee w sztuce ludowej
i nieprofesjonalnej (piąt. 9—18.
sob. 10—17,. niedz. 10—15' wst. wol.) .

Kr, Jadwigi 41: Mieszkanie Lenina
(piąt. sob. niedz. 9—15), w Poroni­
nie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piat. sob. niedz. . 9—16
wst. woli). Muzeum Historyczne —

Oddziały, św. Jana 12 (piąt. sob.
niedz. 9—15). Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Krako­
wa (piąt. sob. niedz. 9—15). Fran­
ciszkańska 4: Okolice Krakowa w

mai. XIX w. (piąt. sob. niedz. 9—

15). Pomorska 2: Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945
(piąt. sob. niedz. 9—15). Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (piąt. sob.
niedz. 9—15). Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria

polskiego malarstwa i rzeźby 1764
— 1900 (piąt. sob. niedz. 10—16).
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuiki do 1764 r. (piąt.
niecz. sob. niedz. 10—16). Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria mai.

Piątek
Chir. N . Huta, os. Na Skarpie 65

i Kombinat. Urolog., Okulist., Chir.
dziec. N. Huta. os . Na Skarpie 65.

Laryng. Kopernika 23a. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
Chir., Chir. dziec. Prądnicka 35.

Okulist. Wilkowice. Laryng. Ko­
pernika 23a. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe Trynitarska 11. Urolog.
Grzegórzecka 18. Okulist. Wilkowi­
ce. Laryng. Kopernika. Chir. dziec.
Prokocim: Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w sobotę (8
—14), wizyty domowe. — zgłoszenia
8—12.

' Śródmieście — al. Pokoju 4. tel.
11-83-96, Ułanów' 29a, teł. 11-53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska­
wińska 8. tel. 66-34-52. Długa 38.
tel. 22-86-77. Radomska 36. teł. 11 -

26-44 .

Nowa Huta — os. Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

19-30, os., Złoty Wiek, tel.- 48-20-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21 -97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—44), Ruśznikarska 17, tel. 33-45-
33, os. Widok tel. 37-07-40. al. Kra-,
sińskiego 28, tel. 22-52-66

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomatolo­
giczny (8—14), ul. Teligi 8. tel, 55-
40-55, Szwedzka 27, tel. 66-38-72,
gabinet zabieg, tel. 66-85-22 . Niem­
cewicza 7, teL 66-12-08, ul. Ńa Ko­
złówce 29. tel. 55 -16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tól. 1 .1 -07-65 (8—15, sob. niedz.

nałem. 11 .57 Komunikat o stanie
wód. 12 .30 Muzyka folklorem ma­
lowana. 12 .45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Komunikaty. 13.10 Radio kie­
rowców. 13.20 Śpiewają Corina
Chiriac i Mircea Ramcescu. 13.30
Koncert reklamowy. 14.05 Magazyn
muzyczny Rytm. 15.55 Radio kie- ■
rowców. 16.05 Merkuriusz rządowy.
16.30 Koncert życzeń. 16.55 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony. 17.00

Muzyka i aktualności. 17 .25 Alko­
holizm. alkohol. 17.30 Muzyka z-

filmoteki. 18.00 Matysiakowie. 18.30
Granie jak z nut — Koncert dnia.
19.20
ciom
tach,
Tot.

sporcie.
Radiowy
21.25 Pół tuzina atrakcji muz. 22 .25

““Na rockową nutę. 23.10 Panorama
świata. 23.25 Zaproszenie do tańca.

Sębota II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 22:55,

.50.
6.05—8 .80 Kraków na antenie —

Co niesie dzień. 8.05 Naszym zda­
niem, 8.10 Przeboje stare jak świat.

1 8.30 Poranna serenada. 9.00 I. Ne-

yćrly — Fascynacje — fr. prozy.
ztj.20 Muzyka, którą lubi I. A. Mo­
czulski. 9 .50 R. Chandler —'Play­
back — fr. pow. 10.00 Godzina me­
lomana. 11 .00 Zawsze po jedena­
stej. 11 .10 Kabareton Dwójki. 11.30

Tydzień w stereo. 12.00 Sztafeta
Orkiestr Radiowych. 12 .25 W stro­
nę jazzu. 13.05—13.20 Kraków na(
antenie. 13.05 Muzyka ludowa. 13.20
Z malowanej skrzyni. 13.30 Album,
operowy.

' 14.00

Playback — fr.

grane? 15.00 Co

powiedzi. 16.00

wielcy wykonawcy.
Kraków na antenie. 17 .05 Muzeum
Narodowe — aud. 17.35 Repryza —

mag. muzyczny, 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Muzyczna galeria „dwójki”. 19.20
Miniatura literacka. 19.30 Wieczór
w Filharmonii — Festiwal — Ro­
syjska Zima 83. 21 .00 Wieczorne

refleksje. 21 .05 Mistrzowie ballady.
21.30—1 .00 Literatura i
21.30 Nagranie wieczoru. 21 .40 Te­
atr PR — Martwa natura — słuch.
22.18 Paco de Lucia — Solo i w

trio. 22 .40 Halo Berlin, halo War­
szawa. 24.00 Studio stereo — Ma­
tkom w dniu ich święta. 0 .45 Mi­
niatura literacka.

Mini-recital. 19.30 Radio dzie-
— Supełek. 20.05 Wkilkutak-
w kilku słowach. 20.08 Kom.

Sport. 20.10 Przy muzyce o

21.00 Komunikaty. 21.05

'Tygodnik . Kulturalny.

Sobota
Rynek Gł. 42, Długa 88, Pstrow­

skiego 94, Kozłówek, K. Wielkiego
117, Nowa Huta '— os . s Kazimie­
rzowskie, Centrum A, niedziela —

Lubicz 7 (8—15).

różne
Piątek

Sobota — Niedziela
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—19
Rejs statkiem po Wiśle do Bielan

9, 11. 13, 15. 17, sob. niedz. co go­
dzinę od 9—18

Wesołe miasteczko (N. Huta, pl.
Centralny) 14—20.

RADIO
Piątek I

Wiad. 16, 18, 19, 20, 22. 23.
15.55 Radio kierowców. 16.05

Spięcia. 16.15 Bank przebojów. 16.55
Uwaga, bądź przezorny nardrodze.

17.00 Muz. i aktualności. 18.05 Gorą­
cy temat. 18.15 W poszukiwaniu u-

lubionej melodii. 19.20 Mini-recital.
19.30 Radio — dzieciom — Zabawa
z Bajnutkem. 20.05 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 20.10 Kon-

. cert życzeń. 20.35 Kom. Tot. Sport.
20.40 Wiersze dla Ciabie. 21 .00 Ko-

mdnikaty. 21 .05 Kronika sport. 21.15
Muzyka baroku. 22.25 Repetycje z

jazzu . polskiego. 23.10
świata. 23.25 Dyskoteka
bolą.

Panorama

przed so-

Piątek II
Wiadomości: 17, 21.05,
15.00 Pamiętniki i wspomnienia.

15.10 Polska muz. fortepianowa do­
by pochopinowskiej. 15.30 Folklor
na 'mapie świata — Hiszpania. 15.55
Miniatura literacka. 16.00 Wielkie
dzieła, wielcy wykonawcy. 17 .05—
18.30 Kraków na antenc. 18.Q0 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Klub stereo. 19.30 Wieczór w

Filharmonii. 21.10 Wieczorne re­
fleksje. .21 .15 Mistrzowie ballady.
21.30—1 .00 Literatura i muyzka.
21.30 Nagranie wieczoru. 21.35
Teatr PR — Nie o śmierć tutaj
chodzi... — słuch. 22.16 Słuchajmy
razem — zaprasza Jan Borkowski.
23.00 Igor Neverly — Fascynacje
— fr. prozy. 23.20 Inspiracje lite­
rackie' w muz. 24.00 Nocny blues.
0.45 Miniatura literacka.

0.50.

Piątek III
Wiadomości: 16, 17. 18. 22 .05.
15.05 Rock po polsku. 15.45 Klak­

son — mag. motoryzacyjny. 16.00
— 19.00 Zapraszamy do Trójki. 17 .30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Infor.

sport. 19.00 Codz. pow. w wyd.
dźwięk. — T. Parnicki — Koniec
„Zgody Narodów”. 19.30 Trochę
swinga... 19.50 Laszlo Gyurko —

Węgierski doktor Faustus. 20.00

Trój-Dźwięk. 20.45 Klub Trójki:
Oszustwa, brydżowe — aud. 21 .00

Trzy kwadranse jazzu —

. dysko­
grafie. 21.45 Klub Trójki .(cz. II).
22.15 Soul — muzyka duszy. — aud.
22.45 Ród Zoilów — aud. 23.00 Za­
praszamy do Trójki. 23.55 Północ

poetów: Malajskie zaklęcia miło­
sne.

Piątek IV
Wiadomości: 16, 19.30, 23.50. .

14.30 Blok audycji dla młodych
słuchaczy, 16.05 Instrumentarium

muzyki rozrywkowej. 16.35 Widno­
krąg. 17 .05 Konc. instrumentalne.
18.00 Magazyn moje . hobby. 18.40
Studio ekspertów. 19.40 Jęz. ang.
19.55 IV konkurs słuchowisk OIRT.
20.15 Melodie wieczoru. 20.30—22.00
Wieczór muzyki i myśli. 22.00 Na

skrzydłach pieśni. 22 .50 Lektury
„czwórki”. 23.00 Muzykoterapia.
23.55 Kalendarz radiowy.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7. 8, 9. 10, 12.05,

14. 16, 19, 20, 22, 23.
5.30 Poranne sygnały. 9 .00—11.00

Cztery pory roku. 11 .00 Radio kie­
rowców. 11.05 Koncert przed hej-

R. Chandler —

po w. 14.10 Co jest
jest grane? — od-

Wielkie dzieła,
17.05—18.30

muzyka.

Sobota III
Wiadomości: 8, 9, 12, 15, 16. 17,

18, 22.05.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .30

Alistaiiri Mac Lean — Złote rendez-
vous. 9.05 Po prostu o nas. 9.20
Mała poranna muzyka. 10.00 Codz.

pow. w wyd. dźwięk. — T. Par­
nicki ’—Koniec „Zgody Narodów”.
10.30 Złote lata swinga. 11.00 Nie

czytaliście — to posłuchajcie —

przegląd tygodników. 11.15 Wokół

muzyki latynoskiej. 11.50 M. Frisch
— Homo Faber. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 Alistair Mac Lean —

Złote rendez-vous. 13.10 Powtórka
z rozryw-ki. 14.00 Mistrzowie batu­
ty — Claudio Abbado. 15.05 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Naśhviile
— aud. 15.45 Podróże reporterów.
16.00—19.00 . Zapraszamy do Trójki.
18.05 Informacje sport. 19.00 Pa­
miętnik potoczny — maj 1884 —

aud. 19.30 Trochę swinga... 19.50
M. Frisch ,— Homo Faber. 20.00
Lista przebojów pr.' III. 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko — Pragnienie —

słuch. 23.00 Zapraszamy do Trójki.

, Sobota IV
Wiadomości: 7. 12 .05, 16,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7 .15 Do­

okoła świata. 7.30 Gra zespół Sami1
Swoi. 7 .40 Jęz. ang. 7 .55 Muzyczny
suplement — piosenki znad Tami­
zy. -8 .10 Człowiek w swoim „M”.
8.30 Poranna pozytywka. 8.50 Ak­
tualności; 9.00 Z katalogu nieza-

pomńińnych . przebojów. 9 .30 Zga-
.dnłjf sprawdź, odpowiedz. 10.00 Arie

i,-'Sceny z wielkich oper. 11.00 Vą-
demecum słów i znaczeń. 11 .30 Al­
fabet piosenki aktorskiej. 12.10 Pol­
skie zespoły instrumentalne. 12.20
Biuro Listów. 12 .30 Między fanta­
zją a nauką. 13.00 80-lecie Horo­
witza — historyczny powrót na

estradę. 14.00 O kulturę słowa.
14.20 Stare melodie w nowym o-

pracowaniu. 14.30—16.00 Blok

dycji dla młodych słuchaczy.
Z mikrofonem po kraju. 17 .00 Pej­
zaż polski.. 17.20 Encyklopedia kul­
tury.
Muzyczny,
malowany
Jęz. franc.
20.15—22 .00
22.00 Sławne orkiestry kameralne.
22.50 Lektury „czwórki”. 23.05 Re­
dakcja Reportaży proponuje. 23.10

Rozmowy intymne/ 23.30 Muzyka
spod znaku amora. 23.55 Kalendarz
radiowy. i

Niedziela I
Wiadomości: 7, 12,05, 19. 20. 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7. 19.30 .

au-

16.05

Tydzień
słowem

19.40
obyczaje.

Czenny-
Wydaw-
telefon.

— mag.

18,00 Warszawski
19.00 Portret

— R. Wilhelmi.
19.55 Nasze

Wieczór muzyki i myśli

7.05 Informacje, jady, propozycje.
7.15 Muzyka w rannych pantoflach.
7.30 Czas i ludzie. 7 .45 Program I
dziś poleca... 7.50 Echa sportowej
soboty. 7 .55 Komunikaty. 8.30 Mo­
skwa z melodią i piosenką. 9.00
Radiowy Magazyn Wojskowy. 10.00
Gra Orkiestra PR i TV — Studio
S-i w Warszawie:'10.30 Czu,piradło
— słuch, dla dzieci. 11 .00 Koncert

przed hejnałem. 12 .45 Muzyka fol-
klorem malowana — śpiewa Śląsk.
13.00 Przegląd tygodników. 13.15

Klasycy operetki — operetka pol­
ska. 14.00 Magazyn międzynarodo­
wy Wektory. 14.20 W kilku tak­
tach, w kilku słowach. 14.30 W Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń. ;
16.00 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 17.00 Niedzielne wydanie mag.
nmz. Rytm. 18.00 Dialogi history­
czne. 18.1\ Świat muzyki. 19.10
Koncert na jeden glos — E . Hum- /

perdinck. 19.30 Wiele różnych ma- i
my Mam. 19.30 Śladem naszych in- ś

terwencji. 20.05 Kom. Tot. Sport, j
20.10 Przy muz. o sporcie. 21.00 Ko­
munikaty. 21.05 Gwiazdy i legendy ;

Opery Warszawskiej. 21.35 Giełda

płyt. 22.00 Paris LTIomond 12 —

'

słuch. 23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.40—8.45 Kraków na aintenie w

tym: 7.40 Program dnia i progno­
za pogody. 7 .42 Audycja A. Star­
ca Niepołomice po raz ósmy — cz.

II. 8 .00 Co słychać. 8.14 Prognoza
pogody. 8 .15 Spotkanie z reporta­
żem. 8 .45 Koncert w romantycz­
nym stylu. 9 .15 Klub Miłośników
Sztuki Radiowej. 10.15—12 .00 Kra­
ków na antenie w tym: 10.15 Mi­
nął tydzień. 10.30 Saityra polska w

40-1eciu — aud. 11 .00 W nowy ty­
dzień z przebojem. 11.30 Koncert

życzeń. 12 .00 Muzyka dla kolekcjo­
nerów. 13.05 Koncert Orkiestry PR
i TV w Krakowie. 13.50 Piosenki
— siostry Winiarskie. 14 .15 Mój
przyjaciel Meaulnes — słuch. 15.00
Koncert chopinowski — H .

Stefańskiej. 15.30 Katalog
niczy. 15.35 Piosenki na

17.05 Zakłócenia odbioru
L. Michniewicza. 18.00 Opera: Hec-
tor Berlioz — Benvenuto Cełlini.
21.05 Krakowskie aktualności spor­
towe. 21 .20 Lista byłych przebo­
jów. 22.15 Wieczór płytowy.
W świecie kameralistyki.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki.

Sprawy i sprawki wielkiego
ta, 8.10 Komu piosenkę... 8 .45
widzenia. 9.00 Muzyczny poranek
filmowy. 9.30 Z mojej
10.00 Tylko 50 minut — bezalko­
holowa audycja rozrywkowa. 10.50,
Bliskie spotkania: Niebieskie ka­
mienie — jaspis — aud. 11 .00 Pod
dachami Paryża. 11.30 Mata Hari ■
— cena sławy, pfawda i legenda —'

słuch, 12.00 Recital Zino Frances-'

cattiego. 12 .50 Bliskie spotkania:
Niebieskie kamienie — turkus —

aud. 13.05 Niech gra muzyka. 14 .00

Prywatnie u Wł. Hasiora — aud.
14.15 Morderstwa Mike’ą — nowa

płyta Joe Jacksona. 15.00 Życie na
'

gorąco —. przegląd wydarzeń ty­
godnia. 15.30 Odkurzone przeboje.
15.50 Bliskie spotkania: Niebieskie
kamienie — szafir — aud. 16.00
Dzieła, interpretacje, nagrania' —

aud. 17.00 Rówieśnicy — aud. 17 .30
Starę^ i nowe nagrania Trójkowe.
18.00 Piąty do pokera — słuch.
19.05 Lista przebojów dla oldbo-.

jów. 21.00 Piękno tej kobiety —

aud. 21.20 Muzyka jest jak
dzieła. 22.00 Rozmyślania przed
północą. 22 .10 Akademia Jana Se­
bastiana. 22 .50 Rozmyślania przed
północą. 23.00 Zapraszamy do Trój­
ki — Paryski Koncert —

.

niousa Mońka. 23.55 Północ
tów: Strofy o teatrze — ode.

Niedziela IV
Wiadomości; 7, 12.05, 16,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Tadeusz
Żeleński-Boy: Słówka. 8 .20 Bohate­
rowie XVI-wiecznej Anglii — To-
n^asz Morus — aud. 9 .00 Transmi­
sja mszy rzymskokatolickiej z ko­
ścioła św. Krzyża w Warszawie.
10.00 Recital brganowy wyk. Lio-
nel Rogg. 10.20 Portret uczonego —

Prof. B . Leśnodorski. 11 .00 Maga­
zyn Rozgłośni Harcerskiej. 12.10

Zagadki muzyczne. 12 .30 Wyprawy
„Czwórki”. 13.30 Reportaż muzy­
czny. 14 .30 Uchem Ibisa — aud.
15.00 Lew Tołstoj: Wojna i pokój
— słuch. 16.05 Recitale mistrzów
—i pianista Wilhelm Kempff. 17.00

Quiz popularnonaukowy — WIST ■
— Słynni prawodawcy. 18.00 Ko­
ściół Adwentystów Dnia Siódmego
— przeszłość i teraźniejszość. 18.40
Antonio Vivaldi: Dwa koncert;/
skrzypcowe. 19.00 Alfa i Omega —

mag.
'

popularnonaukowy. 19.35—
22.00 Wieczór muzyki i myśli: Wi­
sła — aud. 22.00 Refleksje i rezo­
nanse muzyczne. 22.50 Słowo o kul­
turze — fel. 23.00 Gra H. Mickie­
wicz. 23.10 Magazyn Publicystyki
Kulturalnej. 23.55 i-ialendarz ra­
diowy.

0.15

8.00
świa-

Kąty

płytoteki.

me-

Thole-

poe-
1.

19.30.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 maja 1984 roku |

zmarła nasza nieodżałowana Koleżanka

DANUTA ZATORSKA
z-ca gł. księgowego Spółdzielni, człowiek wielkiego serca, sumienny
pracownik i wybitny działacz społeczny, wyróżniona wieloma od­
znaczeniami regionalnymi i państwowymi.

Pogrzeb odbędzc się na cmentarzu Rakowickim w piątek 25 maja
o godz. 13.30.

Rada Nadzorcza, Zarząd i Organizacja Związkowa
Spółdzielni Inwalidów Wytwórczości Różnej „Chelmet"

oraz koleżanki i koledzy

/
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PIĄTEK I
T5.53 Program dnia
16.00 Telekino
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: —

Encyklopedia TDC
17.05 Dla dzieci — „Piątek i

Pankracym”
17.30 „Opera w winnicy” — film

lab. CSRS
19.00 Dobranoc: „Wełniana bajka”
19.10 Na chłopski rozum

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Z kronik Barchesteru" . (5)

— ang. film obycz.
21.25 „Nici spisku” — program

dok. o działalności CIA
22.10 DT — Komentarze
22.40 Sprawa dla reportera
23.15 Moim instrumentem jest

orkiestra — w 10 rocznicą śmier­
ci Duke’a Ellingtona

24.00 DT — 24 godziny

PIĄTEK II
16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości, telefon

„dwójki”
.17.10 Ludzie i ich pasje — etno­

graf — Józef Majchrzak
17.30 Filar — inwestycje górnicze
18.00 Debiuty
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Skojarzenia — teleturniej
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Za kierownicą
20.15 Spektrum
20.45 Nasz gość — Marian Czech
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Wieczór teatralny Andrzeja

Żurowskiego — Witold Gombro­
wicz — „Trans-Atlantyk”

SOBOTA I
6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Fizyka
7.00 TTR — Język polski
7.30 TTR — Historia

8.00 Poradnik rolniczy
8.30 Tydzień na działce

8.55 Program dnia
9.00 Dla młodych widzów: So­

bótka oraz film „Niebieskie lato”
(4) — prod. hiśzp.

10.30 Historia dramatu polskiego:
Zofia Nałkowska — ..Dom kobiet”

12.05 Hobby: Adam Zwierz i jego
zegary

12.35 Magazyn leśny
13.00 Matce mojej poświęcam —

pr. poetycko-muzyczny
13.30 Nie szukam ludzi szczegól­

nych — przypomnienie dorobku do-
kum. Kazimierza Karabasza

14.00 Zdrowie — program woj­
skowy — rekreacja i sport

14.30 Z filmoteki 40-lecia: „Dok­
tor ź Milanówka”

14.55 Krajobraz polski — Zalew
•i Zegrzyński

15.15 DT — Wiadomości
15.25 Program dnia
15.30 W świecie ciszy
16.00 „Polskie drogi” — „Do bro­

ni” — serial prod. TVP

17.30 Telewizyjna lista przebo­
jów

18.00 Droga hamowania — progr.
publ.

13.30 Galeria 36 milionów — ma­
larstwo B. Szubińskiej

19.00 Dobranoc: „Przygody Bolka
i Lolka”

19.10 Wiersze dla matki
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Konkurs Piosenki Eurowi-

zji — 1934.
22.15 Na żywo
22.45 Wiadomości sportowe
23.05 Kino nocne: „Przepustka

dla marynarza” — film. prod. USA

SOBOTA II
10.30 NURT — Organizacja życia

uczniów
. 11.00 NURT — Sprawdzanie o-

siągnięć uczniów
11.30 NURT — Wychowanie

przedszkolne
12.00—23.25 Sobota w „dwójce” —

Wszystko: dla mamy
12.00 Wiadomości
12.15 Zespól „Dom” przedstawia
13.45 Tydzień kultury fizycznej
14.00 Wideoteka
14.25 Cepeliada
14.35 „Inżynierska odyseja” —

„Odejście” — serial prod. TV
CSRS

15.35 Śpiewa Grażyną Świtała
16.00 Prawnik radzi
16.15 Listy Juliusza Słowackiego

do matki
16.45 Prawnik radzi
17.00 „Mama” — program poety­

cki
17.15 Dla ciebie mamo

17.35 „Reportaże z Ameryki Po­
łudniowej” — „Amazonia” (1) ,

18.15 Zaproszenie do teatru: Teatr
„Na Woli” — Sługą dwóch panów”

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Bogowie czterech stron

świata” — „Wczesny hinduizm”
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszacych)
20.00 Studio sport
20.45 Ile godzin ma doba? —

program publicystyczny
21.00 Gorąca linia’ — sceny z ży- .

cia matek
21.35 Kino dorosłych: „Śmierć

pani profesorki” — franc. dramat
23.05 Studio festiwalowe XXIV

Ogólnopolskiego FFK ’84 w Kra­
kowie

NIEDZIELA I
6.00 ’ TTR — Język polski
6.30 TTR — Historia
7.00 W naszej rodzinie —

Wszechnica rodziny wiejskiej
7.45 Po gospodarsku
8.15 Tydzień — mag. rolniczy
8.55 Program dnia
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film prod. CSRS „Lato
z Kasią” (1) — „Witaj ciociu”

9.55 Program okolicznościowy
10.20 Antena
10.45 Estrada folkloru — Zapusty

na Kurpiach
11.00 „Argentyna — inne spoj­

rzenie” (1) — hiszp. film dek.
12.00 Poranek symfoniczny

WOSPRiT z Katowic pod dyr, Je­
rzego Saiwarowskiego

13.00 Siedem anten
14.00 Kraj za miastem
14.30 Telewizyjny koncert życzeń
15.15 DT — Wiadomości
15.25 Interwizyjny Przegląd Wi­

dowisk dla dzieci: „Gdzie może,
tam pomoże” — widowisko TV
WRL"

15.55 Studio 'sport

(Od 25 do 31 maja 1984 r.)

16.50 Losowanie Dużego Lotka
17.05 ,.Śladami naszych czasów”

— wybrane filmy dok.
17.50 O skutecznym rad sposobie
18.30 Spotkania zamkowe Narodo­

wej Rady Kultury
19.00 Wieczorynka: „Pszczółka

Maja”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Ten najlepszy” —•- dramat

polityczny prod. USA
21.40 Koncert i. okazji Dnia Ma­

tki
22.40 Przegląd międzynarodowy
23.15 Sportowa niedziela

NIEDZIELA II
7.50 Czas reformy
8.50 „Ten najlepszy” — dramat

polityczny prod. USA (dla niosły-
szących)

10.30 Krótkofalowcy — program
wojskowy

11.00—23.25 Niedziela w „dwój­
ce”

11.00 Wiadomości
11.10 Aerobic
11.25 „Błękitny ptak” — franę.

film baletowy
11.50 Pół godziny dla zdrowia
12.25 Pałace, których nie znacie

— Stara Wieś
12.45 Kalejdoskop filmowy JŁim-

Oko: „Epokowe wynalazki” —film

węg., „Od Ikara do samolotu” —

film CSRS
13.30 Trybuna przedwyborcza
14.00 „Ojciec Murphy” — „Dzień

marzeń” — serial prod. USA
14.50 Wielka gra — teleturniej
15.30 Mój program
16.20 Jutro poniedziałek
16.50 Muzyka trzech pokoleń
17.10 Mój program
17.40 „Anna Pawłowa” (2) — ser.

biogr. prod. ZSRR
19.00 Grabieżcy kultury — Akro­

pol
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Studio sport-
20.45 Młodym wyborcom w od­

powiedzi
21.05 Wywiady Ireny Dziedzic
21.40 Z pamiętnika szalonej go­

spodyni
21.55 Wielkie filmy małego ekra­

nu: Siedemnaście mgnień wiosny —

ser. prod. ZSRR
23.10 Studio - festiwalowe XXIV

Ogólnopolskiego FFK ’84 w Krako­
wie

PONIEDZIAŁEK I
13.30 TTR — Uprawa łoślin
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
15.25 NURT — Środki’ dydakty­

czne

15.55 Program dnia
16.00 Zakochani w ziemi

16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: Zwie­

rzyniec
17.05 „Przyjaciele z areny” (1) —

„Ucieczką” — ser. prod. radź.
17.30 Na krawędzi słowa

17.55 Telewizyjny informator

wydawniczy
18.10 Echa stadionów
■8.35 Klinika zdrowego człowie­

ka
19.00 Dobranoc: „Stateczek”
19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr telewizji: „Wejście

na Fudżi-jamę”
21.10 Program publicysit.
21.20. Świat z bliska — „Palestyń­

czycy”
22.00 DT — Komentarze
22.25 Program publicystyczny
23.15 DT — 24 godziny (

PONIEDZIAŁEK II
16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości, telefon

„dwójki”
17.10 Finał VIII Ogólnopolskiego

Młodzieżowego Przeglądu Piosen­
ki (2)

17.30 „Kapitan schodzi ostatni” —

„Płonący statek”
18.00 Filmowy świat przyrody —

„Skrzydlaci przyjaciele”
13.30 Kronika (Kr.)
19.00 Polska leży nad Bałtykiem

— teleturniej
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny
20.15 Jarmark .— mag. rozryw­

kowy
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Studio festiwalowe — XXIV

Ogólnopolski FFK ’84 w Krako­
wie

21.45 Literatura i ekran: „Cham”
poi. film fab.

WTOREK I
6.00 TTR — Uprawa roślin
6.30 TTR — Hodowla zwierząt
9.00 Język polski, kl. 5
9.30 Film dla 2 zmiany: „Powiat

na północy” — „Szachy”
11.00 Plastyka, kl. 3
12.00 Dla dzieci: „Domowe przed­

szkole”
12.50 Plastyka kl. 2
13.30 TTR — Hodowla zwierząt
14.00 TTR — Mechanizacja rol­

nictwa
15.55 Program 'dnia
16,00 U przyjaciół
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: „Tyl­

ko dla orląt”
17.05. Dla dzieci: „Michałki”
17.30 ,,MęśtWb”'_ (3)' —

’

ser. prod.
radź.

18.315 Mieszkanie ża
’

Sażóą cenę
19.00 Dobranoc: „Ślimak Maciuś”
19.10 Progr. publicyst.
19 30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Powiat na północy” —

„Szachy” ser. prod. CSRS
21.00 Magazyn publicystyczny
21.40 Z muzyką w zabytkach —

Dworek w Dołędze

22.00 DT — Komentarze
32.25 Festiwal Pianistów Jazzo­

wych — laureaci I i II nagrody .

22.55 DT — 24 godziny

WTOREK II
16.55 Program dnia
17,00 DT — Wiadomości, telefon

„dwójki”
17.10 Za kierownicą
17.30 Powroty — Foto — Wiś­

niewski
18.00 Konwencje, interpretacje,

style — „Cyd”
18.30 Krónik* (Kr.)
19.00 Skojarzenia — teleturniej
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — ekspres re­

porterów
20.15 Salon muzyczny — Warsza­

wa

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Studio festiwalowe —

XXIV Ogólnopolski FFK w Kra­
kowie

21.45 Sprawy ludzkie — Czło­
wieczeństwo

22.10 Filmoteka trzech pokoleń
ŚRODA 1

fi.ÓO TTR — Hodowla zwierząt
6.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa
9.00 Cheonia. kl. 7
9.30 Film dla 2 zmiany: „Odipo-

wiedź” — film fab. prod. radź.
11.55 Fizyka, kl. 8
12.30 Czas reformy
13.30 TTR — Wskazówki meto­

dyczne
14.00 TTR — Historia
15.25 NURT — Psychologiczne

problemy zawodu nauczyciela
15.55 Program dnia
16.00 Chciałbym ci o tym opo­

wiedzieć — program wojskowy
16.15 Losowanie Espress Lotka i

Małego Lotka
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. harcerzy
17.05 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.30 „Drogi do Polski”
18.15 Być pisarzem intuicyjnym

— pr. o Stanisławie Dygacie
18.45 Studio sport — Lekkoatle­

tyczny Memoriał Bronisława Ma­
linowskiego

19:00 Dobranoc: „Wędrówki Py­
zy”

19.10 Prosto z mostu
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Faktu: R. Fretek J

W. T. Kowalski — „Przed burzą”
— „Odwołane rozkazy”

21.10 Studio sport •— AS Roma
— Liverpool (I)

22.00 DT — Komentarze
2220 Studio sport — AS Roma

— Liyerpool (II)............
23.05 Muzyczne portrety — Hą-

llńa Cźerny-Stefąńska
23.40 DT — 24 godziny

ŚRODA II
16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości, telefon

„dwójki”
17.10 Jak zostać dyrektorem? (1)
17.30 Bliżej prawa
18.00 Architektura polska 1944—

1984 (5)

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Jak zostać dyrektorem? (2)
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Z dymkiem cygara” —

gawęda Wilhelma Szewczyka
20.15 „Tam, gdzie pieprz roś­

nie” — „Kobieta i gwiazdy”
21.00 Rozmowa na życzenie —

Rozmowa z Józefem Niewiadom­
skim — prezydentem Łodzi

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Studio Festiwalowe XXIV

Międzynarodowego FFK ’84 w

Krakowie
21.45 24 klatki na sekundę
22.15 „Sąsiedzi” — komedia radź.

CZWARTEK I
6.00 TTR — Wskazówki metody­

czne

6.30 TTR — Historia
8.10 Przysposobienie obronne —

Samopomoc i pomoc wzajemna
9.00 Język polski, kl. 1 lic.
9.30 Film dla 2 zmiany: „Czy

morderca przyjdzie do kina —film
CSRS

11.00 Język polski, kl. 8
11.55 Nauka o człowieku, ki. 8
12.50 Praca — technika, kl. 2
13.30 TTR —. Uprawa roślin
14.00 TTR — Wskazówki meto­

dyczne
15.55 Program dnia
16.00 Mieszkać .

— poradnik bu-

dowlano-mieszkaniowy
16.30 DT — Wiadomość!
16.40 Dla młodych widzów: „O

mnie, o tobie, o nas” — mag. szkol­
ny

17.05 „Arabella” — „Od dzwone­
czka się zaczęło, dzwoneczkiem się
kończy” — ser. prod. CSRS

17.30 Interstudio
17.55 Człowiek dla człowieka
18.05 Magazyn lotniczy
18.30 Sonda
19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”
19.10 Dzieci w świecie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Fakty, wydarzenia, aluzje
20.15 „Nieboszczycy nie podróżu­

ją bezpłatnie” — film prod. RFN
22.05 DT — Komentarze
22.30 Pegaz )
,23.20 DT — 24 godzimy

CZWARTEK II
16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości, telefon

„dwójki”
17.10 I ty potrafisz — pr. dla

majsterkowiczów
17.30 Lekcja
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Klub Antoniego Pieehnicz-

ka
19.20 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Gorąca linia — ekspres re­

porterów
20.15 Filharmonia „dwójki” —

Łańcut ’84

21.15 DT — Wydarzenia, telefon
„dwójki”

21.30 Studio Festiwalowe XXIV

Międzynarodowego FFK ’84 w

Krakowie

21.45 Program publicystyczny

PRACA

TECHNIK eletromechanik z praktyką
podejmie pracą w branży elektrycz­
nej na pół etatu po południu, naj­
chętniej w usługach. Oferty 0926
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

_______

OPIEKUNKA do dziecka potrzebna.
Tel, 11-43-60, 10—14.

___________ g-7483

„BRONIĘ” zamienię na pralkę auto­
matyczną lub dużą lodówką. Tel.
55-27-30 (17—18)._______________ g-7017
KOMPLET wypoczynkowy, kanapę
narożna — nowe, sprzedam. Oferty
7016 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ dziewiarską produkcyjną
— sprzedam. Kraków-Czyżyny, ul.
Tabaczna 5.

__________________ g-7270

PIEKARZA zatrudni piekarnia —

Marla Gądek, Kraków, ul. Koletek
19.________ .______ __________ g>7048
PRZYJMĘ Panią do dziewczynki
siedmioletniej. Teł. 11-02-25, adres:
Majora 12/24. g-7919

akordeony: Scandalli 120 basów,
Budfstaf 60 basów — sprzedam. O-
ferty 7012 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GRZEJNIKI żeliwne nr 1 z demon­
tażu, pełnowartościowe — szt. 140,
sprzedam. Oferty 7223 „Prasa" Kra­
ków, wiślna i.

BLACHARKA Fiata 127 do odstawie­
nia. Kęty, Kościuszki 119 lub teł,
Bielsko-Biała 235-39, po 20, g-7271
NOWĄ Dacie zamienię na nową Sko­
dę. Oferty 72G9 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,__________________
126p, listopad 1978 — sprzedam. Tel.
37-12-01.

________ g-7293

„MALUCHA” i dwupokojowe, kuch­
nia, łazienka, 48 m2, ogrzewanie e-

iektryczne, amfilada, parter, telefon,
Śródmieście — zamienią na dwupo­
kojowe. rozkładowe, w centrum. O-
ferty 7297 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA poszukuje garsoniery
lub pokoju samodzielnego. Czynsz
płatny z góry. Oferty 7574 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DYWAN sprzedam. Tel, 22-32-44.
____g-4642

NAUKA

FIATA I25p — 1977. silnik po re­
moncie; karoseria do naprawy —

sprzedam, Tel. 44-26-84.________ g-7642

TANCE towarzyskie — kursy mie­
sięczne organizuje KUSP „Gromada”.
Wpisy: ul. Jana 13 w podwórcu, tel.
22-66-85, w godz. 10—17 .

ZNACZKI nr kat. 339-341 bloczek nr

859 — sprzedam. Oferty 704® „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_______

DYWAN belgijski — sprzedam. Teł.
11-87-65, wieczorem._______ g-7687

12311 nowy — sprzedam. Tel, 44-80-71.
MEBLE kuchenne — sprzedam. Tel.
55-10-60,____________________ , g-7467
BONY PeKaO — sprzedam. Oferty
7444 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
„MALUCHA”, rok 1981 — sprzedam.
Tel. 37-90-81.

____ g-7565

MATRYMONIALNE

DYWAN 2X3, używany, w dobrym
stanie — tanio sprzedam. Krowoder­
skich Zuchów 5/156, godz. 16—20.

g-7901

EFEKTOWNĄ zagraniczną suknią
ślubną — sprzedam. Tel, 48-57-19,
DYWAN, wykładzina podłogowa
3X4, telewizor czarno-biały, kolumny
40 W 4 Ohm — sprzedam. Tel. 11 -79-
-23.

______________ g-7672

CENTRUM — 2 pokoje z kuchnią,
90 m2, komfortowe — zamienią na

małe superkomfortowe. Oferty 7669
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,________
CZTEROPOKOJOWE M-5. nowe, 73
m2, Śródmieście — zamienią na

mniejsze i garsonierą. Oferty 7654
„Prasa" Kraków, Wiślna 2,
KUĘIĘ mieszkanie. Tel. grzecznościo-
wy 48-16-27, g-7617
M-4 z garażem — sprzedam. Oferty
7532 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AQUALUNG — sprzedam. Stachie-
wicza 31/36. ,__________________g-7673

POKÓJ z kuchnią lub dużą garsonie­
rę — kupię. Oferty 7604 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CZTERDZIESTOCZTEROLETNI, Wol­
ny, kulturalny, przystojny, dobrze
sytuowany — pozna atrakcyjną pa­
nią, do lat 34. Cel matrymonialny O-
fęrty 6988 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 26, wysoki, wyższe
studia, pozna w celu matrymonial­
nym szczupłą, wysoką pannę, w wie­
ku do lat 27. spokojną, uczuciową, z

wykształceniem wyższym lub śred­
nim. lubiącą turystyką górską. Po­
ważne i wyczerpujące oferty proszą
kierować: „Prasa” Kraków, Wiślna 2
dla nr 7346.

KUPNO

TARCICĘ olchy lub lipy, deski grub.
około 32 do 35 mm kupią. Oferty 8249
. .Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ODKURZACZ — kupię, Tel, 55-44-82.
ZAPOROŻCA nowego kupi powraca­
jący z zagranicy. Tel. 33 -71-00 . g-6454

KSIĄŻKI francuskie stare — kunie.
Oferty 6355 „Prasa" Kraków, Wiś!
na 2.

PRALKĘ automatyczną — kunią. O-
,'ierty 7041 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LODÓWKĘ dużą nową — kupią. Tel.
34-55-09. 8-7343

SPRZEDAŻ

ŁADĘ 1500 S, r. prod. 1978. stan b. do­
bry sprzedam. Kraków, Skalica 6a.

ŁABA 1500 S — sprzedam, .rok 1978,
stan b. dobry N-H, os. Słoneczne
11/45.

____ _ _____ :_____________
FLIZY 1 terakotą — sprzedam. Osiedle
Dywizjonu 303 47/42.

OBRĄCZKI — sprzedam. Tel. 35-39-42.
OBRĄĆŹKI~^Plprzedam. jrei. 55 -04-59.

WZMACNIACZ WS-304S, betoniarką
150. silnlk-wibrator, nowe — sprze­
dam. Tel. 44-60-63. g-7650
ATRAKCYJNĄ kurtką z lisa — ta­
nio sprzedam. Os. Kazimierzowskie
18/86,__________ ______ g-7686

ETERNIT plaski ~ sprzedam. Teł.

44-63-58,_________________ g-7679
WINDSURFING — sprzedam. Oferty
7697 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
SPRZEDAM segment. Ul. Meissnera
6/328.

__________g-7909
10 ma flizów błękitnych — sprzedam.
Oferty 7922 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2, __________________ _

SILNIK Wartburga 312/1000, po kapi­
talnym remoncie oraz silnik do Za­
porożca, na chodzie lub do remontu
— sprzedam. Nowa Huta, OS. Złotego
Wieku 7/29, po godz. 15.,_____

OBRĄCZKI — sprzedam. Oferty 7031
„Prasą" Kraków, Wiślna 2.

__ __

ZAGRANICZNĄ suknię ślubną —

sprzedam. Tel. 44-31-42,_____ g-7039
ROCZNEGO Fiata 125p — sprzedam.
Oglądać: os. Prądnik Czerwony, ul.
Łuszczkiewicza 14. g-7026
ATLAS świata —

. sprzedam. Oferty
7451 „Prasa’- Kraków, Wiślna 2,
SEGMENT pokojowy zamienię na na­
rożnik. Tel. 22-16-75,___________ g-7044
SYRENĘ 105L i Wartburga 312 —

sprzedam. Nowa Huta, XX-lecla 25/38.
FIAitA ~125p, listopad 1980 — żarnie-
nię na „malucha”, albo sprzedam. O-
ferty 7430 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
PIEC silltowy, urządzenia do produk­
cji płytek porcelanowych — sprze­
dam. Lublin, tel. 77-76-91. g-7390
DWIE butle gazowe 11 kg — sprze­
dam. Oferty 7396 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.___________ _

FIATA . Multlplę pilnie sprzedam.
Tel. 22-76-86.

____________ g-7340
WARSZTATOWI dekarskiemu odstą­
pię rowkarke (zygmaszynke). Oferty
7233 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OBRĄCZKI Złote
55.34-74.

sprzedani. Tel.
g-7676

OBRĄCZKI sprzedam. Teł. 11-96-85,
wieczorem.

_____ _____g-7625
DYWAN belgijski — sprzedam. Os.
Willowe 36/22, ______________ g-7619
GRZEJNIKI aluminiowe zamienię na

kuchenką gazową, albo sprzedam.
Teł. 48-50-49.

_______ g-7533
DACIĘ 1310p, gwarancja — sprzedam.
Proszowice, tel. 296, g-7606
DYWAN zacliodnioniemiećki — tanio
sprzedam, Tel, 22-71 -82.

______g-7009
DYWAN 2X3 — sprzedam. Teł.
55-46-00 wewil. 104, po 16, .. g-7522
JELCZO-STEYRA — sprzedam. Kra-
ków, tel. 33-64-28. g-7328
PIECYK łazienkowy e.o. — sprze­
dam, zamienią. Tel. 34-31-24 . g-7612

LOKALE

M-2 superkomfortowe zamienię bar­
dzo korzystnie na M-3, do 40 ma. Tel.
55-44-82,______________ .

________ g-5046
POSZUKUJĘ niekrąpująćego pokoju.
Tel, 22-01-74 (do . 15). g-7052
M-3 własnościowe — sprzedam. Tel.
46-13-98 .______________________ g-7055
OSTROWIEC Świętokrzyski — mle-
szkanie własnościowe, superkomfor­
towe, 2-pokojowe, dom, ogród, w po­
bliżu — zamienię na 2 mieszkania
lub dom w Krakowie. Kraków, tel.
66-58-67.______________________ g-8357
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku-
je garsoniery lub 2 pokoi. Czynsz
miesięcznie — wysoki. Oferty 7910
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
SUPBRKO^FORTÓWŹ, budownictwo

międzywojenne, 72 ml — zamienię
na samodzielne, mniejsze. Warunki do
uzgodnienia. Oferty 7914 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

_________________

3-POKOJOWE, 64 m2, w centrum No­
wej Huty — zamienię na dwa miesz­
kania. Tel. 48-06-61. g-7316

WILLĘ
o powierzchni 150 me

ORAZ

samodzielne mieszkanie
o wysokim standardzie

WEŹMIE W NAJEM

na terenie Krakowa

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAGRANICZNE

Oferty: 30-032 Kraków 81,
skrytka pocztowa 337.

K-3786

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM z powodu wyjazdu go­
spodarstwo ogrodnicze w nowosąde­
ckim — uprawa roślin cebulkowa-
tych, 1500 m2 pod szkłem, 600 ma pod
folią, nowoczesne komory prepara-
cyjne i chłodnicze. Tylko poważne o-

ferty 5408 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW-Bronowlce, sprzedam pil­
nie dom jednorodzinny, garaż, o-

gród. Oferty 7397 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,_________________________
DOM superkomfortowy z ogrodem w

Krakowie — kupię. W rozliczeniu
może być mieszkanie własnościowe.
Oferty 7347 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
MIRAFIORI, Skodę — zamienię na

daczę, działkę w Krakowie, albo
sprzedam. Tel. 22-89-94. g-7294

USŁUGI

MALOWANIE, tapetowanie miesz­
kań — B. Modelski, tel, 55-11-28. g-7218

Zarząd „Społem” PSS — Oddział Nowa Huta

zatrudni:
w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy

• SPRZEDAWCÓW
• KUCHARZY
• POMOCE KUCHENNE
• ZMYWAJĄCE
• SPRZĄTAJĄCE ZE STOŁÓW
• ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Pra­
cowniczych, Nowa Huta, os. Teatralne 9, pok. 6, tel. 44-08-30.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Humań, tel. 34-43-31. g-8241

KONSERWACJĘ samochodów wyko­
nuje nowoczesnymi metodami. 1 środ­
kami zakład inż. Karasia, ul. Pow­
stańców Wielkopolskich 7 (dawna
Płaszowska). Samochody nowe poza
kolejnością. __________ g-6249
CYKLINOWANIE, lakierowanie nar-

kietów — Piotr Klara, tel. 33 -30-92,
ZAKŁAD Usług Spółdzielni „Młoda
Rodzina” naprawia telewizory czar­
no-białe, również z uszkodzoną PFL
200, Kraków, tel. 37-72-97, godz. 9—16.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Skinder, tel, 44-28-22 ,. g-12693
UKŁADANIE parkietu, mozaiki z

materiałów zakładu — Krystyna Cza-
kon, Kraków, pl. Mariacki 1/8, w

godz. 17—19. g-7263

RÓŻNE

MAŁŻEŃSTWO przyjmie dozorcostwo
lub zaopiekuje się starszą osobą. Wa­
runek —

, mieszkanie. Oferty 7375
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PAWILON galanteryjny w centrum
— sprzedam. Oferty 7618 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

tmmimmisiimiimmmmmsm”

» USŁUGI«
w zakresie ODBITEK

KSEROGRAFICZNYCH

wykonuje
zakład w Krakowie przy

ul. Pstrowskiego 14
(w podwórcu)

i
S
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SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czenia antykorozyjnego samochodów
osobowych Z. Zajączkowskiego, Kra­
ków, al. Planu 6-letnlego 112 — wy­
konuje konserwacje fabrycznie no­
wych samochodów. Podwozia zabez­
piecza się masą asfaltową aluminio­
wą, przekroje zamknięte flutdolem,
używając giętkich dysz. Krótkie ter­
miny. Zakład posiada myjnią podwo­
zi i suszarnię. Czynny w dni pow­
szednie w godz. 8—16.

_________ g-7912

KIOSK ogólno-spożywczy, w dobrym
punkcie — sprzedam. Teł, 37-18-08,

18—20.
____g-7011

NIEDUŻY lokal w centrum Krako­
wa — wynajmą lub kupię. Oferty
7056 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
ZESPÓŁ muzyczny poleca swoje u-

slugi. Tel. grzecznościowy 48-34-02.

Maszyny dziewiarskie
A dwuiglową ,,/extima” łub podobne, klasy 8411/11

A dziurkarki bieliżniane „Yuki”, „Durkop”, „Minerwa”
A łączarki do dzianin nr metr. 8

KUPI lub weźmie w dzierżawę
Przedsiębiorstwo Polonijno-Zagraniczne

„BAGARA
Kraków, ul. Kongresu Zjednoczeniowego 1, tel. 37-16-94
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Od czego zależą ceny w "Wawelu,,?

Zysk: trochę powyżej zero
1X7 Centralnym Planie Rocznym
’’ określono limit dewiz na

kupno ziarna kakaowego, Wedle

tych danych w „Wawelu” pow­
stały założenia plam produkcji
wyrobów czekoladowych. Ale
już z początkiem drugiego kwar­
tału * Warszawy przychodzi in­
formacja: więcej ziarna nie bę­
dzie. Plany biorą w łeb. Kolejna
wiadomość z centrali: rząd jed­
nak przeznaczy dewizy na dalsze
zakupy. Czy aby na pewno?
Brak jednoznacznej odpowiedzi.
Wszystko płynne. Do tego ceny
kakao na rynkach zachodnich
zmieniają się jak w kalejdosko­
pie (tam też wszystko płynne,
tylko inaczej). Więc zakładając, te
limit dewiz na poszczególne
kwartały będzie zgodny z zało­
żeniami ■ile ziarna będzie moż­
na ostatecznie zakupić?

W zakładzie przy Masarskiej w

drugim kwartale czekolady peł­
nej w ogóle dotąd nie produ­
kowano; a kolei, na Wrocławskiej

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub MpiK, Rynek Podg.

7 — Salon Artystyegny zaprasza
— program satyryczny w wyko,
naniu J. Dobrowolskiego, J. Kaca,
marka, J. T . Stanisławskiego —

prowadzi M. Alber.
* 18 — Hala KS „Korona” —

spotkanie x David«n Ląvscnem —

„Babilon — złote miasto”.
* 19 — Klub „Zaścianek”, ul.

Reymonta 81 — Konkurs poetyc­
ki pod hasłem podsumowanie re.

ku poetyckiego”.
W SOBOTĘ:

* 9—13 — DK Kolejarza, ul. Fi­
lipa 8 — Krak. Klub Modelarzy
Kolejowych — Giełda modeli ko.

lejowych, samochodowych, lotni­
czych oraz literatury j akcesoriów
modelarskich.

* 16—19 — SCK „ROTUNDA”,
ul. Oleandry 1 — Disco Juniora.

W NIEDZIELĘ:
* 18.39 — SOK, ul. Mikołajska

2 — zaprasza dzieci na „Niedzielę .

z Tatą”. Spektakl teatralny w wyk.
aktorów Teatru „Groteska”.

* 18 — Hala KS „Korona”
Spotkanie s D, Layspnem „Na
kropolu”,
A POZA TYM:

* W poniedziałek, 28 hm. o godz.
16 — w PAN, ul. Sławkowska 17,
aula — cykl odczytów poświęco­
nych literaturze XX-lecia i Pętelki
Ludowej; prof. dr hab. J . Błoński
— „W małym dworku” S. I . Wit­
kiewicza, dr E. Morawiec —

„Gombrowicz — dramaturg”, prof.
dr Herta Schmid (RFN) — „Goły
palec — teatralizacją przedmiotu
U Gombrowicza na przykładzie
„Ślubu”, mgr K. PleśniarowteŁ' —

„Kantor — wieczny awangardzi­
sta”.

A-

Reorganizacja ruchu

W związku z przewidywanym
w dniu 26 V 1984 r. wprowadze­
niem kolejnej fazy przebudowy
węzła til. Warszawska —■29 Li­
stopada — al. Słowackiego nastą­
pi zmiana organizacji ruchu w

tym rejonie:
1. Relacje z al. 29 Listopada w

ul. Warszawską oraz t ul. War­
szawskiej na al. Słowackiego od’
bywać się będą nowymi jezdnia­
mi łącznikowymi węzła.

2. Relacje z al. Słowackiego w

ul. Warszawską będą się nadał
odbywać obecną trasą objazdową
tj. ul. Długą — Szlak.

Z uwagi na prowadzenie robót
na węźle prosi się użytkowni­
ków o zachowanie szczególnej
ostrożności.

20 osób, otbsługu-
wytwarza około 5

karmelami — w

godzin powstaje

wyrobów czekoladowych nadzie­
wanych powstało 46 proc, w sto­
sunku do wielkości założonych.
A trzeba dodać, że czekoladę ro­
bi się elegancko: w czasie jednej
zmiany około
jąc automaty,
ton wyrobów.

Inaczej w

ciągu ośmiu
_

8—10 ton cukierków, lecz przy
zatrudnieniu aż 160 osób. Amar
tyzacja znacznie tu mniejsza, niż
przy produkcji czekolady. 1 „Wa­
welowi” , brakuje rąk do pracy.

Innego wyjścia jednak nie ma
— zakład, żeby osiągnąć jaki te­
ki zysk, musi intensyfikować
produkcję opartą na surowcach
krajowych: karmelków, landry­
nek, pieczywa cukierniczego
(wafle, pierniki). Musi wzrastać
wydajność pracy. Inne rozwiąza­
nia?

■— Technologii nie da się oszu­
kać — mówi dyrektor HENRYK
ICHAS. ■— W przemyśle cukier­
niczym koszty materiałowe sta­
nowią 85—83 proc, wartości pro­
dukcji. Możliwości manewru są
ograniczone. Z 50 kg masła da
się wyprodukować tylko tyle,
ile określa technologicznie uza­
sadniona norma. Szukanie osz­
czędności na siłę musi, prowa­
dzić do pogorszenia jakości. Tak­
że od lutego do maja nie pod­
nieśliśmy cen naszych wyrobów,
mimo że w tym czasie wzrosły
ceny dyktowane przez kooperan­
tów.

Rzeczywiście, przeglądam do­
kumentację, z której wynika, że

np. zą opakowania, których Ce­
na założona w planie wynosiła
14,70 zł za sztukę — trzeba t&-

raz płacić 16,20 zł. Różnica niby
niewielka, ale... „Wawel” w cią­
gu roku zużywa 2 min sztuk ta­
kich pudeł.

— Jeszcze ciągle, dzięki znacz­
nej intensyfikacji produkcji kar­
melków, landrynek itp, oraz

dzięki wzrostowi wydajności pra­
cy, wytrzymujemy ekonomicznie.
Jeszcze, jeśli chodzi o zysk, je­
steśmy trochę powyżej zera —

Komunikat PDOKP
POŁUDNIOWA DOKP uprzejmie

informuje P.T. Podróżnych, że z

dniem 3 czerwca br. wchodzi w ży­
cie NOWY ROZKŁAD JAZDY.

Szczegółowych informacji o kurso­
waniu pociągów pasażerskich udzie­
lają stacje PKP. K-4441

Wrolnięd

Nie wolno
miejscu

i praktyczne w oddziale dziecię­
cym. To bardzo trudna i odpo­
wiedzialna praca, moim zdaniem
wymagająca dużych i wszech­
stronnych kwalifikacji także z

innych dziedzin. Sama poza
Państwową Szkołą Pielęgniarstwa
w Krakowie, kończyłam Wydział
Filologiczno-Historyczny ze spe­
cjalizacją w zakresie pedagogiki.
Moim uczennicom staram się też
wpoić jedno, iż nie wolno im
stać w miejscu, bo to oznacza

cofanie się, szczególnie w na­
szych czasach, kiedy wiedza me­
dyczna tak szybko się zmienia,
wiele metod doskonali i unowo­
cześnia. Uważam też, iż trzeba
korzystać z doświadczeń innych
fachowców i innych krajów”.

Me są to bynajmniej gołosłow­
ne stwierdzenia. Pani Seweryna
pracuje bowiem wg tej zasady:
Stypendia, staże, zagraniczne
sympozja, udział j zdobywane
nagrody w Konkursach Międzyna­
rodowej Rady Pielęgniarek, re­
feraty i publikacje, dotyczące m.

in. nauczania zawodu w studiach
medycznych. Jest też propaga­
torką nowej metody pielęgnowa­
nia małych pacjentów tzw. „Pro­
cesu pielęgnowania” polegające­
go (w dużym uproszczeniu) na

tym, że poza czynnościami pie­
lęgnacyjnymi 2a konieczne uwa­
ża się zdobycie jak najszerszej
informacji o dziecku, środoudsku,
z którego pochodzi, o rodzicach.
itp. Daje to możliwość poznania
chorego, określenia jego potrzeb
i problemów pielęgnacyjnych
małego pacjenta.

A przede .wszystkim jest Pani
Seweryna czło-viakięm, który
ukochał swój zawód, utożsamił
się z mian i jak mówi zeń wła­
śnie czerpie satysfakcję niezbęd­
na do żyćia,

B. PAŁCZYŃSKA
Fot. 8. MAKAREWICZ

stać w
Znają ją dobrze słuchaczki

Medycznego Studśum Zawodowe­
go w Krakowie i Specjalistyczne­
go Zespołu Matki j Daiecka,
Szpitala Dziecięcego przy ulicy
Strzeleckiej, a także jego mali
pacjenci. Od wielu lat bowiem
swą opieką, sercem i oddaniem
zastępuje im mamę w chwili
dlań najtrudńiejsizej, bo w cza­
sie choroby, i to poza domem-

Seweryna Mikucka posiada
rzadką umiejętność łączenia pra­
cy pedagogicznej z pratyką za­
wodową, zdolność przekazywania
innym równocześnie wiedzy teo­
retycznej i własnego doświad­
czenia. Może dlatego jej uczen­
nice stwierdzają, że chociaż by­
wa surowa, wymagająca i. trudno
ją zadowolić, chętnie jej słucha­
ją. bo po prostu wiedzą, te war­
to.

„Od 1956 roku do chwili obec­
nej jestem nauczycielem w za­
kresie pielęgniarstwa
Prowadzę zajęcia

dzieci.
teoretyczne

ECHO KRAKOWA

kwituje sekretarz KZ Adam
Chrapisiński. — Ale możliwości
pracowników, maszyn i urządzeń
nie są nieograniczone.

W efekcie, na pytanie o ewen­
tualne zmiany cen wyrobów, u-

zyskuję odpowiedzi wymijające:
— Nie wykluczamy, że do końca
półrocza nie dokonamy żadnych
regulacji cenowych.

Co dalej? Wszystko płynie.
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Nowy cykl spotkań w „Domu Polonii11

Wkład Polaków
do cywilizacji świata

Pierwszymi Polakami. którzy
dotarli do brzegów Australii by­
li gdańszczanie Jan Jerzy i Jan
Rajmund Forsterowie, którzy
wraz z kapitanem Jamesem Co­
okiem wybrali się w podróż na

Pacyfik, Ale pierwsi Polacy, któ­
rzy dotknęli stopą australijskiego
lądu, to żołnierze Powstania Li­
stopadowego, a wśród nich —

książę Alojzy Konstanty Drucki-
Lubeckl. Op też był pierwszym
osadnikiem polskim w Australii.
Prowadził w Melbourne szkołę,
potem zbankrutował i został w

Sydney... cukiernikiem.
W tym samym czasie do Au­

stralii dotarł Edmund Paweł
Strzelecki, również oficer polskiej
armii z Powstania Listopadowego,
który zbadał Alpy Australijskie
i odkrył złoto. Gubernator kolonii
prosił go jednak o niero zgłasza­
nie tego faktu.

Początki emigracji zarobkowej,
to przybycie w 1856 roku gru­
py wychodźców z Ziemi Lubuskiej
i powstanie osady Połish Hill Ri-

Najmilsza UJ
Studentka IV roku psychologii,

Urszula Kosowska, wybrana zosta­
ła najmilszą studentką Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Podczas im­
prezy zorganizowanej przez Radę
Uczelnianą ZSP UJ w SCK Rotun­
da wybrano również milszą, którą
jest Dorota Stannsz oraz miłą —

Haliną Wolak.

WKMKOWJŁ

■

ver w południowej Australii, Za­
raz po nich zjawiła się tu duża
grupa chłopów z okolic Krako­
wa. Nie brakło także byłych żoł­
nierzy z Legionu Polskiego gene­
rała Józefa Wysockiego, walczą­
cego na Węgrzech w 1849 roku,
różnych obieżyświatów typu
Adama Piotra Mierosławskiego,
kapitana żeglugi morskiej, czy
Sygurda Wiśniowskiego, literata,
autora książki „Dziesięć lat w

Australii”, czy Władysława Kos­
saka, brata Juliusza, oficera poli­
cji, eskortującego transporty ze

złotem, a potem żołnierza Pow­
stania Styczniowego,

Pierwsze polskie. przedstawi­
cielstwo - w Australii istniało już
w 1863 roku, bowiem powstańczy
Rząd Narodowy przysłał tutaj
swego agenta Seweryna Rakow­
skiego, dbającego o to, aby miej­
scowa opinia publiczna życzliwie
odnosiła się do Powstania. Prze­
bywali też w Australii przez pe­
wien czas słynny etnograf Sta­
nisław Kubary i Joseph Conrad.
W 1913 roku powstała tu pierw­
szą organizacja polonijna ,„Ogni­
sko Polskie” w Brisbane, a ucie­
kinierzy z zesłania syberyjskie’
go, uczestniczący wcześniej w re-

. wolucji 1905 roku założyli, w

i Melbourne oddział Polskiej Partii
Socjalistycznej. W 1922 roku żyło
tutaj blisko 2 tysiące osób uro­
dzonych w Polsce . zaś ponad 7
tysięcy przyznawało się do pol­
skiego pochodzenia. Wychodziła
prasa polska, tworzyły się orga­
nizacje polonijne, ale do wybu­
chu II wojny światowej Polonia
australijska nie była liczna. Do­
piero dalsze lata miały przynieść
gwałtowny jej wzrost. Obecnie
w Australii żyje około 130 tysię­
cy Polonusów.

O dziejach Polonii australij­
skiej mówiono na spotkaniu w

„Domu Polonii”, któr.„ prowadził
dr ADAM WALASZEK z Insty­
tutu Badań Polonijnych UJ.
Spotkanie to stanowiło inaugu­
racje cyklu prezentującego posz­
czególne środowiska polonijne i
przedstawiającego wkład Pola­
ków do cywilizacji świata. (RD)

Na terenie bazy Kierownic­
twa Odnowienia Zamku Kró­
lewskiego na Wawelu spoty­
kam grupę młodzieży odby­
wającej tu miesięczną prak­
tykę zawodową.

— Z jakiej szkoły jesteście?
— pytam jedną z dziewcząt
Danutę Skupień.

— Przyjechaliśmy z Żako-
partego, gdzie uczymy się u>

Technikum Budownictwa Re­
gionalnego, w klasie o spec­
jalności: konserwator zabyt­
ków w drewnie.

—■Nic o takiej specjalności
dotąd nie słyszałem...

— Bo wprowadzono ją nie­
dawno. Za rok, jako pierw­
szy rocznik zdawać będziemy
maturę.

— Wróćmy może do prak­
tyk...

— W tej chwili pracujemy
W snycemi. Segregujemy sta­
re, zabytkowe części mebli,
czyścimy elementy dekoracyj­
ne (zwieńczenia okienne) do
zamku w Wiśniczu, poza tym
— jak to praktykanci —- po­
rządkujemy bazę, malujemy
krawężniki...

— I nie narzekacie?
— Właśnie nie. Opiekę ma­

my bardzo dobrą. I w pracy,
i w czasie wolnym. Otrzyma­
liśmy np. bilety do Starego
Teatru na „Antygonę”... Szef
snycemi, pan Waldek, obiecał
poświęcić nam kilka godzin

grudnia ubiegłego roku
zdążyli już nagrać kilka piose­
nek mających realną szansę stać
się przebojami. MARCUS, bo ta­
ką nazwę nosi. zespół występuje
w składzie: (na zdjęciu od le­
wej) Maciej Górski — gitarą ba­
sowa, dawny muzyk grupy La­
boratorium, Zdzisław Swierczyń-
skj — perkusja (dawniej O>ld
Metropolitan Band), Leszek Ślu­
sarski — gitary i śpiew, kompo­
zytor większości utworów zespo­
łu, Marek Czarnecki — skrzyp-
ce, syntezatory (dawniej w zespo­
le Wawele), Renata Świerczyń-
ska — śpiew i Marzena Migoń
— śpiew. Muzyka jaką prezentu­
je zespół jest lekka, łatwo wpa­
dająca w ucho, utrzymana w sty­
lu pop i jeżeli dodamy do tego
jeszcze dobre aranżacje, otrzy­
mamy ■to za czym tęskni spora
część muzycznej publiczności
znudzona i trochę ogłuszona
wszechpanującym rockiem.

Tych, którzy obcięliby posłu­
chać ich muzyki odsyłam do so­
botniej audycji radiowej „Muzy­
ka nocą” prowadzonej przez red.
Faibiańsfciego w programie I.

(ika)
Fot. A. ŚWIETLIK

Targi kolekcjonerskie
w Myślenicach

Krakowski Klub Kolekcjone­
rów wspólnie z Muzeum Regio­
nalnym w Myślenicach organi­
zują w najbliższą niedzielę tar­
gi kolekcjonerskie. Wszyscy mi­
łośnicy staroci przebywający w

niedzielne przedpołudnie na Za-
rabiu będą więc mieli szansę
powiększyć swoje zbiory. Targi
rozpoczną się o godz. 8, a zor­
ganizowane zostaną w Myśleni­
cach przy ul. Sobieskiego, a w

razie niepogody w siedzibie Mu­
zeum Regionalnego w tzw. „Do­
mu Grodzkim”, (wi-gr)

Uwaga Czytelnicy!
Najbliższe dyżury redakcyj­

nego doradcy prawnego — u-

dzielającego bezpłatnie porad
i informacji Czytelnikom od­
będą się w dniach: 29 V godz.
13—20 (wtorek), 9 VI godz.
13—15 (sobota), 19 VI (wto­
rek) godz. 18—20 oraz 23 VI
i 30 VI (soboty) godz. 13—15
w lokalu Redakcji (ul. Wiślna
2), pok. 29 (w sobotę 26 V dy­
żur nie odbędzie się).

na teoretyczne wykłady z

konserwacji. Przez ostatnie
trzy, cztery dni zapoznamy
się natomiast z dokumentacją
i kosztorysami.

— Został ci jeszcze rok
nauki, co potem?

— Jestem jak to się poto­
cznie mówi — budowlańcem,
regionalnym — mogę więc
pracować i na każdej budo­
wie, i przy konserwacji zabyt­
kowych domów, kościołów,
szałasów góralskich. Po u-

kończeniu naszej szkoły moż­
na również próbować zdawać
na architekturę, ponieważ
mamy dość dobre podstawy
— uczymy się w końcu ta­
kich przedmiotów jak mecha­
nika budowli, konstrukcja bu­
dowlana, projektowanie dom-
ku regionalnego lub schroni­
ska-.

iNrlO4 (11642)

Przed 80 laty
25V1904r.

• Od jednego z poważnych
1 godnych zaufania obywate­
li otrzymujemy następujące
uwagi: Najdokuczliwszą pla­
gą mieszkańców ulicy Wols­
kiej na odcinku między Ru­
dawą i rogatką miejską są
amatorzy kogutów. Już skoro
świt, rozlega się pianie tych
ptaków, które budzi nawet i
bardzo twardo śpiących. Mo­
że się doczekamy czasów, że

amatorzy drobiu będą trzy­
mali koguty przez noc w kur­
nikach, a wypuszczać je będą
dopiero w porze, kiedy ludzie
już nie śpią. Drugą plagę sta­
nowią wrzaski uczniów szkół
wydziałowych czy gimnazjal­
nych, schodzących się po po­
łudniu w niektóre dnie na

gimnastykę do „Sokoła”. Na­
wołują się, krzyczą, wypra­
wiają gonitwy po trawnikach,
depcą tak liczne tu kwiaty,
łamią krzaki, rozlewają wodę
u studni wodociągowej. Hała­
sy te są tak donośne, te dzi­
wić się tylko należy, iż takie
zachowanie uchodzi uczniom
i nikt temu nie przeszkadza.
Trzecią plagą można nazwać
rzecz, która napełnić musi
zdumieniem każdego Europej­
czyka przybyłego do Krako­
wa. Ukończono właśnie ukła­
danie tam pięknego, szerokie­
go chodnika betonowego.
Skutkiem rozszerzenia go,
latarnie stojące dotychczas
■na krawędzi znalazły się w

samym środku chodnika. Ile
to dzieci będzie na tych la­
tarniach rozbijało sobie gło­
wy, czoła, nosy — a ile star­
szych osób będzie o nie ude­
rzało? Oby się nad tym ra­
czyły zastanowić tak zwane

„miarodajne czynniki”.
„Czas”

Komunikat MPK

29
od

w-

Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Krakowie infor­
muje, że w związku 3 III etapem
budowy węzła Warszawska -

Listopada — Słowackiego
dnia26Vgodz.9dodnia9VI
br. komunikacja autobusowa na

ww. węźle będzie się odbywała
w następujmy sposób:

1. Autobusy Unii „100”, „119”,
„130”, „154”, „208”, „A” i „C” w

kierunku Nowego Kleparza wra­
cają na swoją stałą trasę z przy­
stankiem „Politechnika” na uL
Warszawskiej. W kierunku Dwor­
ca Głównego ww. linie będą kur­
sować po dotychczasowej trasie,
tj. przez ul. Długą i ul. Szlak, a

linia „208” przez ul. Długą i uL
Filipa.

2. Autobusy linii „105”, „124”
i „129” w kierunku al. 29 Listo­
pada kursują po dotychczasowej
trasie, a w kierunku Dworca

Głównego przez nowo wybudo­
wany ślimak, w związku z czym
przystanek przesiadkowy „Monte­
lupich” ulega likwidacji dla ww.

linii jak również dla linii nr 119.

peumie
gdyby

w Kra-

— Mogłabyś więc sama za­
projektować, wybudować a

potem zakonserwować mały
domek w podhalańskim sty­
lu?

— Sama to bym
nie wybudowała, ale
ktoś mi pomógł...

— Jak ęzujesz się
kowie?

—» O dziwo, nie czuję wca­
le tego smogu, o którym tak
tu wszyscy rozprawiają. Po­
za tym — poznałam tu wiele
interesujących osób, zobaczy­
łam kilka spektakli teatral­
nych. A zresztą Kraków jest
jedynym miastem, w którym
mogłabym mieszkać. Oczywi­
ście, poza górami.

Z uczennica IV
piańskiego TBR,
Nowego Bystrego
JERZY SUŁOWSKI.

klasy żako-
mieszkanką
rozmawiał
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„Pasiaki" w drodze na podbój Zabrza

Kandydat na mistrza Polski - WIDZEW
przed krakowską publicznością

DWA ZESPOŁY — Lech i Wi­
dzew w praktyce kandydują
jeszcze do mistrzostwa Pol­
ski w Piłce nożnej. Lech jest
w korzystniejszej sytuacji, ma

bowiem jeden punkt przewagi,
ale zespół łódzki znany z nieu­
stępliwości, ogromnej, jak na

(krajowe stosunki, waleczności
i ambicji, nie rezygnuje. By pod­
trzymać szanse musi w niedziel-

Wiślaczki stawiają
kropkę nad „i"

MISTRZYNIE Polski, koszy-
karki Wisły, mają już niema! w

kieszeni Puchar Ligi. Pierwszy z

dwóch finałowych meczów, ro­
zegrany przed tygodniem w Ryb­
niku, podopieczne Piotra Lango-
sza wygrały wysoko 81:45, nie
dając zawodniczkom ROW-u żad­
nych szans nawiązania równo­
rzędnej walki o zwycięstwo. Do­
bra gra defensywna, w której
rej wodziły Halina Iwanieo i Al­
dona Patycka oraz skuteczne a-

taki doprowadziły wiślaczki do
36-punktowego zwycięstwa. Jutro
rewanż w Krakowie i jest rzeczą
wręcz niepra-wdopodobną, by
krakowianki mogły przegrać wy­
żej niż zwyciężyły w Rybniku
i aby ROW sięgnął po Puchar Li­
gi.

Warto chyba wybrać się na ten

mecz, ostatni przed długą przer­
wą w rozgrywkach. Koszykarki
zobaczymy bowiem dopiero w je­
sieni, w tradycyjnym turnieju o

„Puchar Lajkonika” 1 potem w

lidze. A że wiślaczki grają efek­
townie,, że walczą w każdym ze

spotkań z całą ambicją więc na

ich meczach kibice się nie nu­
dzą. ROW, mimo wysokiej prze­
granej u siebie, tp także druży­
na bojowa, ambitna. Możemy za.

tern być w sobotni wieczór
świadkami interesującego wido­
wiska.

Gdy prawie nic nie ma

pozostaje pasja
JUŻ MIESIĄC w miastecz­

ku studenckim trwa X Spar­
takiada Sportowa zorganizo­
wana przez komisję sportu
rady osiedla. Przewodniczą­
cym i zarazem głównym ani­
matorem imprez jest student
III roku AGH Krzysztof To­
karz.

— Zorganizowaliście impo­
nujący cykl zawodów. Pra­
wie codziennie studenci ry­
walizują w 9 dyscyplinach
sportowych. Do tej pory wzię­
ło udział w spartakiadzie
1000 osób. Jeżeli dodamy do
tego imprezy przeznaczone nie
tylko dla studentów można

powiedzieć, że miasteczko ży-
je sportem. Gdzie odbywają
się te wszystkie rozgrywki?
Na dobrą sprawę jedynym
miejscem jest klepisko przy
ul. Piastowskiej.

— Nie jest aż tak źle! Ma­
my cztery boiska asfaltowe
do koszykówki i siatkówki
oraz jedno, to o którym mó­

Ja, ze swojej strony, byłem na woj­
nie w Algierii i zachowałem kontakty z ludźmi,
których tam znałem. I oto moja rewelacja:

Mateusz Vascona w metropolii wszedł na

„dobrą drogę”, w swoim rodzaju. Stał się jak­
by bankierem podziemia na południu Francji.
Wszelkie pieniądze, zdobyte w podejrzany i nie
udokumentowany sposób, z machinacji oczy­
wiście uchodzących uwagi państwa, muszą naj­
pierw uprawnić się, zanim zostaną ulokowane
w uczciwych inwestycjach. Takie „legalizowa­
nie” ich, to „pranie”, jeżeli pan woli, panie
sędzio, oto właśnie robota Mateusza Vascony.

— A w jaki sposób on to robi? — dopytywał
się sędzia.

— Poprzez figuranta — wyjaśnił cierpliwie
Claude Rouche. — Znakomitego obywatela,
właściciela zameczku, radcę generalnego, byłe­
go wiceministra, kawalera Legii Honorowej,
krótko mówiąc, człowieka pod każdym wzglę­
dem bez zarzutu: Oliviera Connot de Buci. Ten
ostatni kapitały, powierzone przez Vasconę, in­
westował w rozmaitych interesach, najchętniej
w handlu nieruchomościami.

Jurysta podniósł rękę, jakby znów chciał

przerwać.
— To niemożliwe — zauważył. — Takie tran­

sakcje stanowią przestępstwo Jest ewidentne...
— Ależ oczywiście, panie sędzio — przyznał

Rouche. — Tak więc Connot de Buci umiał
wyciągać kasztany z ognia. Część funduszów,

. które mu powierzano, przeznaczał na „pomoc”
dla organizacji politycznych, a jego wkład do

ostatniej, kampanii wyborczej był... znaczący,
jak się wyraziła osobistość doskonale poinfor­
mowana.

— Czy pan wie, że wysuwa pan twierdzenia
• wysokim ciężarze gatunkowym? — ostrzegał
uroczystym tonem sędzia.

Kanceliśtka, przy swoim biurku, zapomniała
O notowaniu.

— Wiem — potwierdził fotograf. — Ale wła-

nyim pojedynku z Wisłą w Kra­
kowie, walczyć o zwycięstwo.

I ta właśnie okoliczność poz­
wala mieć nadzieję, że krakow­
scy kibice będą mogli obejrzeć
interesujące zawody, że — być
może — doczekają się spotkania,
które bez żadnych zastrzeżeń bę­
dzie można określić mianem ek-
straklasowego.

Krakowianie grają „w kratkę”,
mają mecze lepsze i gorsze, w

sumie prezentują formę dość
przeciętną. Ale już nie raz tak
bywało, iż do zawodów prestiżo­
wych, o ■wysoką stawkę, mobili­
zowali swe siły i grali z werwa,
ambicją. A że są w tym zespole
piłkarze, których stać na wiele,
te dość optymistyczne oczekiwa­
nia mogą się spełnić.

Cracovia jedzie do Zabrza na

spotkanie z Górnikiem. Rywale
„pasiaków” są na siódmymi miej­
scu w tabeli, krakowianie na

piętnastym. Z układu sił wynika­
łoby więc, że zwycięzcą zawo­
dów będzie drużyna gospodarzy,
tym bardziej, że piłkarze z ul. Ka­
łuży jeszcze nie wygrali w tym cy­
klu rozgrywek ani jednego wyja­
zdowego meczu. Aby podtrzymać
nadzieję na uratowanie się przed
spadkiem musza wygrać w

Zabrzu. Czy potrafią dokonać tej
sztuki? Trudno w to uwierzyć,
ale w sporcie, w futbolu, różne
jak najmniej oczekiwane rezulta­
ty już się zdarzały. Więc i przed
piłkarzami Cracoyii są jeszcze
szanse. Być może niewielkie, ale
przecież jeszcze istnieją.

Program dwudziestej siódmej
kolejki jest następujący: sobota
— GÓRNIK ZABRZE — CRA-
COVLA (sędziuje p. Kazimierz
Orłowski z Lublina), ŁKS —

Lech, Legia — Górnik Wałbrzych,
Śląsk — Szombierki, GKS Kato­
wice — Zagłębie, Ruch — Motor,
niedziela, WISŁA — WIDZEW

(sędziuje p. Kazimierz Kwiatków-’
ski z Katowic). Pogoń — Bałtyk.

Remis w Warszawie ze sto­

wisz —■klepisko do piłki noż­
nej. To niewiele, ale zawsze
coś. Brakuje nam, bardzo pod­
stawowego sprzętu sportowe­
go. Jedna piłka przypada na

400 studentów mieszkających
w osiedlu. Ostatnio cudem u-

dało mi się kupić 10 siatek
do siatkówki i przynajmniej
część chętnych nie będzie
przerzucać piłki /przez sznu­
rek przewiązany między słup­
kami.

— Czy nie ma nadziei na

poprawę sytuacji? Czy wła­
dze uczelni nie powinny wre­
szcie zrealizować choć części
zapewnień (często je słysza­
łem na akademiach i innych
„galach”) o tym, że należy
uczynić wszystko co możliwe
aby „usportowić” młodzież
akademicką? A „usportowić”
to w pierwszym rzędzie zbu­
dować obiekty... Kiedyś mó­
wiło się o basenie, kortach,
boisku pełnowymiarowym itp.
itd...

W logice
zbrodnig
PIERRE
NEMOURS^

śnie pełne dwa tygodnie spędziłem na badaniu

tej afery.
Foretti uśmiechnął się, zaskoczony.
— A policja, czyżby policja nie prowadziła

badań?
— Tak, panie sędzio, nawet jej sygnalizowa­

no apartament Vascony w bliskim sąsiedztwie
miejsca morderstwa Ale po pierwsze, wspo­
mniany apartament przepisano na nazwisko
Boccardi, po drugie zaś za absurdalny argu­
ment uznano, że Vascona polecił zamordować
Connota de Buci w promieniu stu metrów od
swojego mieszkania.

— W samej rzeczy — zauważył sędzia. —

Ponadto wciąż jeszcze nie widzę motywu i to

wydaje mi się najdziwniejsze.
— A jednak, panie sędzio, wyświetliłem to

dziwne misterium — odpowiedział ze spoko­
jem fotograf.

*

Teraz, nabrawszy rezonu, wpadłszy w tok
opowiadania, odzyskał całkowitą pewność sie­
bie. Z kieszeni zamszowej kurtki wyjął paczkę
papierosów, poczęstował sędziego, który odmó­
wił. dając znak, że może palić.

— Inwestycji Connota de Buci, z funduszów
Vascony, nie dokonywano za darmo — tłuma­
czył, zapaliwszy papierosa. — Connot brał po­
ważną prowizję. Odbywało się to zresztą auto­
matycznie, gdy inwestycje okazywały się roz­

łecznym Hutnikiem, wygrana w

Krakowie z mielecką Stalą pod­
reperowały nieco sytuację piłka­
rzy krakowskiego Hutnika, poz­
woliły mu wspiąć się na ósme
miejsce w tabeli. Ale bardzo wy­
równana stawka zespołów w tej
grupie, stwarza sytuację, że 23
punkty* już uzyskane przez kra­
kowian i ósmą lokata wcale nie
zapewniają spokojnego życia,
widmo degradacji nadal jest po­
ważne. Muszą więc krakowianie
nadal walczyć o punkty. W tym
tygodniu wystąpią w Rzeszowie
przeciwko Resoyii. To czwarta

drużyna tabeli, do niedawna kan­
dydująca nawet do premiowane­
go awansem zwycięstwa w gru­
pie, ostatnio jednak nieco mniej
skuteczna. Remis hutników byłby
chyiba satysfakcjonujący tak dla
piłkarzy jak i ich kibiców. Oby
tak się stało. (1).

ŁASK. W kolarskich mistrzo­
stwach Polski par triumfowali
bracia Mariusz M Paweł Bartko­
wiakowie z Unii Leszno.

WARSZAWA. Międzynarodowe
zawody juniorów (do 21 lat) w

pięcioboju nowoczesnym wygrał
Nandor Barath (Węgry) 5 494 pkt.
W klasyfikacji drużynowej zwy­
ciężyła ekipa węgierska, na 4.
miejscu uplasowała się Polska II.

MAGDEBURG. Podczas pływa­
ckich mistrzostw NRD Dirk Ri­
chter ustanowił rekord Europy w

wyścigu na 200 m st. grzbieto­
wym 1.59,80 min.

BERLIN. Detlef Gerstenberg
poprawił rekord NRD w rzucie
młotem .wynikiem 80,26 m.

SAO PAULO. Koszykarze Bra­
zylii pokonali Kanadyjczyków
99:93 i bez straty punktu prowa­
dzą w tabeli międzynarodowego
turnieju.

—.Niestety AGH — admini­
strator osiedla — nie ma fun­
duszy, wykonawców i tzw.

mocy przerobowych. Nie li­
czymy, więc na realizowanie
wielkich projektów. Założyli­
śmy, że będziemy wykorzy­
stywać i gospodarować na tym
co mamy. Gdy chcieliśmy wy­
budować sobie korty, namó­
wiłem chętnych do społecznej
pracy „przy łopacie”. Nieste­
ty nigdzie nie udało mi się
załatwić asfaltu i maszyny,
która go uleży...

— Jak, w takim razie uda­
ło sie zorganizować spartakia­
dę. Imprezę tak dużą i licz­
nie uczęszczaną?

— Jeżeli chodzi o uczestnic­
two — to studenci po prostu
chcą. O stronie organizacyj­
nej powiem ci tak. W komi­
tecie honorowym zawodów są
osoby liczące się w krokow­
skim sporcie, które bardzo
nam pomogły — po prostu
pasjonaci. Komisja sportu na­
robiła się przy tzw. szczegó­
łach technicznych, bo gdy
prawie nic nie ma, pozostaje
pasja...

Rozm. BN

NA MAPIE sportowych klubów Kraikowska SKS Prądniczanka od­
grywa istotną rolę. Niia jesit klubem na miarę Wisły, Hutnika czy
Cracoyii, niemniej działając w dużym skupisku ludzkim (głównie
Prądnika Czerwonego), ma poważne zadania do wypełnienia. Opie­
kuje się Prądniczanką bez mała czterdziestu patronów i od tej (kwe­
stii rozpoczęliśmy * działaczami klubu omawianie obecnej sytuacji
i przyszłości.

— Mamy rzeczywiście wielu
opiekunów, stwierdził prezes
Prądniczaiikł — JERZY HAJ-

DASZ, lecz większość r. nich
ogranicza swą rotę do przekaza­
nia na nasze potrzeby 2—3 czy
5 tysięcy złotych rocznie. Głów­
nym patronem jest Huta Szkła
„Prądniczanka” oraz Spółdzielnia
Mieszkaniowa „Wspólnota”. Ma­
my też kilku innych dobrych
opiekunów — „Zootechnikę”,
„Mechanikę”, Okręgowy Zarząd
Lasów Państwowych.

— Może nie wszyscy patroni
są zbyt szczodrzy, bo wy nic im
ze swej strony nie dajecie?

— Urządziliśmy różne imprezy
z myślą o pracownikach zakła­
dów opiekuńczych, ale tak z ręką
na sercu, nie było tego za wiele
i nie za bardzo umieliśmy zare­
klamować je wśród ludzi: Lecz
z roku na rok nasza oferta jest
coraz bogatsza. Ot choćby teraz.

Rozpoczynamy rozgrywki ligi pił­
karskiej dla zakładów pracy, co

miesiąc będą festyny, w progra­
mie których znajdzie się wiele
popularnych konkurencji sporto­
wych, od czerwca zaczynamy
prowadzić regularnie turnieje
ping-ponga i brydża, dostępne dla
wszystkich, będziemy też propo­
nować wycieczki na. grzyby, raj­

Alarm dla Garbarni
Z NIEPOKOJEM oczekiwać

będziemy kolejnej serii spotkań
w piłkarskiej III lidze. Obie kra­
kowskie drużyny — Garbarnia
i rezerwa Cracoyii znajdują się
niestety, w dolnej strefie tabeli

grupy VIII.

„Pasiaki” zajmują 14. miejsce
i mają małe szanse na uniknię­
cie spadku do niższej klasy, choć
nie można ich całkowicie tych
szans pozbawiać. W ubiegłym ty­
godniu krakowianie wskutek de­
fektu autokaru w okolicach
Brzeska nie dotarli na mecz do
Dębicy z Wisłoką. Jak nam po­
wiedział dyr. Cracoyii inż. Zbig­
niew Łopatka pismo wyjaśniają­
ce zostało już wysłane do PZPN
i należy się spodziewać, że wyz­
naczony zostanie nowy termin
pojedynku z Wisłoką. Wcześniej
jednak, w najbliższą niedzielę,
podopieczni trenera Krzysztofa
Hausnera zmierzą się na swoim
boisku, przy al. 3 Maja z gorlic­
kim Glinikiem.

Z każdym tygodniem coraz

gorsza staje się sytuacja Gar­
barni. Nieskuteczna gra „brązo­
wych” sprawia, że tracą wiele
punktów, plasując się coraę ni­
żej w tabeli. Ani trenerowi, ani
działaczom nie udało się zażeg­
nać kryzysu w drużynie. Do te­
go w tym tygodniu garbarze wy­
jeżdżają do Rzeszowa, gdzie ich
rywalem będzie zdecydowany
lider i główny kandydat na awans

do II ligi, zespół Stali. Trudno
więc liczyć na korzystny rezul­
tat, a przecież krakowianie mają
tylko 2 punkty więcej od znaj­
dującej się na 13, a więc „spad­
kowej” pozycji Polnej Przemyśl,

innych meczach grają: Che­
mik — Zelmer, Czuwaj — San-
decja, Izolator — Wisłoka. Kar­
paty — Polna, Start — Tarno-
via, Unia — BKS Bielsko, (sas)

sądne i rentowne. Niestety, w ostatnim okre­
sie, Connot miał pecha. Zwłaszcza udziały w

„Wydawnictwie 2000” okazały się katastrofą,
ale i to było jeszcze niczym w porównaniu ze

śmiałą operacją, w którą ostatnio się zaanga­
żował.

—• Co pan przez to rozumie? .— przynaglał
Foretti, teraz już zupełnie oszołomiony.

— Oto fakty. Afera została oparta na życze­
niu rady generalnej departamentu Loiret, któ­
rej członkiem był de Buci. Chodziło o zbudo­
wanie filii uniwersytetu orleańskiego w Mon-

targis. wraz z miasteczkiem studenckim. Afera
była na dobrej drodze, a rokowała ogromne zy­
ski. Connot de Buci założył więc w tej okoli­
czności spółkę inwestycyjną budowy nierucho­
mości. W spółce jego nazwisko, oczywiście, nie
figurowało. Connota. reprezentował niejaki Gal-
laix, jego pełnomocnik i doradca prawny.

— Ten, który popełnił samobójstwo? — zapy­
tała nierozważnie kanceliśtka, pochłonięta opo­
wiadaniem Rouche.

— Ten, którego samobójstwo zostało upozo­
rowane — prostował Rouche. — Jeżeli chodzi
o Vasconę, to reprezentował go agent paryski,
dawny komisarz policji w Oranie, wyrzucony
dyscyplinarnie ze służby. Był nim Antoni Boc­
cardi, tytularny właściciel apartamentu przy
ulicy Varize. Wspomniana spółka nabyła za

wygórowaną cenę tereny, na których miano
budować przyszłe miasteczko uniwersyteckie.
Oczywiście, zysk, i to wysoki, był gwaranto­
wany. Hektary ziemi rolnej miały być sprze­
dawane na miejscu budowy, na metry kwa­
dratowe po astronomicznych cenach.

— Spekulacja majątkiem nieruchomym —

skomentował mimo woli sędzia.
— Właśnie. Tu Connot grał na pewnia­

ka, ponieważ sprawa budowy filii uni­
wersytetu i miasteczka akademickiego sam

zatwierdził w ministerstwie oświaty.
(Ciąg dalszy nastąpi) (51)

dy turystyczne. Słowem nie chce­
my tylko brać, ale także i dawać.

Klub rzeczywiście z reku na

rok robi w tym względzie coraz

więcej — dodaje uczestniczący
w rozmowie prezes Huty Szkła —

JANUSZ STICH. Widać to wy­
raźnie na naszym — „Prądniczan-
ki" przykładzie. Klub działa w

osiedlu, z którego' rekrutuje się
duża ilość pracowników Huty.
Więc ta więź jest dość ścisła. My
ze swej strony pomagamy w trud­
nej pracy klubowej, zdając sobie
sprawę, iż z miejskiej czy zrze­
szeniowej kiesy Prądniczanka za
wiele nie dostanie. Jest to klub
spółdzielczości pracy, startowski
i ma w Krakowie potężnych
konkurentów — Cracouię, Nad-
wiślan. Tam są sekcje wyczyno­
we, pierwszoligowe, więc Rada
Główna Startu tam kieruje więk­
szość środków przeznaczonych na

sport w naszym województwie.
Podobnie ma się rzecz z fundu­
szami miejskimi.

Sądzę, że współpraca klubu z

zakładami patronackimi będzie
się układać coraz lepiej, na za­
sadzie obustronnych świadczeń.
Takie współdziałanie warto po­
pierać. Prądnik Biały i Czerwony
to wielkie osiedla, z masą mło­
dzieży, dla której Prądniczanka
jest najbliższym terytorialnie klu­
bem. Winno się więc tu właśnie
stworzyć tej młodzieży możliwie
najdogodniejsze warunki do u-

prawiania sportu. A przy okazji
pomyśleć także o starszych, by
i oni mogli z korzyścią dla sie­
bie, swego zdrowia, spędzać wol­
ny czas na sportowych boiskach.
Uważam, że patronaty zakładów
pracy nad takimi jak Prądniczan­
ka klubami są potrzebne, ba, ko­
nieczne, oczywiście pod warun­
kiem, że nie ograniczy się to tyl­
ko do świadczeń jednostronnych
—• zakładów na rzecz klubu, ale
że kluby nastawią się także na

„obsługę” sportowych, w tym
rekreacyjnym rozumieniu, zain­
teresowań pracowników zakła­
dów patronackich.

Prądniczanka ma dziś siedem
sekcji, które gnieżdżą się na boi­
sku mającym jedną płytę piłkar­
ską, z trybunką i szatniami oraz

pawilonem klubowym. Najlepiej
pracującą sekcją jest piłka ręcz­
na dziewcząt, spore tradycje ma

sekcja zapaśnicza, od lat najlep­
sza w województwie, pro-wadząca
ponadto swą filię w Zalasiu ko­
ło Krzeszowic. Ostatnio najwięk­
szych splendorów dostarcza
sekcja biegów na orientację, a

Roman Trzmielewski zdobył nie­
dawno dla Prądniczanki, pierw­
szy w jej historii, tytuł mistrza
Polski seniorów. Kolarze, piłka­
rze, brydżyści, tenisiści stołowi i
sekcja sportów masowych uzu­
pełniają stan posiadania klubu.

Pytałem działaczy jak to jest
z zapaśnikami. Niby najlepsi od
lat w Krakowie juniorzy. A
gdzież seniorzy, co się dzieje z

tymi nierzadko bardzo utalento­

Uznanie i podziękowanie
za trenerski trud

„Szczypiomistki Cracoyii od
lat uchodzą »za perłę w klubo­
wej koronie«. Ale perły trzeba
umieć hodować aby zajaśniały
pełnym blaskiem. I właśnie ten

piękny sportowy blask nasze pił-
karki zawdzięczają Tobie. Twojej
codziennej, niestrudzonej, żmud­
nej pracy”. To fragment adresu
jaki wręczył wczoraj EDWAR­
DOWI SURDYCE prezes klubu,
jego dawny kolega z drużyny ko­
szykarzy, Zdzisław Oleszek.

W hali Wawelu, zgromadzili się
sympatycy Cracoyii, szczypiornia-
ka i Edwarda Surdyki, by z oka­
zji 30-Iecia pracy złożyć mu gra­
tulacje i podziękowania. Były
kwiaty, puchary, dyplomy j wie­
le serdecznych słów, od klubu,
Zrzeszenia Start, ZPRP, KOZPR,
AZS Katowice, chorzowskiego
Ruchu, działaczy, trenerów i
przede wszystkim od zawodni­
czek, których kilka pokoleń ze­
brało się na tej ceremonii. Panie
godnie uczciły swego trenera,
rozgrywając najpierw mecz po­
między drużynami złożonymi z

obecnych zawodniczek, uzupeł­
nionych grającą swój pożegnal­
ny spektakl Grażyną Jędrzejeżyk,
a potem zmierzyły się dawne
sławy Cracoyii i Ruchu.

RUCH — Deda, Michalska, Be-
ruła, Paluch, Janiczek, Legień,
Woźniak, Gołek, Pańczyk, CRA-
COVIA — Czop, Michałowska,
Masaczyńska, Melnyczuk, Śmo-
leń, Tobik, Abratowska, Stani­
szewska, Mastalerz, Męcińska.
Mecz prowadzili wspaniale sę-
dziowie-oldboye, z gwizdkiem
i chorągiewkami (tak jak za

dawnych, dawnych lat) pp. Mie­

wanymi zapaśnikami, że giną I

pola widzenia. Wieloletni sekre*
tarz klubu — JAN OSZUSTÓW?
SKI tłumaczy to brakiem do­
brych trenerów i funduszów.
By mieć wysokiej klasy zapaśni­
ków trzeba być bogatszym, niż
my jesteśmy — mówi. Stąd wie­
lu naszych chłopaków kończy
karierę w innych klubach, nie­
rzadko odnosząc spore sukcesy.

Tak, w ogólnych oczywiście za­
rysach, wygląda dzień dzisiejszy
klubu. A jutro, przyszłość? To
związane jest z zamierzoną bu­
dową hali sportowej przy ul.
Majora. Teren dała „Wspólnota”,
prace dokumentacyjne dobiegają
końca i 15 czerwca ekipy KBM-
Zachód (które to przedsiębior­
stwo podjęło się wykonania
pierwszych prac) mają wejść na

plac budowy. W tym roku mają
być zrobione wykopy, fundamen­
ty pod halę i pod budynek so­
cjalny, oraz mury tęgo budynku.
Elementy hali są już na placu
budowy i w przyszłym noku na­
stąpić ma ich montaż.

— Chcemy wybudować halę w

ciągu trzech lat — twierdzi pre­
zes J. Hajdasz — i wierzymy że
się nam to uda. Klub zyska wó­
wczas nareszcie szerszy oddech.
Na „starych śmieciach” zostaną
piłkarze, kolarze i tenisiści sto­
łowi, w hali będzie miejsce dla
pozostałych sekcji w tym także
dla gimnastyki artystycznej, któ­
rą chcemy prowadzić z myślą o

dzieciach mieszkańców osiedla.
Przymierzaliśmy się do tego
przedsięwzięcia od dawna, zda­
jąc sobie sprawę, że bez hali nie
ma co poważnie myśleć o syste­
matycznej, całorocznej pracy. Na­
reszcie ruszamy z budową. To
cieszy, dodaje energii, pozwala z

optymizmem patrzeć w przy­
szłość. Czeka nas trudny, ciężki
okres pracy, ale cieszymy się, że
ort wreszcie nadszedł.

JERZY LANGIER

100 imprez dla wszystkich
W ramach tygodnia kultury

fizycznej ogniska. TKKF organi­
zują —

W SOBOTĘ: o godz. 9 na kor­
tach „Alka” (ul. Koniewa) tur­
niej tenisa dla dzieci do lat 16,
o godz. 11 w Parku Jordana —

gry i zabawy dla dzieci i doros­
łych, o godz. IG odbędą się: tur­
niej tenisa stołowego (ul. Praska
26 POD „Dębniki”) i w Nowej
Hucie (ós. Stalowe 16 DMH), in­
dywidualny turniej kręglarski (ul.
Praska 26 POD „Dębniki”), po­
kaz i nauka gry w kometke w

Niepołomicach (os. przy ul. Ka­
szowskiej), o godz. 16.45 — biegi
przełajowe dla niestowarzyszo-
nych (kobiety — 800 m, mężczyź­
ni 2000 m), start obok boiska ju-
venii.

W NIEDZIELĘ: O godz. 8
„Bieg po zdrowie” (ul. Kurczaba
15 SP nr 117), o godz. 10 turniej

tenisa stołowego o puchar ZW
KTKKF (Nowa Huta — os. Sta­
lowe 16 DMH), o godz. 11 rzutki
do tarczy, gry ? zabawy dla dzie­
ci — POD „Dębniki” ul. Pras­
ka 26.

czysław Kamiński z Warszawy i
Aleksander Rybka z Krakowa.

A wieczorem, spotkali się
wszyscy na lampce wina, wspo­
minając dawne i niedawne dzie­
je, boiskowe przygody. Kielich

szampana wypito za pomyślność
Edwarda Surdyki, a także Gra­
żyny Jędrzejczyk i Kazimiery
Tomaszewskiej, która po raz 500
wystąpiła w barwach Cracoyii. (1)

Dokąd pójdziemy?
SOBOTA

TENIS STOŁOWY
Godz. 17 hala Wandy:
Turniej barażowy o wejście do

I ligi kobiet
KRĘGLE
Godz. 15 kręgielnia Sparty

(al. Planu 6-letnieigo 152):
Drużynowe mistrzostwa Polski

młodzieży
KOSZYKÓWKA
Godz. 19 hala Wisły:
WISŁA — ROW
(finał Pucharu Ligi Kobiet)

NIEDZIELA
PIŁKA NOŻNA
Godz. 17 boisko Wisły:
Wisła — Widzew
(I liga)
Godz. 12 boisko Cracovi

(al. 3 Maja):
Cracovia — Glinik
(III liga)
TENIS STOŁOWY
Godz. 10 halą Wandy:
Turniej barażowy o wejście do

I ligi kobiet
KRĘGLE
Godz. 9 kręgielnia Sparty?
Drużynowe MP młodzieży



opasowując się do głównego tematu

dzisiejszego magazynu zamierzam na­
pisać o książkach. O tym, że książek
o Krakowie jest ciągle za mało, pisa­
łam niedawno, wylewając. kubeł żółci
na-wszystkich potencjalnych autorów,

że... nie piszą. Rzeczywiście na książki ważne zarów­
no dla badaczy jak i amatorów historii miasta,
jego kultury i sztuki ciągle czekamy. Szczególnie
silnie odczuwają chyba wszyscy brak opracowań
syntetycznych, encyklopedycznych, słowników itp.
Może przygotowywana Encyklopedia Krakowa tę

znacznym stopniu wypełni.
co rozwodzić się nad brakiem
gdy nagradzamy te uznane za

o książce chciałoby się móc pó-
ona krakowską specjalnością,

o Krakowie, ale książka w ogó-

dotkliwą lukę w

Nie ma jednak
książek w chwili,
najlepsze. Myśląc
wiedzieć, że jest
Nie tylko książka
le, czyli mówiąc bardziej współcześnie — poligrafia.

Czyż nie jest bowiem straszliwą ironią dziejo-
wą.upadek drukarstwa w mieście, gdzie pol-

. skie drukarstwo się narodziło i gdzie do
niedawna jeszcze tak wspaniale rozkwitało? Cóż —

odpowiedzą mi uczeni w piśmie — poligraficzna
słabość dotknęła nie tylko Kraków. To prawda
i znam wszystkie powody tej słabości, a mimo to

uważam, że Krakowa dotknąć ona nie powinna,
a jeżeli już się to stało, to zwalczać ją trzeba
z największą zaciętością. Nie chodzi już nawet
o to wszystko, co powtarza się do znudzenia i co

nabiera powoli koloru wytartego sloganu, że tra­
dycje, że książka jest dla rozwoju kultury elemen­
tem najważniejszym itp. itd. Książka jest towa­
rem, a poligrafia przemysłem i Warto spojrzeć
na nie z punktu widzenia 'ekonomicznego i nie
tylko.

Tak zwana masówka — bo z nią dzisiaj mamy
do czynienia w produkcji książki, jest nieodzowna
i przynosząca znaczne zyski. Nie należy poligrafii
produkującej książki tanie, w dużych nakładach,
lekceważyć. Niedobrze jednak byłoby, gdyby rów­
nocześnie znikały drukarnie małe (a tak się, nie­
stety, ku nieutulonemu żalowi krakowian, już sta­
ło, przynajmniej raz), mogące wydawać książki w

nakładach małych, z „wypieszczoną” szatą edytor­
ską i sprzedać również z dużym zyskiem, bo ama­
torów bibliofilskich i edytorskich rarytasów jest
coraz więcej.

Poligrafia ma jeszcze jedną, dla Krakowa nie­
zwykle atrakcyjną stronę — jest przemysłem za­
trudniającym wysoko kwalifikowanych, na ogół
trzymających się swego miejsca pracy, fachow­

ców. jest przemysłem nie kopcącym nią trującym,
stosunkowo cichym Z doświadczeń, by nie szukać
za daleko, naszych sąsiadów i przyjaciół w NRD,
Czechosłowacji, na Węgrzech wynika, że jest to

przemysł ze wszech miar opłacalny, przynoszący
ponadto sporo splendoru.
l\Tie ia jestem pomysłodawcą uczynienia z Kra-

2 y kowa wielkiego centrum drukarstwa. To wy­
myśliła już historia, a mądrzy ludzie starają

się dowieść, że wymyśliła nie najgorzej. Dziś bar­
dzo trudno pomysł ten na nowo urzeczywistnić,
bo wiadomo, że drukarstwo wymaga sporych na-.

kładów. Zyjemy jednak w świecie planowania
i wierzymy, że dotkliwe dziś trudności, występu­
jące i w tej dziedzinie, kiedyś miną. Na ten mo­
ment miasto powinno być przygotowane w spo­
sób taki, by skorzystać z pierwszej nadarzającej
się możliwości poprawy stanu istniejącej bazy po­
ligraficznej i jej rozbudowy. Powinno się uczynić
wszystko, by nie obniżyć poziomu kwalifikacji za­
wodowych, by wybitni przedstawiciele sztuki dru­
karskiej mieli komu przekazać swe doświadczenia,
by drukarstwo było zawodem z perspektywą, atra-
k'"’' -vm dla młodych.

Krakowie lubimy oglądać się wstecz i mó­
wić o minione'' świetności. W wypadku dru­
karstwa oglądając się na świetność winni-

śn.ii patrzeć daleko w przód, i widzieć, tam świet­
ność nie mniejszą. Nie wystarczy jednak widzieć,
bo wówczas może się owa świetność, okazać tylko
ułudą, ale trzeba czynić wszystko, by stała się
rzeczywistością. Może wówczas stanie się tak, że

fakt. iż. ksmżke wydrukowano w Krakowie, będzie
znaczyło tyle co znak najwyższej jakości.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Ewa Nyczek
’

..............

0 HISTORII KRAKOWA
KSIĄŻEK KILKA

Z kilkunastu książek o Krakowie, wydanych w ubiegłym roku, głownia nagroda i ty­
tuł książki roku przypadła dwu pozycjom: „CMENTARZOWI RAKOWICKIEMU W KRA­
KOWIE" pióra KAROLINY GRODZISKIEJ. OŻÓG oraz „KRAKOWSKIM CZASOPIS­
MOM LITERACKIM DRUGIEJ POŁOWY XIX WIEKU" autorstwa ALEKSANDRA ZYGI.

Cmehtarz Rakowicki będący obecnie za­
bytkiem o ogromnej wartości history­
cznej i artystycznej nie posiadał do­
tychczas wartościowych opracowań
naukowych. Książka K. Grodziskiej-
Ożóg jest zatem pierwszym, wszech­

stronnym opracowaniem dziejów cmentarza, opar­
tym na bogatych źródłach archiwalnych.

Historię cmentarza omawia autorka w powią­
zaniu z dziejami miasta i obyczaju Znajdziemy
więc w monografii wiele interesujących informa­
cji na temat rozwoju terytorialnego cmentarza,
sposobu zarządzania nim i zakresu obowiązków
jego pracowników.

Dużo miejsca poświęca Grodziska-Ożóg artysty­
cznym walorom cmentarza. Omawia więc typo­
logię grobów murowanych pod względem ich for­
my i stylu, wskazuje główne firmy kamieniarsko-
rzeźbiarskie działające w Krakowie, a także zaj­
muje się niektórymi zagadnieniami z zakresu sym­
boliki wanitatywnej.

Niezwykle ciekawie pisze autorka o krakowskich
obyczajach pogrzebowych, a także o pogrzebach
wybitnych Polaków, które stawały się manife­
stacjami patriotyzmu.

Dla badaczy dziejów miasta bardzo cenna jest
zamieszczoną na końcu książki lista pochowanych
na tym cmentarzu osób znanych i wybitnych, któ­
re trwale zapisały się w historii podwawelskiego
grodu w latach 1803—1939.

Warto podkreślić, że przy wszystkich walorach

naukowych, książka ta napisana jest przystępnie,
z myślą o szerokim gronie czytelników. Można więc
tylko ubolewać, że została opublikowana przez
Wydawnictwo Literackie w nakładzie jedynie trzy­
tysięcznym.

Monografia Aleksandra Zygl podejmuje pro­
blematykę krakowskiego czasopiśmiennictwa
literacko-artystycznego lat 1860—1895, na

podstawie kilku periodyków ukazujących się wów­
czas w Krakowie, tych, którym udało się prze­
łamać trudności materialne lub finansowe, bądź
„galicyjski wstręt do czytania”.

Autor analizuje więc następujące czasopisma:
.Niewiastę”, „Kalinę”, „Szkice Społeczne i Litera­
ckie”, „Przegląd Literacki i Artystyczny” oraz

„Świat”, podając wiele informacji dotyczących ge­
nezy, tych czasopism, ich funkcjonowania, zawar­
tości treściowej: literackiej, artystycznej i ideowej,
szaty graficznej, a także ich odbioru wśród czy­
telników.

Jest to więc książka — iw tym tkwi jej war­
tość — o życiu umysłowym Krakowa, o ludziach —

redaktorach i współpracownikach należących w

większości do jednego pokolenia, „które będąc
«młodym» w przededniu powstania styczniowego,
stało się «starym» zanim w pełni zapanowała Mło­
da Polska”.

Jedno z równorzędnych wyróżnień otrzymała
książka Marii Rzepińskiej pt. „Władysław
Łuszczkiewicz — malarz i pedagog”. Ta nie­

wielka, ale świetnie napisana książeczka, przypo­
mina postać Władysława Łuszczkiewicza — arty­
sty i pedagoga, przez całe życie związanego z Kra­
kowem i krakowską Szkołą Sztuk Pięknych, je­
dnego z najbardziej znanych i popularnych ludzi
tego miasta II poł. XIX w.

W swoim studium autorka zajęła się głównie
twórczością malarską artysty, uznając, że jest ona

dziedziną najmniej znaną z całej jego działal­
ności oraz pedagogiczną, gdyż na tym polu po­
siadał on niewątpliwe zasługi. Autorka opisując
malarstwo historyczne i portretowe Łuszczkiewi­
cza podkreślą, że aczkolwiek nie był, malarzem
wybitnym, to przecież sądy współczesnych mu

krytyków wydają się obecnie szczególnie surowe

i niesprawiedliwe.
(Dokończenie na itr. 2)

Coraz piękniej
prezentują się
książki o Krako­
wie, szkoda tylko,
że wciąż ukazuje
się ich zbyt mało.

Fot. J. RIBIŚ

Laureaci konkursu
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„Książka roku
0 Krakowie 1983"

DWIE GŁÓWNE
NAGRODY I TYTUŁ

KSIĄŻKI, ROKU

OTRZYMALI:

KAROLINA GRODZISKA-OŻÓG
za monografią „Cmentarz Ra­
kowicki w Krakowie”, wydaną

w serii „Cracovianów" przez
Wydawnictwo Literackie

ALEKSANDER ZYGA

za monografią „Krakowskie
czasopisma literackie drugiej
połowy XIX wieku”, wydaną
przez Wydawnictwo Literackie,

DECYZJĄ JURY
WYRÓŻNIENIA

OTRZYMALI:

MARIA RZEPIŃSKA

za książką „Władysław Łuszcz­
kiewicz - malarz i pedagog”

JÓZEF S. JAMROZ

za książką „Mieszczańska ka­
mienica krakowska”.

KRAJOWA AGENCJA WYDAWNICZA

za najpiękniej wydaną książ­
kę o Krakowie, czyli album
„Kraków — rzeczywistość i fan­
tazja".

JANUSZ PODLECKI I WIKTOR ZIN

autorzy albumu „Kraków - rze­
czywistość i fantazja”.

WYDAWNICTWO LITERACKIE

za wydanie nagrodzonych
książek.



Był także Łuszczkiewicz — co Rzepińska pre­
zentuje — wspaniałym nauczycielem, prawdziwym
przyjacielem swoich uczniów. Imponował im ogro­
mną wiedzą, entuzjastycznym stosunkiem do ma­
larstwa, ale przede wszystkim chronił i rozwijał
ich indywidualne zdolności.

Wyróżniona została także praca Józefa S. Ja-
mroza „Mieszczańska kamienica krakowska”,
podejmująca problem średniowiecznej ka­

mienicy krakowskiej na tle rozwoju miasta.
Niewiele było dotychczas opracowań odnoszą­

cych się do zabytków budownictwa mieszczań­
skiego. W porównaniu ze studiami na temat za­
bytków sakralnych, literatura odnosząca się do
historii domów mieszczańskich prezentuje się nad­
zwyczaj skromnie, tym większa zasługa autora,
który zajął się tego typu problematyką.

Jamroz opiera się w swojej pracy na materia­
łach inwentaryzacyjnych i źródłowych opracowa­
nych w Katedrze Konserwacji Zabytków Politech­
niki Krakowskiej, uwzględniając nowe wyniki ba­
dań poczynione w trakcie odnowy zabytków na­
szego miasta. Praca ta jest dziełem autora, który
ponad 30 lat swego życia poświęcił zagadnieniom
urbanistyki średniowiecznej Krakowa. Poprzez
przejrzysty układ treści i bogaty materiał ilustra­
cyjny jest prawdziwą encyklopedią wiedzy w tym
zakresie.

O Krakowie

książek kilka

Wyróżnienie uzyskał także piękny album „Kra­
ków — rzeczywistość i fantazja” ze zdję­
ciami Janusza Podleckiego i tekstem Wikto­

ra Zina. Ukazuje on fenomen szopki krakowskiej
zrodzonej z tradycji obrzędowej Bożego Narodze­
nia w zderzeniu z urokami zabytków Krakowa.
Autorzy albumu połączyli ze sobą architekturę
i „architekturę zabawy”, pokazali, w jaki sposób
uzupełniają się różne jakości „powaga autentyku
i/wytwory ludzkiej fantazji”. Odnieśli niewątpli­
wy sukces. Album wydany jest nadzwyczaj sta­
rannie.

W tym roku dyplomami wyróżniono dwie ofi­
cyny wydawnicze: Wydawnictwo Literackie za opu­
blikowanie książek nagrodzonych oraz Krajową
Agencję Wydawniczą w Krakowie »za najpiękniej
wydaną książkę o Krakowie w 1983 r.

Książek o Krakowie wydanych w ubiegłym ro­
ku było więcej. Odnotujmy te bardziej inte­
resujące. Np. praca Alicji Piekiełko pt. „Hi­

storia Ogrodu Botanicznego Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego”, poświęcona działalności tej zasłużonej
placówki naukowej: ludziom, którzy byli jej twór­
cami j bogatej kolekcji roślin uprawianych w

Ogrodzie. Praca ta jest interesująca dla każdego,
kto odwiedza Botaniczny, aby tam wśród egzoty­
cznych roślin odetchnąć od zgiełku ulic.

Wspomnieć też należy o okolicznościowej „Tra­
dycji wiedeńskiej" Michała Rożka, która jest stu­
dium zajmującym, opartym o solidną bazę nauko­
wą, a jednocześnie — rak zawsze u tego autora —

podanym w formie lekkiej i przystępnej.
Poprzedni rok przyniósł więc kilka interesują­

cych i cennych cracovianów, mówiących o zabyt­
kach i ludziach Krakowa. Książki te łączą w sobie
wartość naukową i popularyzatorską, mogą więc
liczyć na szeroki krąg czytelników.

EWA NYCZEK

flREłflWfiRIUSZ

Stwierdzono wielokrotnie z urzędu, że na tu­
tejszych targach sprzcdaje się jako świeże ja­
ja kurze składowe, między któremj znajduje się
często także znaczna ilość jaj zupełnie zepsu­
tych, do użytku niezdatnych. Ze względu na tru­
dność odróżnienia jaj świeżych od składowych,
naraża powyższe postępowanie sprzedających
bśrdzo często kupującą publiczność na szkodę.

Celem zaradzenia temu oszukańczemu postę­
powaniu Magistrat zarządza:

Sprzedaż, jaj składowych na targach w Kra­
kowie odbywać się może tylko w Rynku Głó­
wnym obok ratusza, oraz na placu Wolnica o-

bok studni, w miejscu oznaczonym napisem:
„Sprzedaż jaj składowych”.

Sprzedaż jaj składowych na innych placach
targowych, względnie w innem miejscu, jest
bezwarunkowo wzbroniona.

MAGISTRAT STÓŁ. KRÓL. MIASTA
KRAKOWA

DNIA 16 MAJA 1907 R.

PRZEPRASZAMY
W poprzednim wydaniu naszego magazynu, w

artykule .Dudzie z Pałacu „Pod Baranami” po­
pełniliśmy błąd w pisowni nazwiska jednej z bo­
haterek artykuły. Panią Marię Strzembosz, bo o

nią ohcidizi, za pomyłkę najserdeczniej przeprasza­
my. (Red.)

Karolina Grodziska-Ożóg

-Nie chciałabym zostać

„cmentarnie
przypisana"

„Cmentarz Rakowicki w Krakowie” zniknął z księgarskich półek nie w ciągu dni,
ale godzin. Zainteresowanie tą pierwszą, tak szczegółową monografią słynnego kra­
kowskiego cmentarza było ogromne. Jeśli zaś idzie o autorkę... bardzo wiele osób, z

którymi na temat książki rozmawiałam było przekonanych, że napisała ją osoba leciwa.
Temat podświadomie wiąże się z wiekiem podeszłym — mówi pani KAROLINA

GRODZISKA-OŻÓG, która zaledwie trzy lata temu ukończyła historię na Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Ale mnie się wydaje, że im dalej w lata, tym chyba tru­
dniej bez większych wzruszeń, emocji, przykrych skojarzeń podjąć pracę związaną
z cmentarzem. W moim wypadku wiek był raczej barierą ochronną niż przeszkodą
w pracy,

— Jako historyk interesuję się Polską średniowieczną, a cmentarz — to w jakimś
sensie przypadek, przygoda rozpoczęta jeszcze w czasie studiów. Przez dwa kolejne
lata, w 1978 i 1979 uczestniczyłam, w ramach praktyk studenckich, w studenckiej
„Akcji Kraków”. W czasie tej właśnie Akcji prowadzono m. jn. inwentaryzację na­
zwisk osób zasłużonych, pochowanych na Rakowicach.

Moje zadanie polegało na opracowaniu przygoto­
wanych przez kolegów kart informacyjnych.

Oczywiście już wówczas często stykałam się z

przekonaniem o konieczności opracowania mono­
grafii cmentarza. Prof. Jan Małecki zaproponował
mi, bym opierając się na już zebranych materia­
łach opracowała przewodnik po cmentarzu z jego
krótką historią. Ale wówczas okazało się, że takiej
skróconej historii napisać nie można, bo po prostu
nie bardzo było się na czym oprzeć, musiałam więc
sięgnąć do archiwów i raczej odtworzyć dokładną
historię cmentarza niż ją skracać. I w ten sposób
zaczęła się praca nad monografią.

— W swej książce poświęca Pani, obok histo­
rii, sporo miejsca tematyce artystycznej związa­
nej z zabytkowymi grobami i symbolice ich de­
koracji.

— Jeżeli chodzi o problematykę artystyczną, to

jest to zaledwie wstępne jej rozeznanie. Na ten te­
mat powstaje odrębne opracowanie, a ja jako hi­
storyk nie czuję się na tym gruncie zbyt pewnie.
Natomiast jeżeli idzie o symbolikę, to jest ona

tak różnorodna i bogata na cmentarzu Rakowickim,
tak wciągająca, że nie sposób ją pominąć.

— Czy zanim zajęła się Pani Rakowicami
„cmentarny” temat Panią interesował?

— Właściwie nie. Naukowo po raz pierwszy za­
interesowałam się cmentarzem, gdy byłam na wy­
cieczce studenckiej w Wilnie i zwiedzałam cmen­
tarz na Rossie.

— Czy po Rakowicach zamierza Pani nadal

zajmować się cmentarzami?

— Nie chciałabym zostać, jako historyk „cmen­
tarnie przypisana”. Zamierzam opracować jeszcze
monografię cmentarza Salwatorskiego i na tym
chciałabym skończyć, choć muszę przyznać, że
cmentarze mogą być bardzo wciągającym przed­
miotem badań, a bardzo wiele z nich zasługuje na

solidne opracowania.
— Na początku rozmowy wspomniała Pani,

że interesuje się średniowieczem...
— Tak, to w tej chwili dla mnie okres najważ­

niejszy i jego dotyczy praca doktorska, nad którą
pracuję.

— Związana z Krakowem?

— Tak, jest to opracowanie biografii Mikołaja
Lasockiego, krakowskiego kanonika i dyplomaty
z XV wieku.

— Praca przy monografii cmentarza Rako­
wickiego prowadzić jednak musiała Panią w

krakowski wiek XIX—

— Tak, i przyznam się, że bardzo mnie ten wiek
uwiódł — jeśli tak można powiedzieć. Musiałam

jakby obcować z XIX-wiecznymi krakowianami.
To naprawdę, mimo swych śmiesznostek i słabości,
byli bardzo interesujący i często bardzo wartościo­
wi ludzie. Napisy nagrobne dostarczają niezwy­
kłych nieraz wiadomości z zakresu genealogii kra­

kowskich rodzin, gdzie nip. w każdym pokoleniu
szacowny i nobliwy pa.n radca w młodości był u-

czestnikiem narodowego powstania. To trochę
zmienia nasz sposób patrzenia na tamtych krako­
wian. Aż żal, że dotychczas nie powstała prawdzi­
wa saga-powieść oparta na losach krakowskich
rodzin.

— Czy swą rakowicką przygodę uważa Pani
za zakończoną?

— O tyle nie, że bardzo chciałabym przyczynić
się, na ile mogę, do ratowania zabytków Rakowic,
bo ich stan jest naprawdę katastrofalny. Co roku
biorę udział w kweście, organizowanej na Rako­
wicach przez Obywatelski Komitet Ratowania
Krakowa. A poza tym marzę o wznowieniu „Cmen­
tarza Rakowickiego” m. im. dlatego, że' po jego
ukazaniu się dostałam wiele listów z uzupełnienia­
mi odnoszącymi się głównie do wykazu osób po­
chowanych na cmentarzu. Bardzo często prócz na­
zwiska i dat życia nie umieszczono na nagrobku
żadnych innych danych. W listach rodziny informa­
cje te uzupełniają i są to uzupełnienia istotne.

— Pani marzenie współgra z postulatami wie­
lu tych, którym książki wydanej w niedużym
nakładzie nie udało się kupić. Im i Pani życzę
by się na marzeniu nie skończyło. Pani zaś ży­
czę, by kariera historyka rozpoczęta tak udanym
debiutem obfitowała w interesujące i czytane
książki o Krakowie.

Aleksander Zyga

—Ubolewam nad
brakiem planowania

prac o Krakowie

Informacja o autorze umieszczona na skrzydełku książki „Krakowskie czasopisma
literackie drugiej połowy XIX wieku (1860—1895)” tłumaczy genezę tej pracy. Dr
Aleksander Zyga interesuje się przede wszystkim literaturą XIX w.

— Przede wszystkim, ale nie tylko — mówi ALEKSANDER ZYGA — interesuję
się bardzo wieloma problemami z zakresu literatury, ale także łolklorem i zagad­
nieniami edytorskimi. Pomysł tej książki narodził się dość dawno; podsunął mi go
prof. Henryk Markiewicz. . .

— Przedstawiona przez Pana sytuacja krakowskich czasopism literackich drugiej
połowy ubiegłego wieku wystawia miastu i jego mieszkańcom raczej mało pochlebne
świadectwo... .

— Rzeczywiście, był to okres, w którym Kraków był po prostu prowincją, zaścian­
kiem jeśli chodzi o życie umysłowe.
Jedynym ośrodkiem życia umysłowego były właści­
wie 'Uniwersytet i Akademia Umiejętności, insty­
tucje zbyt hermetyczne, by mogły wpływać na szer­
sze kręgi społeczeństwa. Stąd też dość nędzna egzy­
stencja, bardzo przecież interesujących czasopism,
o których piszę. W przeciwieństwie do pism kon­
serwatystów krakowskich nie miały one zabezpie­
czenia finansowego.

— Zaprzecza Pan swą książką mitowi Krako­
wa — stolicy duchowej Polaków—

— Ten mit ma swoje uzasadnienie, ale pojawia ■
się nieco później, na przełomie wieków, wraz z ru­
chem secesji i Młodej Polski, kiedy następuje rze­
czywiście ożywienie intelektualne, a zinteresowanie

pismami literackimi staje się w Krakowie powsze­
chniejsze. Wydaje mi się, że jest to okres, który za­
sługuje na solidną monografię — myślę tu przede
wszystkim o takim piśmie jak modernistyczne „Ży­
cie”, czy nawet „Czas”, którego dział literacki po­
wstawał pod kierunkiem Stanisława Estreichera.

— Skoro Pan już zaczął...
— Częściowo opracowałem już monografię „Ży­

cia”, pisma niezwykle interesującego, ale trudno
mi dziś powiedzieć jak prędko pracę tę skończę,
choć chciałbym jak najszybciej.

“ Sądzę, że Pańskie zainteresowania muszą

prowadzić do innych czekających na opracowa­
nie krakowskich wątków.

— Jest ich ogromnie dużo, mniej lub bardziej
szczegółowych. Muszę powiedzieć, że ubolewam
nad brakiem jakiegoś planowania prac dotyczących
Krakowa, nad białkiem organizacji w tej mierze.
Przecież aż się prosi, by powstała odrębna biblio­
grafia dotycząca miasta, dokładna kronika, czy mo­
nografie poszczególnych autorów, pism, proble­
mów. Zainteresowała mnie ostatnio bardzo felieto-
nistyika o Krakowie. Opracowuję m. in. zbiór fe­
lietonów charakteryzujących Kraków wieku XIX
i XX, zacząłem również zbierać felietony mające
się złożyć, na specyficzną kronikę miasta w tym
czasie. Lektura bardzo wielu pamiętników i Wspo­
mnień o Krakowie nasunęła mi myśl przygotowa­
nia antologii przedstawiającej Kraków w anegdocie.

— Rozmaitość tematów rzeczywiście wielka.
Której z Pańskich prac możemy oczekiwać naj­
krócej.

— Gotowa jest antologia Wierszy o Krakowie,
złożona już w Wydawnictwie Literackim. Przy o-

kazji tej pracy dokonałem pewmego odkrycia. W
odpisach wierszy ó Krakowie w archiwum Ambro­
żego Grabowskiego znajdują się poświęcone Kra­
kowowi wiersze kilku poetów opiewających np.

F -'W

Grodno, Przemyśl. Zakochny w Krakowie historyk
w miejscach nazw tych miast i rzek (Niemen)
wstawiał... Kraków i Wisłę i w ten sposób powsta­
wał wiersz o Krakowie. W owym hiperpatriotyz-
mie lokalnym wiersz o zburzeniu Jerozolimy stawał
się wierszem o pożarze Krakowa w 1850 r., cyto­
wanym jako poetycki dokument miasta przez jego
historyków.

— Wspomniał Pan o zainteresowaniach fol­
klorem.

— Interesuje mnie on od strony literatury, a więc
to co nazywa się motywem chłopskim w literatu­
rze, stąd np. zainteresowanie twórczością Jana Wi­
ktora. Ale jak już powiedziałem na początku —

tych zainteresowań jest bardzo wiele, stąd nieraz
trudno o zdecydowany wybór i poświęcenie się je­
dnemu tematowi.

— Mam jednak nadzieję, że wśród tych zain­
teresowań Kraków pozostanie na pierwszym
miejscu, a w efekcie uzyskamy nowe, interesu­
jące o nim opracowania, na które czeka coraz

liczniejsze grono miłośników historii Krakowa.

Roizmowy. z laureatami konkursu przeprowadziła
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Laureatów fotografowała JADWIGA RUBIŚ



• Liliputy i walki kobiet

• Zbyszko Cyganiewicz
zabrania

• Sojusz z prasowym magnatem

• Chwyt Kinetonu

• Obraza uczuć religijnych

KTO NIE LUBI
„CYRKU EDISON"

esteśmy w Kraikowi®, w pierwszej de­
kadzie dwudziestego wieku, wieku eks­
plozji kina, Józef Kleinberger i Roman
Grunwald współwłaściciele największe­
go krakowskiego kinematografu „Cyrk
Edison” nie mają powodu, by narzekać.

Interes rozwija się nadzwyczaj pomyślnie. W każ­
dym miesiącu niemal trzydzieści przedstawień!
Wprawdzie w pismach do władz właściciele na­
rzekają, że zbyt liczna jest „.policyjna obstawa” se­
ansów, co naraża ich na utratę części zarobków,
ale przecież rozszerzają swoje przedsiębiorstwo. W
leaie wyświetlają filmy w pawilonie na Błoniach
i w Parku Krakowslkim. Wprawdzie krakowska
prasa nie pieści ioh licznymi recenzjami, ale czyż
kino stworzono po to, by bawić solidnych krakow­
skich kupców i profesorów uniwersytetu?

Kino jest dla ludzi z przedmieścia. Walą więc
do „Cyrku Edison” chłopcy z Kazimierza, Podgó­
rza, Wesołej. Cyrk to cyrk — więc sprowadza do
swej drewnianej szopy Józef Kleinberger trupę li­
liputów, ściąga ze Lwowa zesrpół Colosseum Her­

manów, którego program składał się m.in. ze „wspa­
niałych zdjęć kinematograficznych” i zapasów ko­
biet! Oczywiście w międzynarodowej obsadzie z pa­
nią Filippi, mistrzynią wszechświatową i panią
Wender, mistrzynią Holaindyi. „Wspaniałe żywe fo­
tografie” przedzielały występy Kadona, największe­
go tresera małp i Mac Turca, kosmicznego żongle­
ra.

Właścicieli handlu zegarami (Lager von Sćhweit-
zar-Taschen uhren in Gold, Silber, Metali!), tande­
ty starego żelaza, Teatru Elektrycznego i „Cyrku
Edison” nabiera tupetu. Znamienna jest jego rea­
kcja .na protest Zbyszka Cyganiewicza. Słynny za­
paśnik za pośrednictwem adwokata Tadeusza Is-
kńzyckiego wrócił się do krakowskiej policji z

prośbą o obronę własnych interesów przed niecnym
KleinbergeTem: „Prześwietna ck. Dyrekcya policyi
w Krakowie. Pan Józef Kleinberger zamieszkały
przy ul. Stradom 5, właściciel kinematografu, da­
jący obecnie przedstawienia w budynku przy ul.
Dietlowskiej pod firmą „Cyrk Edison’’ oświadczył
mi. że zamierza niebawem zaprodukować szereg
zdjęć z mych zapasów z rozmaitymi zawodowymi
siłaczami. Ponieważ zdjęcia te zrobione zostały nie
tylko bez mego pozwolenia ale nawet bez mojej
wiedzy, a rozpowszechnianie ich w drodze kinema­
tografu wyrządza mi materyalną i moralną szkodę,
obniżając wartość i atrakcyjność mych występów
na arenach zapaśniczych, przeto ośmielam się upra­
szać: Prześwietna Ck. Dyrekcya raczy zakazać Pa­
nu Kleinbergerowi wystawiania w swem kinema­
tografie zdjęć mających za przedmiot moją osobę”.

Co czyni na takie dictum dyrektor „Cyrku Edison”?
Wezwany na przesłuchanie oświadcza: „Nie mam

zamiaru wystawiania obrazów przedstawiających
walki zapaśnicze Cyganiewicza. Nadmieniam, ze o-

brązy takie mógłbym zaprodukować w razie, gdyby
Cyganiewicz odpowiednio mnie wynagrodził”! Jest

pewny swej pozycji, wie że o względy kina zabie­
gać będą wkrótce wszyscy.

Nawet powściągliwa zazwyczaj wobec niego pra­
sa zmienia ton. Wprawdzie, by tak się stało, mu-

siał się narodzić tytuł godny czasów kinematogra­
fu. ceniący sensację i czytelnika z przedmieść- —

„lustrowany Kurier Codzienny”, ale takiego zda­
nia o swej firmie nigdy dotąd Kleiniberger nie
przeczytał: „W przepięknym i nader wygodnym
gmachu Edison na Błoniach, który stał się ulubio­
nym miejscem rozrywek krakowian (...) wyświetlą
się pierwszorzędne obrazy, częścią wesołe, częścią
pouczające, które trzymają uwagę widza w niesłab­
nącym zainteresowaniu cały wieczór”.

Wjpou 1931 roku na krześle prezydial­
nym miasta Krakowa zasiada człowiek
otoczony legendą już za życia, którego

nazwisko pojawia Się w licznych
wspomnieniach w formie niemal bał­
wochwalczej, przedmiot różnych opra­

cowań (ostatnio J. M. Maichrowskiego „Twórca
polskiej kawalerii”. Tyg. Powszechny 1981, nr 32),
wciąż czekający na wyczerpującą biografię, która
mogłaby stać się pasjonującą książką.

O Władysławie Zygmuncie Belinie-Prażmowskim
śpiewano piosenki:

„Hej tam od Krakowa, modra Wisła płynie,
Szemrzą fale, fale szemrzą,

Piosnki o Belinie, piosnki o Belinie. ->

Piosnki o Belinie i o jego sławie,
Wyjm, BelinO, swą szabelkę, prowadź ku Warszawie!”

Gdy zaś w cywilnym wcieleniu, jako prezydent
miasta, opuszczał swój urząd, „Czas” narzekał:
„Trudno zrozumieć, dlaczego to właśnie Kraków
ma zawsze innym częściom Polski oddawać, co u nas

właśnie okazało się cenne i tak nam wszyskim dro­
gie".

Prażmowski urodził się w rodzinnym majątku
Rożkowcu w ziemi sandomierskiej 3 maja 1888 r.

Usunięty z
'

gimnazjum radomskiego za udział
w akcji strajkowej, związanej z walką o polską
szkołę, przenosi się dio Warszawy, gdzie zdaje ma­
turę. Z kolei wyjeżdża do Lwowa; tu, studiując na

politechnice, wstępuje w 1909 r. do założonego
przez K. Sosnkowskiego Związku Walki Czynnej.
W organizacji, działającej w konspiracji do r. 1912,
mającej za zadanie przygotowanie kierowników
przyszłego ruchu zbrojnego Polaków przeciw Ro­
sji, przechodzi przeszkolenie wojskowe. Na nóżkaz

Piłsudskiego wyjeżdża do większych miast Europy
Zachodniej, by w tamtejszych koloniach polskich
organizować ŻWC, W 1913 r. osiada w Krakowie,
gdzie na stanowisku zastępcy komendanta Okręgu
Związku Strzeleckiego pełini służbę aż do wybuchu
wojny.

Od sierpnia 1914 r. wypadki toczą się błyskawicz­
nie, w takim samym tempie rozwija się kariera
wojskowa i legenda Beliny. 2 VIII wyrusza jako
dowódca pierwszego patrolu na teren Kongresów­
ki. 12 VIII na czele kilkunastoosobowego oddziału
wkracza do Kielc, obejmując miasto w imieniu nie
istniejącego Rządu Narodowego. Podawane z ust do
ust opowieści o brawurze ułanów, ich kawaleryjskiej
fantazji w potyczkach i walkach z przeciwnikiem,
przyciągają coraz więceij ochotników: pluton szyb­
ko przekształca się w szwadron, potem dywizjon,
w końcu stycznia 1915 r. otrzymuje już nazwę I
Pułku Ułanów Legionowych; zarazem Belina, bę­
dący jeszcze we wrześniu 1914 r. podporucznikiem,
w lutym 1919 r. dojdzie do stopnia pułkownika.
Wcześniej, w trzyletniej historii skomplikowanych
układów politycznych Legionów następuje moment

zwrotny: przekazane Niemcom przez Ausbro-Węgry,
mają one wejść w skład Polskiej Siły Zbrojnej
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Okazuje się jednak, że darmo by doszukiwać się
w takim sądzie bezinteresowności. Pieniądz kryje
się za każdym słowem. Filmowy potencjalny impe­
rialista spotkał się bowiem z (wkrótce) prasowym
magnatem... Jedno z magistrackich pism zaadreso­
wane zostało następująco: „Współwłaściciele' kine­
matografu na Błoniach panowie Roman Grunwald
i Marian Dąbrowski”, Tak, Marian Dąbrowski, za­
łożyciel i właściciel „Ilustrowanego Kuriera Co­
dziennego”!

Idyllę zakłócają coraz częstsze wizyty komisji
budowlanych, które opukują drewniane ściany daw­
nego cyrku i grymaszą. A to że budka z projekto­
rem jest drewniana i tylko obita blachą, a przepis
wyraźnie powiada, że ma być z ogniotrwałego ma­
teriału. A to, że aparat umieszczony jest nad wej­
ściem, i gdzie ma uciekać publiczność, gdy wybuch­
nie pożar? Kleinberger niezmiennie obiecuje —

„zrobi się”. Ale jak na razie — tylko obiecuje.
Sukcesy „Cyrku Edison” są solą w oku drugiego

krakowskiego kinemaitografisty, właściciela „Kine-
tonu”, dającego przedstawienia w Pałacu Spiskim.
Napór imperium Kleinbergera jest nie do zniesie­
nia dla interesów pana,Karola Zangena, szefa „Ki-
netemu”.

Wkrótce młodszy urzędnik policyjny sporządza
notatkę dla sweij zwierzchności i starannie kaligra­
fuję: „Karol Zangen doniósł tu dnia 5 stycznia 1910,
że w miesiącu grudniu prowadziła aparat kinema­
tograficzny w „Cyrku Edison”, kochanka obecnego
operatora F. Racickiego, który w miesiącu tym od­
bywał ćwiczenia wojskowe w Wiedniu. Zangen nad­
mienił również, że Raciaki nie ma świadectwa upo­
ważniającego go do kierowania aparatem używa­
nym w „Cyrku Edison”. Co do Kleinbergera oświad­
czył on, że świadectwo 'na operatora uzyskał on w

sposób podstępny — a mianowicie, że egzamin zło­
żył za niego najmłodszy brat Racickiego, obecnego
operatora.. Świadkiem na- powyższe fakta jest ope­
rator August Tschentscher (zatrudniony w „Kineto-
nie")”.

Doszło do żałosnej w skutkach dla Zangena kon­
frontacji. Racicki przedłożył świadectwa Przemy­
słowego Muzeum Technologicznego w Wiedniu; u-

dówoidmił, że w grudniu był w Kreikiowie a Tschen-
tscher ,w< obecności zainteresowanych zeznał, że

wszystkie zarzuty objęte doniesieniem Zangena są
niesłuszne. Na usprawiedliwienie swe podał, że in­
formował Zaingena fałszywie, by zaskarbić sobie
jego względy, i utrzymać się u niego na posa­
dzie!

Mosia! mieć Józef Kleinberger niezły tempera­
ment skoro stanął przed sądem za „obrazę w zam­
kniętym liście”. Zwymyślał bowiem pisemnie od
najgorszych swego lipskiego kontrahenta Adolfa
Deutscha, który zamiast zamówionych, przysłał mu

inne filmy. Mogło to narazić Kleinbergera na po­
ważne straty, gdyż publiczność nie zniosłaby nie­
zgodności repertuaru z wydrukowanym wcześniej
afiszem. Sąd był łaskawy i skazał Kleinbergera na

zaledwie 2 korony grzywny.
Przed takimi jak prowokacja Zangena., czy skar­

ga Deutscha atakami na „Cyrk Edison”, szef fir­
my umiał się bronić. Bezradny stał Się dopiero, gdy
głos zaczęli zabierać „obrońcy moralności”. A tych
w Krakowie nigdy nie brakowało i mieli nie tylko
czujne oczy ale i wpływowych popleczników.

Przygrywkę zaintonował oczywiście „Czas”. W
listopadzie 1911 r. zamieszcza artykulik: „Przedsta­
wienia kinematograficzne w „Cyrku Edison” zaczyna­
ją wywoływać zgorszenie, Przed niedawnym czasem

wystawiono oburzające sceny klasztorne, wczoraj
zaś obrazy pt. „Notre-Dame”, których głównym
„efektem” jest scena morderstwa spełnianego przez
księdza. Scenę oklaskiwała gorąco piątkowa pu­
bliczność z Kazimierza; patrzały na nią dzieci
uczęszczające licznie z rodzicami na przedstawie­
nia. Oburzenie reszty publiczności było bardzo silne
i zupełnie słuszne. Przedsiębiorstwo takie nie po­
winno obrażać uczuć religijnych. Niejednokrotnie
poruszano w prasie kwestyę cenzury nad kinema­
tografami, która jest tu potrzebniejszą ńiż wobec
repertuaru scen literackich”.

Dalej autor już bez ogródek przypomina władzom
miasta, że budjmek mieści się w, drewnianej bu­
dzie i że „powinna ona być dawno zburzoną”.

Po czymś tak jednoznacznym Józef Kleinberger
mógł w przyszłość swej firmy patrzeć tylko ze zgro­
zą. A to był dopiero początek... (Cdn.)

------------------------------ ANDRZEJ URBAŃCZYK
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(Polnisćhe Wehrmacht). Ostatecznie upada koncep­
cja utworzenia niezależnego od państw centralnych
wojska polskiego. W tej sytuacji dochodtzi do taw.

kryzysu przysięgowego: większość legionistów Od­
mawia złożenia przysięgi Utrzymanej w duchu pro­
niemieckim. Wśród nich jest Belina-Prażmowski. Zo-

staje zwolniony ze służby z poleceniem natychmia­
stowego opuszczenia pułku bez prawa noszenia
munduru. Wraca wówczas na wieś, do majątku Go­
dziszów, gdzie gospodaruje przez kilkanaście mie­
sięcy.

Po upadku państw centralnych organizuje I Bry­
gadę Kawalerii Polskiej, na czele której walczy W

początkach grudnia 1918 r. na froncie wscbodinio-
-małopolskim. Uczestniczy następnie w wojnie pol­
sko-radzieckiej 1920 r., by wreszcie, po zawarciu
pokoju, na Własną prośbę przejść do rezerwy.

Usuwa Stię w cień znów gospodarując na rola w

Godziszowie.
W 1929 r. wraca do Krakowa, rozpoczynając z ko­

lei, niezbyt fortunnie, działalność handlowo-produk­
cyjną, jako współwłaściciel spółki wytwarzającej
przy ul. Wielickiej siodła i sprzęt dla wojska (przez
wiele lat będzie spłacał długi będące owocem tego
przedsięwzięcia). Mimo dobrowolnego odsunięcia się
na boczny tor, jest Belina-Prażmowski ciągle po­
dziwiany i fetowany, jako ucieleśnienie wyobrażeń
o żołnierzu-bohaterze. wspaniałym ułanie. 15 grud­
nia 1929 r. na wojewódzkim zjeździe delegatów »o-

staje wybrany prezesem zarządu okręgu krakow­
skiego Związku Legionistów. W kilkanaście mie­
sięcy później Rada Miejska wybiera go na stano­
wisko prezydenta Krakowa.

Początek lat trzydziestych stanowi okres w dzie­
jach miasta, a także jego samorządu, bardzo
trudny. Wszak to dno kryzysu ekonomicznego

w całym kraju. Latem 1931 r. przez Kraków, po­
dobnie jak Górny Śląsk, Borysław, Wilno przecho­
dzi fala wystąpień bezrobotnych. Zarazem, mimo
całego autorytetu Beliny,-opinia publiczna, po do­
świadczeniach rządów pułkowników, wybór Praż-

mowskiiego, pnzeż mianowaną Radę odbiera jako ko­
lejny etap ograniczania samorządności i demokracji.
Tote>ż Radę Miejską nazywać się będzie ironicznie
i Uszczypliwie „szwadronem Beliny”.

Składając przysięgę 18 liipca 1931 r. prezydent
Praiżmówsiti na czoło wysuwa sprawy gospodarcze:
„Uzdrowienie gospodarki miejskiej widzę w jak
najdalej posuniętej oszczędności, w unikaniu wy­
datków nieprodukcyjnych, w doprowadzeniu do jak
największej wydajności przedsiębiorstw miejskich,
które w budżecie naszym stanowią poważną pozy-

(cję i w konieczności skonwerowania długów krót­
koterminowych wysokoprocentowych przez zaciąg­
nięcie większej pożyczki długoterminowej na dogod­
nych warunkach, a tym samym uaktywnienie bu­
dżetu miasta. Uzyskane w ten sposób sumy będzie
można obrócić na najpilniejsze potrzeby, których
jest wiele (...) A więc w pierwszym rzędzie ttwo-

rzenie zapasów kasowych, umożliwiających sprawne
wypełnianie zobowiązań finansowych; dalej dopro­
wadzenie- do porządku dróg i ulic, które pozosta­
wiają wiele do życzenia, a w życiu miasta odgry­
wają pierwszorzędną rolę, rozbudowa szkół, ochro­
nek i żłobków, które z powodu swej ciasnoty nie

odpowiadają celowi, dla którego służą, zrealizowa­
nie budowy Muzeum Narodowego, Co dla Krako­
wa, jako Aten polskich ma pierwszorzędne znacze­
nie nie tylko kulturalne, ale i gospodarcze, usku­
tecznienie nieodzownie potrzebnej budowy linii ko­
lejowej Kraków—Miechów, umocnienie Krakowa
jako bazy ruchu turystycznego, przy czym pod­
kreślę, że wyżej wymienione prace przyczynią się
wydatnie do zmniejszenia bezrobocia”. Przemówie­
nie jest krótkie. „Wykonanie już tego programu bę­
dzie wielkim krokiem ku rozwojowi Krakowa —

pisze z aprobatą „Czas”. — Zakreślenie mu takich
granic świadczy o realnej ocenie sytuacji”. A, co

najważniejsze, plan będzie w znacznej części istot­
nie realizowany.

Uchwalony więc zostaje kryzysowy „budżet ko­
nieczności”, co oczywiście nie u wszystkich znajdu­
je zrozumienie. Między innymi J. Kaden-Bandrow-
ski drukuje w „Gazecie Polskiej” Mst otwarty do
Prażmowskdego w sprawie przywrócenia Skreślo­
nej nagrody literackiej Krakowa.

Ruszają inwestycje komunikacyjne — połączenie
kolejowe do Warszawy przez Tunel feak. 1933—34),
budowa mostu na Wiśle (dziś T. Kościuszki, zak.

1933). Rozpoczyna się restauracja ołtarza Wita Stwo­
sza. Kraków stpłaca siwoje dragi, nie powiększa za­
dłużenia. (W sumie Prażmowski dba nieporównanie
lepiej o interesy miasta, niż o swoje własne).

Prezydent potrafi też sobie zjednywać ludzi, co

podkreśla W. Zechenter wspominając okoliczności
przeprowadzenia wywiadu dla „IKC”: „Pamiętam,
że na ten Wywiad szedłem z pewną tremą: miałem
rozmawiać z człowiekiem, który już wtedy otoczo­
ny był legendą — przecież to był ten Belina z pio­
senek legionowych, bohater wielu bitew e tamtej
wojny, jeden z najsławniejszych ówcześnie ludzi.
Okazał Się bardzo skromny, przystępny — był ni­
ski. miał ciemny głos, mówił powoli, to cywilnym
ubraniu nie przypominał znanego z tylu obrazów
i fotografii dowódcy ułanów w -barwnym mundu­
rze, w wysokim czaku, na wspaniałym koniu...”

Zegnano też pułkownika serdecznie, po dziewięt­
nastu zaledwie miesiącach prezydentury (11 II 1933).
Mianowany na stanowisko wojewody lwowskiego,
opuszcza Kraków. We Lwowie nządtzić będzie do
kwietnia 1937 r., dając się znów poznać jako dobry
gospodarz. Choroba setrca oraz dram 't osobisty <—

tragiczna i Sie do końca wyjaśniona śmierć syna
Zbigniewa — ąraWiają, że wycofuje się ostatecznie
z działalności politycznej.

Umiera w Wenecji, gdzie przebywa na kuracji,
13 X 1938 r. Pochowano go na cmentanzu Rakowic­
kim w Krakowie.

----- - ----- ------------ - ----- ---- MAREK LOYELL



Jan Adamczewski

PRĘGIERZ
— tak nazywano słup stojący zwykle przed ra­

tuszem, przy którym wymierzano różne kary, od
stójki począwszy a na karze śmierci skończywszy.
Pręgierz nazywano także piłatem. W Krakowie był
pręgierz kamienny i stał na Rynku Głównym, na­
przeciw Krzysztoforów. Tutaj odbywały się głów­
nie publiczne chłosty, piętnowania (czyli pręgi)
i stąd wypędzano niepożądane osoby z miasta:
gnano je przez ul. Sławkowską, przez bramę miej­
ską i traktem zwanym Pędzichów, gdzie znajdo­
wała się miejska szubienica. Ostatnia publiczna e-

gzekucja na Rynku krakowskim odbyła się w r.

1794, na księdzu Macieju Dziewońskim, skazanym
za dostarczenie Rosjanom planu polskiego obozu
pod.. Bosutowem (w czasie Insurekcji Kościuszko­
wskiej). Podczas porządkowania Rynku, gdy w r.

1820 rozebrano Ratusz i spichlerz, usunięto także
pręgierz. Jego kamienne resztki zakupił na licytacji
sekretarz senatu Rzeczypospolitej Krakowskiej —

Darowski i użył je jako cokół pod figurę'w Mydl-
nlkach pod Krakowem.

PRZEDPROŻA
— Stare domy kupieckie Krakowa posiadały

reprezentacyjną sień wejściową, zaś przed budyn­
kiem znajdowały się schody prowadzące do piwnic,
z biegiem czasu przykryte tarasem, często ozdo­
bnym. Na taras prowadziły z chodnika szerokie
schody. Czasem tarasy przykryte były pulpitowymi
drewnianymi zadaszeniami. W Krakowie te przed-
proża zachowały się do dziś, w nieco uproszczonej
formie, wzdłuż wschodniej pierzei Małego Rynku,
zaś piękne piwnice znajdują się w wielu domach,
np. pod chodnikiem kamienicy Hetmańskiej w

Rynku Gł. 17. Wilkierz (uchwała Rady Miejskiej)
w Krakowie z r. 1536 polecił zburzyć pulpitowe za­
daszenia przedproży-tarasów (tecta cellariorum),
gdyż stawały się one często źródłem pożarów.

MOGIŁA 218

Stoi
w głębi okazałego zapewne dawniej

parku. Róg ulic Klasztornej i Sierosze­
wskiego, niegdyś Mogiła 218. Drzwi są
zawsze otwarte, wejść do wnętrza mo­
że każdy. Zaglądnęła tu nasza fotore-
porterka, ais najczęściej miejsce to od­

wiedzają ciekawskie dzieci i okoliczni pijacy, któ­
rzy w domu tym znaleźli znakomitą siedzibę dla
swych biesiad. W środku resztki kaflowego pieca,
kominka, zdezelowany fotel, kilka pustych bute­
lek, a przede wszystkim ogromny bałagan.

Siady przeszłości budynku przy Klasztornej 2

tropiłem w Wydziale Ochrony Zabytków Urzędu
Miasta i w Urzędzie Dzielnicowym w Nowej Hucie,
w gromadzącym stare dokumenty nieruchomości
archiwum i w książkach traktujących o dziejach
Mogiły. Pytałem doświadczonych przewodników, za­
sięgałem języka wśród mieszkańców sąsiednich po­
sesji i w pobliskim klasztorze Cystersów, Uzyska­
łem ledwie garść informacji, ogólnych i często
sprzecznych. Dowiedziałem się zatem, że jest to
ruina willi o charakterystycznej dla uzdrowisk ar­
chitekturze i dekoracji. Uwagę historyków sztuki
zwróciła bogata snycerka drewniana i kraty w ok­
nach, z herbem „Prus III”. Całość stanowi zespół
dwórsko-parkowy, datowany na przełom XIX'
i XX wieku. Na tym miejscu mógł stać zresztą
wcześniej jakiś inny budynek, wskazuje na to
kształt sklepień w piwnicach.

Według jednych willa należała ostatnio do rodzi­
ny Lelitów, według innych do inż. Rogozińskiego.
Właściciele wyjechali po II wojnie światowej za

granicą (do Brazylii? Argentyny? Stanów Zjedno­
czonych?). Z ustnego przekazu wiadomo, że przed

wyjazdem złożyli nowohuckim władzom admini­
stracyjnym pismo z prośbą o przejęcie dworku i o-

piekę nad nim. Do dokonania wszelkich formalno­
ści upoważnili byłych zarządców. Dziś pisma nie

.można już odszukać, zarządca zmarł. Został walący
się budynek.

Projektów wykorzystania willi zrodzono przez
lata niemało. Miał tu powstać dom dla dzieci sa­
motnych matek, potem mówiono o przedszkolu, do­
mu starców. Na razie jest pijacka melina.

W 1977 r. dworkiem zainteresowała się służba
zdrowia z myślą o urządzeniu tutaj domu medyka
z biblioteką, świetlicą, salami dydaktycznymi itp.
Obecna dyrekcja nowohuckiego Zespołu Opieki
Zdrowotnej przystąpiła, do starań o wywłaszczenie
posesji. Zleciła opracowanie dokumentacji remon­
tu i adaptacji „Miastoprojektowi”. Jak wykazały
ekspertyzy, fundamenty i zręby budynku nadają
się jeszcze do odbudowy. Dla uratowania willi trze­
ba jednak dużo energii, pieniędzy, dobrej woli
i szybkiego działania. Nie brakuje też głosów, że

najlepiej wysłać na Klasztorną spychacz i pozbyć
się kłopotu. Spora byłaby to strata, bo choć
mogilska budowla nie jest z pewnością zabytkiem
wielkiej klasy lecz, odnowiona, mogłaby ożywić
monotonny krajobraz betonowych osiedli.

Nie opodal willi stoi kamień z wyrytym na nim
tekstem: Wojciech Bogusławski, Krakowiacy i Gó­
rale, 1794 w Mogile. Kiedy ten obelisk ustawiono?
Czy ma jakiś związek z sąsiednim dworkiem? Mo­
że ■w odpowiedzi na te i inne pytania związane z

Mogiłą 218 mogliby pomóc nasi Czytelnicy?
---------- ---------------------- ------------ ADAM RYMONT

PREZERWATYWY PRZEŹROCZYSTE
bardzo cienkie, niedoścignione w gatunku. Mar­
ka opatentowana na całym świecie. Wystrzegać

się naśladownictw. Do nabycia wszędzie. t®

BROŃ i amu- Egzystencja
najtaniej i najfeo- zapewnionarzystniej w fa­
bryce broni T.
Jaruszewski, Po­
znań, Woźna 6,
teł. 32-68. Cenni­
ki na żądanie wy­
syłam bezpłatnie.

ZAKOPANE! Do

sprzedania przy
ul. Zamojskiego
nowy pensjonat,
wewnątrz tynko­
wany, 13 pokoi u-

meblowanych, ła­
zienka. elektrycz­
ność, kanalizacja,
parkiety, bieżąca
woda ciepła i zi­
mna w każdym
pokoju, sutereny
murowane, sześć
ubikacyj, cena

12 000 dolarów.
Wiadomość: Zakopane — pensjonat „Wacława” —

Stopka. lllOk
KSIĄŻKI dla dorosłych! „Rozkosze miłości” zł.

2,50. O miłości: Lekarstwa na miłość, o miłości
francuskiej, włoskiej, angielskiej, i niemieckiej.

Zalecanki miłosne zł. 4 — Nowość! Sztuka i cza­
ry miłości zł 3 — Dekameron. Sto opowiadań mi­
łosnych z ilustr. Tylko dla dorosłych 2 tomy zł 10—
Na koszta załączyć zł. 1,50. KSIĘGOPOL, Karme­
licka 15/19a 1137k

odsprzeda^oam przez

■fipm-af-
nejnowszy

udoskonaleń/
przyrząd do

wiązania kra­
watów. - Cena

detal 5@ groszy
Dostawca

ORMANOWSKB
BYDGOSZCZ.

nV

I

WIEKU

W okazalej trzypiętrowej kamienicy przy ul. Westerplatte nr 12, na II piętrze mieszczą się dziś biu­
ra Przedsiębiorstwa Surowców Wtórnych. Zapewne nikt spośród wielu pracujących tu nie wie, że

przed 50-ciu laty mieszkanie to było widownia ponurej tragedii.

0 czteropokojowe mieszkanie
• » zajmował wówczas znany chirurg, pry-

mariusz szpitala żydowskiego i lekarz
Ubezpieczalni Społecznej dr Józef Nus-
senfeld. Kiedy 14. 05. 1934 r. po połu­
dniu wrócił on do domu, zastał na po­

dłodze salonu zwłoki swej służącej 32-Ietniej Anny
Garncarzówny. Pierwsze oględziny wykazały, że
śmierć nastąpiła w wyniku uduszenia. Ponadto cia­
ło denatki nosiło ślady licznych sińców i zadrap,ań,
co świadczyło o zaciętej walce, jaką stoczyła z na­
pastnikami (od początku przyjęto oczywistą konce­
pcję, że było ich co najmniej dwóch). Przykrycie
zwłok czarną makatką miało wedle starego przesą­
du uchronić sprawców przed wykryciem. Wielki
nieład panujący w pokojach, splądrowane szafy i

oderwany blat biurka świadczyły jednoznacznie o

rabunkowym tle zabójstwa. Otwarto również duży
kufer, w którym dr Niissenfeld przechowywał, dość
lekkomyślnie, całą swą gotówkę i inne kosztowno­
ści. Łupem bandytów padło 14 tys. dolarów w ban­
knotach. przeszło 10 tys. złotych, dwa złote zegar­
ki marki Schaffhausen, dwa złote ordery i kilka

innych precjozów oraz — co wielce charakterysty­
czne dla sprawy — aż 150 złotych monet 20-dolaro-
wych. Oszałamiać musi dziś wartość zrabowanego
majątku, oszacowana wówczas na astronomiczną su­
mę ponad 100 tys. złotych (dla porównania — „pol­
ski fiat 508” kosztował wtedy 4.800 zł). Już pierwsze
czynności śledcze wykazały jak trudne zadanie cze­
ka policję.

Zastanawiał n% przykład fakt wejścia i wyjścia
sprawców przez nikogo nie zauważonych. Podobnie
dziwić musiało. że nikt nie usłyszał odgłosów wal­
ki, jakie dobiegać musiały z mieszkania. Dlaczego
wreszcie podejrzliwa i ostrożna z natury Gamca-

rzówna wpuściła w ogóle sprawców? Czyżby ich
znała?

Te i inne pytania spędzały zapewne sen z po­
wiek prowadzącemu śledztwo nadkomisarzowi Sta­
nisławowi Polakowi, a zbrodnia nosiła wszelkie
znamiona doskonałej.

Tymczasem już w tydzień później dokonano pier­
wszych aresztowań, przy czym niebagatelną rolę
w wykryciu sprawców odegrał charakterystyczny,
zwracający uwagę łup.

Oto wieczorem w drugi dzień Zielonych Świąt
zjawił się w restauracji Berty Haubenstock przy
ul. Czarnowiejskiej 39, pewien gospodarz spod My-
dlnik z zamiarem sprzedania złotej monety 20-do-
larowej. Syn właścicielki, znający z gazet szczegóły
zibrodni w mieszkaniu dr Niissenfelda, nabrał słusz­
nych podejrzeń i zaprowadził chłopa do komisaria­
tu. Jak się okazało, tego samego dnia jacyś dwaj
osobnicy zatrzymali go, gdy przejeżdżał ul. Księcia
Józefa i nakłonili, by odwiózł ich na Olszę. Zapłatą
za drogę była właśnie owa złota moneta. Okazało
się również, że rysopisy tych dwu nieznajomych
odpowiadają wyglądowi mężczyzn, którymi intere­
sowała się od dawna policja. Byli to Henryk Wa-
nat z zawodu ślusarz, lecz żyjący raczej z ciem­
nych interesów oraz Jan Doniec, woźnica i tragarz
ale w gruncie rzeczy utrzymanej prostytutki.

Obydwaj mieszkali w ziemiankach wydrążonych
w wale pofortyfikacyjnym — tuż za murem cmen­
tarza Rakowickiego — gdzie ujęto ich jeszcze tej
nocy. Równocześnie wywiadowcy znaleźli część
zrabowanych rzeczy zakopanych w wale nad zie­
mianką Wanata. Odzyskano również dużą ilość mo­
net i dolarów, które ukrył Doniec. Obaj przestępcy
wobec oczywistych dowodów ich winy nie zamie­
rzali ukrywać wspólników. Ku wielkiemu zasko­

czeniu opinii publicznej okazało się, że współdzia­
łali w tej ohydnej zbrodni dwaj 25-letni studenci
ASP — Kazimierz Schenkirzyk i Władysław Bo-
brzecki. Wydatnej pomocy udzielił też brat tego
ostatniego — Stanisław, prowadzący kiosk tyto­
niowy przy zbiegu ul. Szpitalnej z Małym Rynkiem.

Rychło wyszło na jaw, że plan napadu opraco­
wał Władysław Bobrzecki, który znał dr Ntissenfel-
da osobiście (żona Bobrzeckiego była sekretarką
Izby Lekarskiej), Namówił on następnie do udziału
Schenkirzyka, a potem Dońca, który miał wykonać
czarną robotę. Pozostali dwaj członkowie szajki
mieli być tylko tłem. Do mieszkania dostali się ku­
chennymi schodami pod pretekstem dostarczenia
paczki przeznaczonej dla właściciela, a Garncarzó-
wna wpuściła ich, gdyż prosili o pokwitowanie od­
bioru. Dalszy bieg wypadków już znamy. Po opusz­
czeniu domu udali się za kopiec Kościuszki, gdzie
zakopali banknoty i złoto. Później jednak Doniec
tam powrócił i zabrał m. in. złote monety, z któ­
rych jedną tafc nieopatrznie wydał...

Nie mogli tego przewidzieć Bobrzecki 1 Schen­
kirzyk, którzy wieczorem tego samego dnia bawili
się beztrosko ńa dancingu w „Esplanadzie” (znana
kawiarnia w narożniku ul. Podwale i Krupniczej
— dziś sklep „Dom Dziecka”), przekonani, że nigdy
nie zostaną wykryci.

W czerwcu 1934 r. rozpoczął się proces. Sprawcy
niesolidarni przy podziale łupu, okazali się także
niesolidarni jako towarzysze- niedoli. Zwłaszcza o-

baj niedoszli malarze starali się zrzucić winę na

Dońca. Jesienią tego samego roku Sąd Okręgowy w

Krakowie skazał całą trójkę za rabunek i nieumyśl­
ne zabójstwo na kary: Bobrzeckiego na 14 lat, Schen­
kirzyka na 12 lat a Dońca na 10 lat więzienia. Ka­
ry te były w odczuciu społecznym niewspółmiernie
niskie w stosunku do winy, a sama kwalifikacja
czynu określonego w sentencji wyroku jako —

„nieumyślne zabójstwo” — mocno dyskusyjna. Tak
czy inaczej za oskarżonymi zamknęły się bramy
więzienia św. Michała, a ich późniejsze losy nie są
szerzej manę.

PS. Dr Niissenfeld mimo że odzyskał majątek nie­
mal w całości, nie mógł widocznie pozbyć się wspo­
mnienia o całej tej tragedii, gdyż niebawem zmienił
mieszkanie przenosząc się na ul. Karmelicką 20. Już
w czasie wojny został dyrektorem szpitala przy ul.

Skawińskiej. Pełnił również tę funkcję, gdy okupanci
przenieśli ów szpital do getta. Dr Niissenfelda wspo­
minają w swych dotyczących tamtego okresu książ­
kach pp. Julian Aleksandrowicz i Józef Pankiewicz.
Nie znalazłem jednak nigdzie informacji o dalszych
losach tego świetnego chirurga i szlachetnego człowie­
ka. Czy udało mu się przeżyć? — to pytanie kieruję
do Czytelników.

■ ----- —KRZYSZTOF JAKUBOWSKI

Przechodząc szybko ulicami
Krakowa, rzadko kiedy zdarza
nam się podnieść głowę wysoko
do góry i dostrzec piękne fryzy,
zdobiące fasady większości za­
bytkowych kamieniczek. Niektó­
re z nich, jak na przykład na bu­
dynku przy ul. Wiślnej 7 (ściana
od ulicy Gołębiej) dzięki pracom
renowacyjnym, jaśnieją pełnym
blaskiem. Inne są już prawie
niewidoczne (jak np. na kamie­
nicy przy ul. Wiślnej 8), najszyb­
ciej bowiem niszczeją pod wpły­
wem skażonego powietrza. A że

cały budynek jest w nie najgor­
szym stanie i nie przewiduje się
na razie jego remontu, fryzom
grozi zagłada. Może więc warto
zwrócić na nie baczniejszą uwa­
gę i choćby tylko odczyścić.

Administratorów zaś i dozor­
ców przypilnować, by zadbali o

całość poddaszowych okienek, bo
i w odnowionych już i w tych
czekających na remont kamieni­
cach większość szyb jest poroz­
bijana. (es)

Fot. ST. MAKAREWICZ


